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YV dopełnieniu § 42 ustaw , przykazującego komite­

towi zdawać sprawę Towarzystwu ze wszystkich czyn­

ności swoich, przedkłada się niniejszem w chronolo- 

gicznem zestawieniu całkowita korespondencyę w spra­

wie wytoczonego Towarzystwu śledztwa.

Z korespondencyi tej racza Szanowni Członko­

wie wyrozumieć stan sprawy od jej początku aż po 

chwilę obecna; tudzież, o ile komitet jako reprezen­

tant , referent i obrońca Towarzystwa z zadania 

swego się wywiązał.





1.

RESKRYPT
Wys.  Prezyd.  N a m i e s t n i c t w a  1. 10,062

otrzym any  d. 25 paźdz. 1861 do 1. kom ite tu  1328.

Z p r z e d ło ż o n y c h  p rz e z  k o m i te t  p o d  d n ie m  1 2  w rz e śn ia  ł. r .  
d o  I. 1 0 9 1  p ro to k o łó w  c z y n n o śc i  5 0 g °  o g ó ln e g o  Z g r o m a d z e n ia  c. 
k .  T o w a rz y s tw a  g a l icy jsk ie g o  g o s p o d a r s k i e g o  w id zę  z p r a w d z iw ą  
n i e p r z y j e m n o ś c i ą ,  że  T o w a rz y s tw o  zbacza  od  s ta tu tó w  sw o ic h  p rzez  
n a jw y ż szą  W ła d z ę  s a n k c y o n o w a n y c h .

S e k c y a  m ia n o w ic ie  a d m in is t r a c y jn a  t r a k to w a ła ,  z z a n ie d b a n ie m  
p r z e d m io tó w  d o  je j  z a k r e s u  n a le ż ą c y c h ,  in n e  le ż ąc e  p o  za o b r ę b e m  
z a k r e s u  s t a tu ta m i  o z n a c z o n e g o .

M ia łem  ju ż  s p o s o b n o ś ć  w sk a z ać  k o m i te to w i  r e s k r y p t e m  m o ­
im z dn ia  2 4  z. m .  do  1. 8 8 4 1  iż p r z e d m io t  u r z ą d z e n ia  s z k ó ł  l u ­
d o w y c h  n ie  n a leży  do  z a k r e s u  T o w a rz y s tw a  g o s p o d a r s k ie g o .  T u ­
taj m u s z ę  p o n o w ić  tę  u w a g ę  a z a ra z e m  w y t k n ą ć ,  iż T o w a r z y ­
s t w u  g o s p o d a r s k i e m u  n i e  p rz y s łu ż ą  ż a d n a  w ła d z a  p o l i c y jn a ;  w ięc  
n ie  p o w in n o  s ię  o n o  w d a w a ć  w  ś l e d z e n ie  ż a d n e j  rze c z y w is te j  czy 
u r o jo n e j  ag i ta c y i  so c ja ln e j  i w k o n t r o lo w a n ie  w ła d z  d u c h o w n y c h  
lub  św ie ck ic h .

O s t rz e g a m  z a te m  T o w a rz y s tw o  g o s p o d a r s k i e  p rz e d  d a lszem  
w y k r a c z a n ie m  z p r z e p i s a n e g o  m u  s ta tu ta m i  z a k re s u  : d a lsz e  b o w ie m  
w y k r a c z a n ie  ta k ie  z a g r a ż a ,  w e d le  p o s t a n o w ie n i a  §. 2 4  u s ta w y  o 
s to w a r z y s z e n ia c h  z d n ia  2G lu te g o  r o k u  1 8 5 2  (Dz. U. R. n .  2 5 3 )  
by to w i  T o w a rz y s tw a  , k tó r e  t r z y m a ją c  s ię  z a k r e s u  w ła ś c iw e g o  m o ­
ż e  o d d a ć  k ra jo w i  p r z y s łu g i  ta k  w a ż n e .

Roipr. Iow. gosp. t. 50. i
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Z e  s z c z e g ó l n y m  za ś  n a c i s k i e m  m u s z ę  s i ę  p o w o ł a ć  n a  p o ­
w y ż s z y  p a r a g r a f  u s t a w y  p o m i e n i o n e j  wy t yka ja ją c  k o m i t e t o w i , iż p o d  
j e g o  o k i e m  r o z w i n ę ł a  s ię  in s t y t uc ya  k o r e s p o n d e n t ó w  T o w a r z y s t w a  
w  k i e r u n k u  c a ł k i e m  n i e l e g a l n y m.

P o m i m o  iż w ł a d z e  n i e  po z wo l i ł y  d o t ą d  na  u r z ą d z e n i e  o r ­
g a n ó w  f i l ialnych dla T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  g a l i c y j s k i e g o ,  
u t w o r z y ł y  s ię  o r g a n a  takie  b e z p r a w n i e  p o d  f i rmą k o r e s p o n d e n t ó w .

W e d l e  p r z e d ł o ż o n e g o  N a m i e s t n i c t w u  p r ze z  k o m i t e t  p o d  d n i e m  
1 6  c z e r w c a  r .  1 8 6 0  do  1. 5 8 1  p r o t o k o ł u  c z yn n o ś c i  2 7 go  o g ó l n e ­
g o  Z g r o m a d z e n i a ,  u c h w a l o n o  dni a  2 0  l u t e g o  r .  1 8 6 0  i p o l e c o n o  
k o m i t e t o w i ,  w y b r a ć  w  k a ż d y m  o b w o d z i e  k o r e s p o n d e n t ó w  d o  z b i e r a ­
n i a  d a t  s t a t ys t y c z ny ch  dla T o w a r z y s t w a ,  w m y ś l  gfa 5go  s t a t u t ów .

W  p r o t o k ó ł a c h  c z y nn oś c i  28 g o  i 2 9 g o  o g ó l n e g o  Z g r o m a d z e ­
n i a ,  k t ó r e  k o m i t e t  r e la cy ami  z 1 4  w r z e ś n i a  r. 1 8 6 0  i 1 0  s i e r pn i a  
r .  1 8 6 1  do  1. 9 0 6  i 1 0 4 4  p r z e d ł o ż y ł ,  n ie  wid a ć  n i g d z i e ,  a ż e by  
Z g r o m a d z e n i e  o g ó l n e  zmi e n i ł o  w c z e m u c h w a ł ę  p o wy żs z ą .  W  s p r a ­
w o z d a n i u  k o m i t e t u  z dnia  2 5  s tycznia  r. 1 8 6 1  , n a  29 tem o g ó l -  
n e m  Z g r o m a d z e n i u  o d c z y t a n e m  , p r z e d s t a w i o n o  o w s z e m  w y r a ź n i e ,  
iż w e d l e  p o wy ż s z e j  ( do  r e g u l a m i n u  T o w a r z y s t w a  przy ję te j )  u c h w a ­
ł y ,  k o m i t e t  za jm uj e  s ię  c iągle m i a n o w a n i e m  k o r e s p o n d e n t ó w .

Nie  w i e m , n a  c z e m  wi ę c  op i e r a  s ię  s p r a w o z d a n i e  p r z e z  p. 
P i o t r a  W a s i l e w s k i e g o  pr z y  o t w a r c i u  5 0 g o  o g ó l n e g o  z g r o m a d z e n i a  
o d c z y t a n e ,  w e d l e  k t ó r e g o  m i a ł o  j a k i e ś  Z g r o m a d z e n i e  o g ó l n e  po  
27naem n a s t ę p u j ą c e  z mi e n i ć  wyże j  w y m i e n i o n ą  u c h w a ł ę , i o b w o d o m  
( o b w o d o w y m  z g r o m a d z e n i o m )  p o r u c z y ć  w y b ó r  i w e w n ę t r z n e  u r z ą ­
d z e n i e  s ię  k o r e s p o n d e n t ó w . ’

Na  w p r o w a d z e n i e  w życ ie  p r o j e k t u  co do  u r z ą d z e n i a  i n s t y -  
t u c y i  k o r e s p o n d e n t ó w , k t ór y  p.  P i o t r  W a s i l e w s k i  dalej  n a  o w e m  
o g ó l n e m  Z g r o m a d z e n i u  dn i a  2 2  c z e r w c a  o d c z y t a ł ,  n i e  w y s t a r c z a ­
ł a b y  u c h w a ł a  T o w a r z y s t w a :  b o  laka  u c h w a ł a  w p r o w a d z a j ą c a  z jazdy  
o b w o d o w e  i i n n e  s t a t u t a mi  n i e  o b j ę t e  n o w o ś c i  , w a ż n e  w  u r z ą d z e ­
n i u  T o w a r z y s t w a , p o t r z e b u j e  wyższ e j  sa nk cv i .

Z e  s p r a w o z d a n i a  p .  W a s i l e w s k i e g o  w i d a ć  j e d n a k  , iż n i e  w y ­
c z e k u j ą c  tak iej  s a n k c y i , z e b r a n i a  o b w o d o w e  w y b i e r a j ą  j uż  k o r e s ­
p o n d e n t ó w , a ci  s e n i o r ó w ,  źe  o r g a n i z a c y a  ta b y ł a  w ó w c z a s  j u ż  
d o p e ł n i o n ą .
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Urzędowe doniesienia następne z różnych stron kraju prze­
konały n iię , iż rzeczywiście odbywają się nieuprawnione zebrania 
obwodowe członków Towarzystwa gospodarskiego, i źe w ten spo­
sób obok i niejako pod sterem Towarzystwa, zawierają się stowa­
rzyszenia nielegalne.

Zebranie takie odbyło się 17go t. m. w Koziarach w Tarno- 
polskiem u p. Teofila Jordana, i rozwiązanem zostało przez prze­
łożonego obwodu. Ztamtąd otrzymałem załączone tu w odpisie 
statuta instytucyi korespondentów z 28 czerwca t. r. «Objas'nieniem 

czynności korespondentów® nazwane.

Statuta te wskazują wyraźnie organizacyę stowarzyszeń nie­
legalnych ; a wymieniony w Scim tych statutów pod lit. d. obo­
wiązek korespondentów; wypełnienia poleceń «we wszystkiem cze­
go dobro kraju wymagać będzie®, oznacza zakres działania daleko 
szerszy, niż posiada Towarzystwo gospodarskie, a nawet szerszy 
niż ustawa o stowarzyszeniach (§. 5) dopuszcza dla jakiegokolwiek 

stowarzyszenia.

Nie mogąc znosić w kraju takich towarzystw nielegalnych, 
polecam przełożonym obwodów ścisłe czuwanie nad tem , ażeby na 
przyszłość nie odbywały się, prócz Zgromadzeń ogólnych we Lw o­
w ie , żadne inne zebrania członków Towarzystwa gospodarskiego; 
komitet zaś wzywam, ażeby pod surową odpowiedzialnością zawia­
domił natychmiast wszystkich korespondentów Towarzystwa : iż ze­
brania obwodowe i wszelkie czynności w objaśnieniach czynności 
korespondentów z dnia 28 czerwca r. 1861. objęte, są wzbronione, 
i źe każde przekroczenie tego zakazu byłoby sądzonem podług k o - 

dexu karnego.

Zarazem wzywam także kom itet, ażeby do ośmiu dni wyja­
śn ił, przedłożeniem wszelkich odnośnych aktów udow odnił, i uspra­
w iedliw ił jak na jdokładnie j: w jaki sposób przyszło do nielegalnej 
organizacyi korespondentów, kto jest referentem korespondentów 
podług gfu l2go załączonych statutów , jacy są korespondenci po 
obwodach i jacy ich seniorowie, a nakoniec, czem się dotąd zaj­
mowali szczegółowo: referent kom itetowy, seniorowie, korespon­
denci i zebrania obwodowe?



A

W racając nakoniec do czynności ostatniego Zgromadzenia 

og ó lneg o , muszę jeszcze i to zauważać, że w przyjm owaniu człon­
ków  nowych do Towarzystwa nie trzymano się także statutów.

Dla uniknienia temu na przyszłość, wzywa się kom ite t, aże­

by zarządził, iżby członkowie nowych członków  proponujący w y­

kazali dostatecznie, w jak ie j gałęzi wykształcenie um iejętne kandy­

data w myśl l5go  statutów Towarzystwa przydać się może. 

Spisy kandydatów z wzmiankowanem dopiero oznaczeniem mają 

się przedkładać komisarzowi rządowem u, k tó ry  do czuwania nad 
przestrzeganiem statutów podług 25g° ustawy o stowarzysze­
niach po w o łany , sprzeciwiający się gowi 15mu statutu wybór za­

wiesi,

L w ó w , dnia 23 października 1801 r.

(podpisano) M e n s d o r f f  

F. W. L.

Do

Kom itetu c. k. galicyjskiego 

Towarzystwa gospodarskiego

w

miejscu.



II .
O D E Z W A

od komitetu do seniorów i korespondentów, 

d o  1. 1 3 2 8 ,

R e s k r y p t e m  W y s o k ie g o  P r e z y d y u m  N a m ie s tn ic tw a  z d n ia  2 3  
b. m. i r. 1. 1 0 , 0 6 2  , w e z w a n y  z o s ta ł  k o m i t e t  T o w a rz y s tw a  g o s p o ­
d a r sk ie g o ,  aż e b y  p o d  s u r o w ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  z a w ia d o m i ł  n a ty c h ­
m ia s t  w sz y s tk ic h  k o r e s p o n d e n t ó w  T o w a r z y s t w a : iż z e b ra n ia  o b w o ­
d o w e  i w sz e lk ie  c z y n n o ś c i  w  O b ja ś n ie n ia c h  c z y n n o ś c i  k o r e s p o n ­
d e n t ó w  z d n ia  2 8  c z e rw c a  r. 1 8 6 1  o b j ę t e ,  są  w z b r o n i o n e ,  i że  
k a ż d e  p r z e k r o c z e n i e  t e g o  za k a z u  b y ło b y  s ą d z o n e m  p o d ł u g  k o d e x u  
k a r n e g o .

O c z e m  n in ie j s z e m  zaw ia da m ia  s i ę  S z a n o w n e g o  P a n a .

Z k o m i te tu  T o w a rz y s tw a  g o s p .  gal.

W e  L w o w i e ,  d. 2 5  p a ź d z ie r n ik a  1 8 6 1 .

#



D O N I E S I E N I E
do Wysokiego Prezydyum Namiestnictwa,

do tej sam ej liczby.

Wysokie Prezydyum!

O dnośn ie  do wysokiego  wezwania z dnia 2 3  b. m. 1. 1 0 0 6 2  /p r .  
pospiesza  po dp isan y  kom ite t  p rzed łożyć odezw ę do wszystkich ko­
re sp o n d e n tó w  rozesłaną ,  a zarazem d o n ie ś ć : że żądanego  sp raw o zd a ­
nia w na jk ró tszym  czasie p rzed łożyć  nieom ieszka .

Z kom ite tu  Tow arzystwa gosp .  gal.
L w ów  , dnia 2 5  październ ika 1 8 6 1 ,



IV.
ODPOWIEDŹ DOL2ITETU

do W.  Prezydyura, na powyższy reskrypt prezydyalny
p o d  tą  s a m ą  l iczbą.

W ysokie P rezydyum !

Z żalem wyczytał kom ite t  z p ism a wysokiego P re zy Jy u m  
pod  d. 2 3  października r. b. do 1. 1 0 0 6 2  ogóln ikow e po sądzen ie ,  
jako by  Tow arzystw o go spo da rsk ie  od s ta tu tów  swoich przez n a j ­
wyższą W ład z ę  sankcyon ow anych  zbaczało. P rzes trzegając  we 
w szystkiem  jak  najściślej ducha i li terę  praw'a —  i nie p o cz uw a­
ją c  s ię  do przewinienia  żadnego  —  musi to przypisaó nie czem u 
i n n e m u , jak  tylko n iedo s ta teczn em u  zg łęb ien iu  zam iarów  T o w arzy ­
s tw a ,  i k roków  przez nie p rzedsięb ranych ,  i s ta tu tów  przez najwyż­
szego  P ra w o d a w cę  m u nadanych .

Co się zaś szczegółow ych zarzutów i uw ag  tyczy ,  ma z a ­
szczyt kom ite t  odpow iedz ieć  co n a s tęp u je  —  a mianowicie :

Co do uwagi w y so k ie g o  Prezydyutu  , i ż —  «przedm io t  u rzą­
dzenia szkół ludow ych  n ie  należy do zakresu  Tow arzystwa g o s p o ­
d a r s k i e g o  —  k om ite t  p ow o łu je  się do zażaleń sw oich w tym p rz e d ­
m iocie w ysokiem u P rezydyum  przed łożon ych  o so bną  relacyą z d. 6 
październ ika 1861  do 1. 1 2 8 9 .

Co się zaś tyczy uw agi —  ■ iż Tow arzystw u  go sp o d a rsk iem u  
n ie  p rzysłuza  żadna władza po licy jna —  w ięc  nie p ow in no  s ię  ono
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w d a w a ć  w  ś l e d z e n i e  ż a d n e j  rz e c z y wi s t e j  czy u r o j o n e j  agi taevi  s o -
cya l ne j  i w k o n t r o l o w a n i e  w ł a d z  d u c h o w n y c h  lub  ś w i e c k i c h *  __
k o m i t e t  da l ek i  o d  p r z y wł a s z c z an i a  s o b i e  l u b  T o w a r z y s t w u  wł a dz y  
po l i c y j ne j  lub  n a d o z o r u j ą c e j , ośw i a dc z a  n i n i e j s z e m n a j u r o e z y ś c i e j : 
iż n i g d y  n a w e t  n i e  p o m y ś l a ł  o f u n k c y a c h  r z e c z o n y c h  —  a n a w e t  
s i ę  n i e  d o m y ś l a ,  co  wy s o ki e  P r e z y d y u r n  d o  o w e j  u w a g i  s p o w o d o ­
w a ć  m o g ł o .

Je ż e l i  j ą  s p o w o d o w a ł  wmio sek  se k c yi  a d m i n i s t r a c y j n e j :  «a by  
T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r s k i e  u p o w a ż n i ł o  k o m i t e t , Ly s t a r a ł  s ię  w y ­

ś l e d z i ć , gdz ie  leży ź r ó d ł o  p e w n e j  s oc y s l n e j  a g i t a c j i ,  k tór a  w a śn i ą c  
r o z m a i t e  k lasy  s p o ł e c z e ń s t w a  i dą ż ą c  p owo l i  do  z e r w a ni a  j e d n o ś c i  
r e l i g i j n e j , u ż y w a  za sw ój  ś r o d e k  m i e s z a n i e  p o j ę ć  o w ł a s n o ś c i  i
p r z e s z k a d z a  s w o b o d n e m u  r o z w o j o w i  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o *  __
k o m i t e t  p o d  t y m  w z g l ę d e m  n a s t ę p u j ą c e  czvni  uw a g i  :

Z a w a r t y  w  p o w y ż s z y m  w n i o s k u  wyr az  « wy ś le dz ić *  —  kt ór y  
p r a w d o p o d o b n i e  d a l  p o w ó d  d o  o w e j  u w a g i  —  nie  m a  z n a c z e n i a  
p o s z u k i w a n i a  p o l i c y j n e g o ,  l u b  n a d z o r o w a n i a  w ł a d z  d u c h o w n y c h  
l ub  ś w i e c k i c h ;  l e c z  —  ja k  ś wi a d c z y  da lszy u s t ę p  r z e c z o n e g o  w n i o ­
sk u  ,  z a w i e r a j ą c y  o d e z w ę  d o  oby wa t e l i  k r a j u : a by  w i a d o m e  s o b i e  
w  tej  m i e r z e  w y p a d k i  wr a z  z d o w o d a m i  k o m i t e t o w i  u d z i e l a l i ,  i za 
p o m o c ą  d z i e n n i k ó w  d o  pu bl i c z n e j  w i a d o m o ś c i  p o d a w a l i  —  n ie  do 
p o l i c y j n e g o ,  t e rn m n i e j  t a j n e g o  p o s z u k i w a n i a  , l ecz  d o  j a w n e g o  
w y k r y c i a  ź r ód ł a  o we j  s o c j a l n e j  ag i taev i  z m i e r z a ł — i to w t ym  c e ­
lu  : a b y  z z e b r a n y c h  f ak tó w i d o w o d ó w  z r obi ć  s t o s o w n y  u ż y t e k  
W obec na j wy ż s z y c h  W ł a d z  d u c h o w n y c h  i ś wi ec ki ch .

W s z a k ż e  n i k t  n i e  z a p r z e c z y ,  że  a g i t a c j a  t a k a — o i leby s ię 
pr z yc z y ni ła  do  u p o w s z e c h n i e n i a  z d r o ż n y c h  p o j ę ć  o  w ł a s n o ś c i  —  
s t a ł a b y  s ię  g ł ó w n ą  i n i e p r z e ł a m a n ą  z a w a d ą  d o b r e g o  g o s p o d a r s t w a  
w  k r a j u ; a o u s u n i ę c i u  ta k i ch  w ł a ś n i e  z a w a d  m ó w i  wy r a ź n i e  §.  9  
s t a t u t ó w ,  k t ó r y  w k ł a d a  n a  T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r s k i e  o b o w i ą z e k :  
z a w a d y  te  w y ś l e d z a ć , i do  us u n i ę c i a  t a k o w y c h  r obić  s t o s o w n e  p r o -  
je k t a .

Z r e s z t ą  n a d m i e n i ć  w y p a d a ,  że  ó w  w n i o s e k  s e kc yi  - a d m i n i ­
s t r a c y j n e j —  p r z e z  Z g r o m a d z e n i e  o g ó l n e  d o  k o m i t e t u  w  ce l u  b l i ż -  
siego rozpoznania odesłany —  nie stal się potąd u c h w a ł a  ani
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Z grom adzen ia  o g ó ln eg o  , ani k o m ite tu  g o s p o d a r s k i e g o , ja k  p r o to -  

kóf p o s ie d ze ń  dowodzi .

Z n iem n ie jszem  zadziw ien iem  wyczyta! k o m ite t  w rzeczo n em  

piśm ie  z a rzu t:  jakoby  «pod j eg o  ok iem  rozw inęła  s ię  insty tucya 

k o re sp o n d e n tó w  w k ie ru n k u  ca łk iem  n ie lega lnym # — i ze «pod  
firmą k o re sp o n d e n tó w #  zawiązano f i l ie ,  na  k tó re  rząd nie pozwolił .

Dosyć j e s t  w g iądnąć  w czynności  k o r e sp o n d e n tó w  , o g ra n i ­

czone  wyłącznie  na  załatwianie  po leceń  kom ite tu ,  i na  zb ie ran ie  dat 

p o t rze b n y ch  kom ite tow i do wydawnictwa R ozpraw  Tow arzystw a  g o ­

sp o d a rsk ie g o  , aby się  p r z e k o n a ć :  źe k o r e s p o n d e n c i ,  jako  t a c y ,  

w n iczem  z k ie ru n k u  lega lnego  nie w y k ro c zy l i , tudzież  o o g ro m n e j  

różn icy ,  jaka  j e s t  m iędzy k o re sp o n d e n ta m i  a filiami.

Ze n aw et  k o re sp o n d e n c i  w n iczem  filij zas tąpić  n ie  m o g ą ,  

dos ta teczn ie  dowodzi  to :  że p o m i m o — iż k o re sp o n d e n tó w  od bli­

sko  dw óch  lat zap ro w ad zo n o  — każde z odbytych  od tąd  ogólnych  

Z g ro m a d ze ń  po lecało  przec ież  k o m ite to w i , p o naw ian ie  p rośby  u 

rządu  o p o zw olen ie  zap row adzen ia  filij.

W y rażen ie  się P. W a s i lew sk ieg o ,  w sp raw o zd an iu  na  30tem 

o g ó ln em  Z g ro m ad zen iu  odczy tanem  —  na  k tó re  w ysokie  P re z y -  

dyum  taki nacisk  k ładzie —  a z k tó rego  is to tn ie  sądzićby można, 

jak o b y  jakaś  późnie jsza  uchw ała  znios ła  lub zm ien iła  u c h w a łę  da­

wnie jszą  z d. 2 0  lu tego  I 8 6 0  r., j e s t  m ylnem  ; a wc iśn ięc ie  tej 

pom yłk i  k o m ite t  t e m  t łó m a cz y :  iż P. W as ilew sk i  —  m ając  sobie  

p o lec o n e  od  P rezesa  nap isan ie  tego sp raw ozdan ia  na  2 0  godzin  tylko 

p rz e d  o g ó ln em  Z g ro m ad zen iem ,  a oprócz  tego  i d rug ie  sp raw ozdan ie  

do  w ypracow an ia  — nie  m ia ł  d o s ta teczn eg o  c z a s u ,  aby w rzecz tę  

głębiej  w g iądnąć  i należycie  się po inform ow ać .

Istota zaś rz ec zy :  «w jaki sposób  przyszło  do n ie legalnej#  jak 

wysokie  P rezydyum  nazywa «organizacyi k o re sp o n d e n tó w *  —  m ia­

ła  się  jak  n a s tęp u je  :
Na m ocy  uchw ały  27go o g ó ln eg o  Z grom adzen ia  w lutym 

I 8 6 0  z a p a d łe j ,  zajął  się  kom ite t  m ia n o w a n iem  k o re sp o n d e n tó w  s ta ­

łych  w ob w o d ach  i pow ia tach  , i ci jeszcze  p rzed  28em ogó lnem  

Z g ro m ad zen iem  czynności  sw e  rozpoczęli .  Zaraz jed n a k  tak k o re s ­

p o n d e n c i ,  jak  inni członkow ie  po  ob w o d ach  m ieszkający, p rzekona li
Rozpr. Tow . gosp. t. 30. -  St
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się z m i a n o w a ń  p r z e z  k o m i t e t  d o k o n a n y c h : że k o m i t e t  z ł oż on y
z o s ó b  — mni e j  wi ęce j  s ta le  w mi e ś c i e  mi e sz k a j ą c y c h  —  n i e  d o sy ć  
zna  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  p o  kr a j u  r o z r z u c o n y c h ,  źe  p r z e t o  n ie  
m i a n o w a n o  w s z ę d z i e  ta k ich  , k t ór z y by  o b o w i ą z k o m  na  n i c h  w ł o ż o ­
n y m  o d p o w i e d z i e ć  potrafi l i .

Mając g ł ó w n i e  d o b r o  T o w a r z y s t w a  na  ce l u  , i u z n a j ą c  p o d  
t ym  w z g l ę d e m  ca łą  w a ż n o ś ć  k o r e s p o n d e n t ó w , p o s ta n ow i l i  c z ł o n k o ­
wie  —  p a m i ę t n i  o b o w i ą z k ó w  §fem 2 3  na  n i c h  w ł o ż o n y c h :  p r z y ­
k ł a d a ć  s ię  go r l iwi e  i c z y n n i e  do  o s i ą g n i e n i a  z a m i a r ó w  , d o b r o  p u ­
b l i cz ne  na  w i d o k u  m a j ą c y c h  —  przyj ść  k o m i t e t o w i  w p o m o c ,  i —  k o ­
rz ys t a j ą c  ze  z j a z d ó w o d b y w a n y c h  b. r. na  w i o s n ę ,  c e l e m  p o r o z u ­
mi e n i a  s ię  n a d  k a n d y d a t a m i  na  p o s ł ó w  do  s e j m u  k r a j o w e g o  —  z a j ę ­
li s ię  t a kż e  w y s z u k a n i e m  z p o m i ę d z y  s ie b i e  tych  , k t ór z y b y  na j l e ­
p ie j  pot raf i l i  o d p o w i e d z i e ć  p o w o ł a n i u  k o r e s p o n d e n t ó w ,  i t a k o w y c h  
j a k o  k a n d y d a t ó w  k o m i t e t o w i  przedłożyl i .

Z a p r o p o n o w a n i  t y m s p o s o b e m  k a n d y d a c i , o d e b r a w s z y  od  k o ­
m i t e t u  u w i a d o m i e n i e  ( p a t r z  w a k t a c h  L.  2 8 8 ) :  źe  c h ę t n i e  of ia­
r o w a n e  u s ł u g i  p r z y j m u j e ,  i źe  z d a w n i e j  m i a n o w a n y c h  k o r e s p o n -  
d e n t ó w  na  n ich  p r z e l e w a  ob owi ąz ki  w y p e ł n i e n i a  p o l e c e ń  k o m i t e t u  
i zb i e r a n i a  d a t  s t a t y s t y c z ny c h  —  uwa ż a l i  s ię  za l e g a l n e ,  §. 56y m 
h t .  d. p o r z ą d k u  c z y n n o ś c i  T o w a r z y s t w a  o z n a c z o n e  o r g a n a  k o m i t e ­
t u ,  i —  c z y n n o ś c i  s w e  rozpoczę l i .

P r z e z  to n ie  m n i e m a ł  k o m i t e t  wy k r a c z a ć  z dr o g i  l e ga ln e j  ; 
k o r e s p o n d e n t ó w  b o w i e m  p r z e z  c z ł o n k ó w  p r o p o n o w a n y c h  s a m m i a ­
n o w a ł ,  i p r zy j ą ł  ty lko u d z i e l o n ą  n i e j a k o  co  do  o s ó b  op in i ę  pr ze z  
c z ł o n k ó w  To wa r z y s t wa .

P o d o b n i e ż  i —  . o b j a ś n i e n i a  c z yn n o ś c i  k o r e s p o n d e n t ó w .  —  
w y s o k i e  P r e z y d y u m  my l n i e  o c e n i a ,  m i e n i ą c  j e  . s t a t u t a m i . » —  Dla 
w y j a ś n i e n i a  p r a w d y  k o m i t e t  p o d a j e  n a s t ę p u j ą c e  tej rzeczy  p o j a ­
ś n i e n i e  :

Z g r o m a d z e n i  k o r e s p o n d e n c i  w czas ie  3 0 g o  o g ó l n e g o  Z g r o ­
m a d z e n i a  we  L w o w i e ,  zajęli  s ię  r o z p o z n a n i e m  s p o s o b u ,  w j a k i by  
n a j s k u t e c z n i e j  m o g l i  o d p o w i e d z i e ć  p o w o ł a n i u  s w e m u ;  a op i e r a j ą c  
s ię  na  z r o b i o n y c h  już  pr ze z  n i e k t ó r y c h  k o r e s p o n d e n t ó w  d o ś w i a d ­
c z e n i a c h  —  zgodzi l i  s ię  na  t o :  źe myśli  w .objaśnieniach c z y n n o -
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ści  k o r e s p o n d e n t ó w » s k r e ś lo n e ,  na jlepie jby  pod  tym  w zg lędem  p o ­
t rzeb ie  odpowiedziały .

Ze je d n a k  n ie  wszyscy k o re sp o n d e n c i  byli wów czas  obecn i  —  

a p rzy tem  —  że chciano  o g ó ln em u  Z g ro m ad zen iu  juz przez  w szy ­

s tk ich  k o re sp o n d e n tó w  za d o b ry  uzn an y  p ro jek t  p rz ed ło ż y ć ,  w s trzy ­

mali s ię  z w n ie s ien iem  «objaśn ień  czynności#  do n as tęp u jąc e g o  31 go, 

w zimie odbyć  się  m ającego  Z g ro m a d z e n ia ;  a tym czasem  uprosi l i  

z g ro m ad zen i  w ów czas k o re sp o n d e n c i  sp ra w o z d aw cę  k o r e s p o n d e n ­

tów  w kom itec ie  , aby p rz e s ła ł  odpisy  tycbże ob jaśn ień  wszystk im  

k o re s p o n d e n to m  z w e z w a n ie m : aby n ad  tym p ro jek tem  do p rzy ­

sz łego  o g ó ln eg o  Z grom adzen ia  przygotowali  sw e  uwagi i p o p r a ­
w k i ,  jak ie  za p o t rze b n e  uznają.

S p raw ozdaw ca  udzie lił  także  odpisy  tego  p ro jek tu  członkom  

k o m ite tu ,  k tó ry ch  uwagi do rzeczo n eg o  p ro jek tu  «objaśn ień  czyn­

nośc i#  ro zes łan o  p a n o m  k o re s p o n d e n to m  p o d  d. 2 5  lipca b.  r. do 
1. 9 9 0  (patrz w ak tach ) .

O bjaśn ien ia  te  p rze to  n ie  są  ani u c h w a łą  k o m ite tu  lub o g ó ln eg o  

Z g r o m a d z e n ia ,  ani obowiązu jącym  dla k o re sp o n d e n tó w  p rz ep ise m  —  

ale tylko p ro jek tem  czyli w niosk iem  p o jed y ń cży ch  cz łonków  T ow arzy­

s tw a ,  us taw ą  g. 23g» s ta tu tów  uzasadnionym , m ającym  przyjść  p o d  

dysk u ssy ę  o g ó lnego  Z g r o m a d z e n ia , a w razie przyjęcia on eg o  pod  

sa n k cy ę  w ładzy p raw o d aw cze j ;  na te raz  zaś tylko m og ły  być s k a -  

zów ką  wcale nie o b o w iązu jącą ,  do  k tórej  się  z a s to so w ać ,  albo 

od k tórej  w działaniu odstąp ić  wolno było k a żd e m u  k o r e s p o n d e n ­
towi.

K o re sp o n d e n c i  zaś o tyle  tylko tw orzą  in s ty tucyę  —  jak  się  

w ysokie  P rezy d y u m  wyraża —  o ile tw orzą  kom isye  i delegacye, 

p rzez  cały p rzec iąg  is tn ien ia  T ow arzystw a g o sp o d a rsk ieg o  w  wiel­

kiej już  l ic zb ie ,  do ró żn y ch  c zy n n o śc i ,  tak p rzez  k o m ite t  jak  i przez  

sa m e  T ow arzystw o m ian o w an e .

Co do «zjazdów# wyjaśniło  się  już  p o w y ż e j :  że dla w ybra ­

nia k an d y d a tó w  p ro jek to w ać  się  m ających kom ite tow i na  k o r e s p o n ­

d e n tó w ,  n ie  u ło żo n o  o so b n y c h  z ja zd ó w ,  ale że korzystano  ze zja­

zdów p rzedw yborczych  do s e jm u ,  aby rzecz  tę  załatwić.

Od tego  zaś czasu  k om ite t  ani p o leca ł  zwoływanie  p o d o b n y ch  

z ja z d ó w ,  ani też z jak iegoko lw iek  z jazdu o d e b ra ł  sp ra w o z d a n ie ;
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a w y so k ie  P r e z y d y u m  z a p e w n e  s a m o  się  na  to z g o d z i :  —  że j e ż e ­
li gdz ie  w k i lku lu b  k i lk u n a s tu ,  c z ło n k o w ie  T o w a rz y s tw a  g o s p o d a r ­
sk ie g o  zebra l i  s ię  w p r y w a tn y m  d o m u ,  i m o w a  b y ła  m ię d z y  i n n e -  
mi i o s p r a w a c h  T o w a rz y s tw o  g o s p o d a r s k i e  o b c h o d z ą c y c h  —  to ć  to 
je s z c z e  an i  f i l ią ,  an i n ie l e g a ln e m  z g r o m a d z e n ie m  n a z w a n e m  być 
n ie  m o ż e .

W  ż a d e n  tez  s p o s ó b  k o m i te t  n a  to z go dz ić  s ię  n i e  m o ­
ż e :  aby  ta k  c z y n n o śc i  k o r e s p o n d e n tó w ,  jak  i o so b l iw ie  tu i o w dz ie  
p r z y p a d k o w e  z jazdy  po  w s iach  k i lku c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a — m a ­
ją c e  z u p e łn ie  c e c h ę  p r y w a tn y c h  s c h a d z e k  —  o d b y w a ły  s ię  w s k u ­
te k  i na  m o c y  «o b ja ś n ie ń  c z y n n o ś c i » ,  p rz e z  w y so k ie  P re z y d y u m  
«s ta tu ta m i»  n a z w a n y c h .

O w sz e m  z w sze lk ą  p e w n o ś c ią  u t r z y m y w a ć  m o ź e m : źe w p o -  
w yzszy m  p ro je k c ie  dla t e g o  tylko w z m ia n k a  j e s t  o z j a z d a c h , iż 
w s k u te k  k i lk u n a s to le tn ie g o  d o św ia d c z e n ia  p r z e k o n a l i  s ię  c z ło n k o ­
w ie  T o w a rz y s tw a  g o s p o d a r s k i e g o ,  źe ty lko  w te d y  w y p e łn ią  d o k ł a ­
d n ie  w ło ż o n e  na  n ic h  3 .  9 .  i 2 3  u s ta w  T o w a rz y s tw a  o b o w ią ­
z k i , jeże l i  b ę d ą  s ię  z n o s i ć ,  w s p ó ln ie  w y p ra c o w y w a ć  p o l e c o n e  im 
p r z e z  k o m i te t  p r a c e  , i p r z e n o s ić  d y s k u s s y ę  n a d  s p r a w a m i  g o s p o ­
d a r s tw o  o b c h o d z ą c e m i —  z k i l k u d n io w y c h ,  i dw a razy  ty lko  do 
r o k u  o d b y w a ją c y c h  się  o g ó ln y c h  Z g r o m a d z e ń  we L w o w ie  —  do 
k ó łe k  p r y w a tn y c h  po  w s i a c h , g dz ie  i tacy  n ie ra z  b a rd z o  z b a w ie n ­
n e  d a ć  m o g ą  rady , k tó rzy  na  Z g ro m a d z e n ia c h  lw o w sk ic h  n ie  byw ają .

W  o d p o w ie d z i  na  da lsze  p y ta n ia  w p iśm ie  w y s o k ie g o  P r e ­
z y d y u m ,  załącza  k o m i te t  d r u k o w a n ą  l is tę  k o r e s p o n d e n tó w  z u w a g a :  
że  p o d  k a ż d y m  o b w o d e m  w ię k sz y m  d r u k ie m  o z n a c z o n y  j e s t  tak  
z w a n y  s e n i o r , k tó r e g o  c z y n n o śc i  o ty le  ty lko  s ię  ró żn ią  od  in n y c h  
k o r e s p o n d e n t ó w , ze na  j e g o  r ę c e  dla o sz c z ę d z e n ia  k o s z tó w  idą 
e k s p e d y c y e  i p rz e sy łk i  R o z p ra w  T o w a rzy s tw a ,  od  c z ło n k ó w  d o  k o ­
m i te tu  i z k o m i t e t u  do  c z ło n k ó w .

R e f e r a t  k o r e s p o n d e n t ó w  w k o m i te c ie  p ro w a d z i  c z ło n e k  k o ­
m i te tu  X. A d a m  S a p ie h a .  O s z c z e g ó ło w y c h  z a j ę c i a c h , tak  s p r a ­
w o z d a w c y  jak  i k o r e s p o n d e n t ó w ,  na j lep ie j  p r z e k o n a  się  w y so k ie  
P r e z y d y u m  z p rz y łą c z o n y c h  tu  a k tów  , n a le ż ą c y ch  do  t e g o  re fe ra tu .

Co do  o s ta tn ie g o  u s tę p u  o d e z w y  w y so k ie g o  P r e z y d y u m  z d. 2 3  p a ­
ź dz ie rn ik a  1 8 6 1 ,  z a w ie ra ją ce g o  d w a  r o z p o r z ą d z e n ia :  l e  —  a by c z ło n -
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kowie wykazywali dostatecznie, w jakiej gałęzi wykształcenie umiejętne 
kandydatów przydać się może w myśl §. 15 sta tu tów: 2e —  aby 
na przyszłość spisy kandydatów na członków Towarzystwa gospo­
darskiego proponowanych, poprzednio komisarzowi rządowemu prze­
dłożone b y ły — który ma mieć prawo zawieszenia wyboru §owi 15 
statutów sprzeciwiającego się —  zważywszy:

że powyższe rozporządzenie zawiera zmianę §. 52  s ta tu tów, 
wedle którego prawo przyjęcia nowych członków wyłącznie Zgro­

madzeniu ogólnemu —  bez współudziału komisarza rządowego —  
przysłużą ;

ze przeto rozporządzenie wysokiego Prezydyum sprzeciwia 
się §§. 21 i 4  ustawy o stowarzyszeniach z d. 26  listopada 1852, 
i dyplomowi z d. 20  października 1 8 6 0 ,  wedle których zmianv 
w statutach Towarzystwa gospodarskiego jedynie tylko w drodze 
prawodawczej nastąpić mogą;

komitet spodziewa się: że wysokie Prezydyum zechce cofnąć 
to swe o rzeczen ie ; co gdyby nastąpić nie mogło , raczy wysokie 
Prezydyum przyłączony rekurs wysokiemu Ministeryum Stanu prze­
słać. Ze względu zaś, że ogólne Zgromadzenie już w styczniu 186 2  
zebrać się ma —  uprasza komitet Towarzystwa gospodarskiego 
o spieszne całej tej sprawy załatwienie.

L w ó w , d. 6 listopada 1861 r.

Referował M. Kabat.
A . Sapieha.



REKIIRS K O M I T E T U
do w y s o k i e g o  M i n i s t e r y u m  S t a n u

pod tą sam ą liczbą.

Wysokie c. k. Ministeryum Stanu>

W y s o k ie  P r e z y d y u m  c. k . N a m ie s tn ic tw a  w e  L w o w i e ,  o d e z w ą  
z dn ia  2 3  p a ź d z ie rn ik a  1 8 6 1  L. 1 0 0 6 2 ,  z a w ia d o m i ło  k o m i te t  g a l i ­
c y js k ie g o  T o w a rz y s tw a  g o s p o d a r s k i e g o  o d w ó c h  r o z p o rz ą d z e n ia c h  
s w o i c h :

1 °  aby  k o m i te t  z a r z ą d z i ł ,  izby na  p rz y s z ło ś ć  c z ło n k o w i e ,  
n o w y c h  c z ło n k ó w  p r o p o n u ją c y ,  wykazali  d o s ta t e c z n ie  : w jak ie j  g a ­
ł ę z i  w y k s z ta ł c e n ie  u m ie j ę tn e  k a n d y d a ta  w m y ś l  §. 1 S  s ta tu tó w  
T o w a r z y s tw u  p rz y d a ć  s ię  m o ż e ;

2o  a b y  sp isy  k a n d y d a tó w  na  c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  p r o p o ­
n o w a n y c h  , z d o p ie r o  co w z m i a n k o w a n e m  o z n a c z e n i e m , p o p r z e ­
d n io  k o m is a r z o w i  r z ą d o w e m u  p r z e d ło ż o n e  były  —  k tó r y  s p r z e c iw ia ­
j ą c y  s ię  gwi 15  s t a tu tó w  w y b ó r  zaw ies i .

R o z p o r z ą d z e n ie  p ie r w s z e  ( p o d  1 ) pominąwszy, ie nie jest 
dość jasne i ro z m a i t e m u  t ł ó m a c z e n iu  u le g a  —  a j a k o  ta k ie  z a ró d  
n i e p o r o z u m i e ń  ju ż  w s o b ie  s a m e m  z a w ie r a :  n i e  w y jaśn ia  b o w i e m ,  

w  ja k i  s p o s ó b  w y w ó d  u m i e j ę t n e g o  w y k s z ta ł c e n ia  i uż y te c z n o śc i  
p r o p o n o w a n e g o  c z ło n k a  p r z e p r o w a d z o n y m  , i w k tó r y m  to  raz ie  
w y w ó d  t e n  za d o s t a t e c z n y  u w a ż a n y m  być  m a : n ie  m n i e j , k o m u
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p r z y s ł u ż ą  p r a w o  s ą d z e n i a  o d o s t a t e c z n o ś c i  t y c h  w y k a z ó w  —  czyl i  
w i ę c  s a m o  t w i e r d z e n i e  o u m i e j . ę t n e m  w y k s z t a ł c e n i u  i u ż y t e c z n o ś c i  
p r o p o n o w a n e g o  c z ł o n k a  —  b ą d ź  u s t n e  , b ą d ź  p i s e m n e  —  ż a d n e m i  
w s z a k ż e  d o w o d a m i  l u b  w y k a z a m i  n i e  p o p a r t e — za  w y w ó d  d o s t a ­
t e c z n y  p r z y j ę t e m  b y ć  m a  —

pominąwszy, ie  nie jest wykonalne: a l b o w i e m  n i e p o d o b n ą  p r a w i e  /  
j e s t  r z e c z ą  w y m a g a ć  i s p o d z i e w a ć  s i ę,  a b y  c z ł o n k o w i e  T o w a r z y s t w a  
w s z y s c y  b e z  w y j ą t k u ,  g d y b y  n a w e t  c h c i e l i ,  m o g l i  s i ę  z a o p a t r z y ć  
w  d o s t a t e c z n e  w y w o d y  u m i e j ę t n e g o  w y k s z t a ł c e n i a  i z d a t n o ś c i  k a n ­
d y d a t a  p r o p o n o w a ć  s i ę  m a j ą c e g o  —

pominąwszy dalej, ze jest czczą formalnością i żadnego mieć nie mo­
że praktycznego skutku: j a k  b o w i e m  z j e d n e j  s t r o n y  b r a k  d o s t a t e ­
c z n e g o  w y w o d u  u m i e j ę t n e g o  w y k s z t a ł c e n i a  i u ż y t e c z n o ś c i  p r o p o ­
n o w a n e g o  c z ł o n k a ,  n i e  m o ż e  n i k o g o  p o z b a w i ć  p r a w a  w y b i e r a l n o ­
ś c i ,  s k o r o  m a  p r z y m i o t y  s t a t u t a m i  w y m a g a n e ,  l ec z  p r z e z  p r o p o ­
n u j ą c e g o  n i e  d o s t a t e c z n i e  w y k a z a n e  —  r ó w n i e ż  n i e  m o ż e  T o w a r z y ­
s t w a  p o z b a w i ć  p r a w a  p r z y j ę c i a  c z ł o n k a ,  c h o c i a ż b y  b e z  d o s t a t e c z n e ­
g o  w y k a z u  z d o l n o ś c i  p r o p o n o w a n e g o : t a k  n i e m n i e j  z d r u g i e j  s t r o ­
n y  w y w ó d  z d a t n o ś c i  k a n d y d a t a ,  c h o ć b y  n a j d o s t a t e c z n i e j s z y , n i e  
m o ż e  o b o w i ą z y w a ć  T o w a r z y s t w a  d o  p r z y j ę c i a  —

pominąwszy nareszcie, ie  w  r a z i e ,  g d y b y  ś c i ś l e  m i a ł o  b y ć  w y k o n a ­
n e  —  zagraża nawet istnieniu Towarzystwa —

sprzeciwia sie nadto statutom Towarzystwa g o s p o d a r s k i e g o  , k t ó r e  n a  
c z ł o n k ó w  p r o p o n u j ą c y c h  n i e  w k ł a d a j ą  o b o w i ą z k u  p r z e d k ł a d a n i a  w y ­
k a z ó w  , w y ż e j  w z m i a n k o w a n y c h .  —  U s t a w a  gfu 1 5  z a w i e r a  w p r a ­
w d z i e  n o r m ę , d o  k t ó r e j  o g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e  w  w y b o r z e  n o w y c h  
c z ł o n k ó w  z a s t o s o w a ć  s i ę  m a ;  n i e  w y m a g a  a to l i  o d  p r o p o n u j ą c y c h ,  
a b y  p r z e d k ł a d a l i  o g ó l n e m u  Z g r o m a d z e n i u  t a b e l ę  k w a l i f i k a c j i  k a n ­
d y d a t ó w .

P o w y ż s z e  r o z p o r z ą d z e n i e  w i ę c  w y m a g a j ą c —  c z e g o  s t a t u t a  n i e  
w y m a g a j ą  —  z a w i e r a  z m i a n ę  s t a t u t ó w .

R ó w n i e ż  i r o z p o r z ą d z e n i e  d r u g i e  ( p o d  2 )  z m i e r z a  k u  z m i a n i e  
s t a t u t ó w  T o w a r z y s t w a :  a l b o w i e m  w e d l e  §§ 1 8  i 5 2  p r a w o  p r z y ­
j ę c i a  n o w y c h  c z ł o n k ó w ,  z j e d y n y m  w y j ą t k i e m  c o  d o  z a g r a n i c z n y c h ,  
w y ł ą c z n i e  Z g r o m a d z e n i u  o g ó l n e m u  —  b e z  w s p ó ł u d z i a ł u  k o m i s a r z a
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r z ą d o w e g o  —  pr z y s łu ż ą ,  i j e d y n i e  tylko co do  w y b o r u  c z ł o n k ó w  za 
g r a n i c z n y c h  z a t w i e r d z e ni a  Rz ą d u  k r a j o w e g o  p o t r z e b u j e ;  w  k t ó -  
r e m  to  p r a w i e , Z g r o m a d z e n i u  o g ó l n e m u  be z  n a j m n i e j s z e g o  o g r a ­
n i cz en ia  s t a t u t a mi  n a d a n e m , T o w a r z y s t w o  by ł o b y  o g r a n i c z o n e m  , 
g d y b y  j e s z c z e  p r z e d  w y k o n a n i e m  w y b o r u , a z a t e m  p r z e d  p r z y j ę ­
c i em l u b  n i e p r z y j ę c i e m  k a n d y d a t a ,  w o l n o  był o  k o m i s a r z o w i  r z ą d o ­
w e m u  z p r z e d ł o ż o n e j  m u  l i sty k a n d y d a t ó w , k o g o  m u  s ię p o d o b a ,  
w y k r e ś l i ć ,  i t y m s p o s o b e m  d o  w y b o r u  n i e  p r z y p u ś c i ć :  w ty m b o ­
w i e m  razie,  n i e o g r a n i c z o n e  d o t ą d  p r a w o  T o w a r z y s t w a  pr zy jęc i a  lub  
n i e pr z y j ę c i a  p r o p o n o w a n y c h  k a n d y d a t ó w , n ie  p r z y s ł u ż a ł o b y  ju ż  
Z g r o m a d z e n i u  o g ó l n e m u — lecz  g ł ó w n i e  k o m i s a r z o w i  r z ą d o w e m u  —  
a T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r s k i e  p r z e s t a ł o b y  b y ć  t e m ,  c z e m w e d l e  
§. 1 s t a t u t ó w  by ć  p o w i n n o — to j e s t :  wolnym z w i ą z k i e m  g o r l i w y c h  
pr z y j a c i ó ł  g o s p o d a r s t w a  i n a u k  z n i e m  p o ł ą c z o n y c h .

R o z p o r z ą d z e n i e  to  n i e  da  s ię  u s p r a w i e d l i w i ć  p o w o ł a n i e m  się 
d o  §. 2 3  u s t a w y  o s t o w a r z y s z e n i a c h ,  z dn i a  2 6  l i s t o p a d a  1 8 5 2 ;  
a l b o w i e m  k o m i s a r z  r z ą d o w y  do  c z u w a n i a  n a d  p r z e s t r z e g a n i e m  s t a ­
t u t ó w  p o w o ł a n y , p r z e d  w y k o n a n i e m  w y b o r u  w i e d z i e ć  n a w e t  n i e  
m o ż e , ażali  Z g r o m a d z e n i e  o g ó l n e  p r z y s t ę p u j ą c  d o  w y b o r u  o d  
s t a t u t ó w  s w o i c h  zboczy .  —  B y ł o b y  to zaś  n i e p o s p o l i t e m  o g r a n i ­
c z e n i e m  o s o b i s t e j  w o l n o ś c i  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  , a n a w e t  ubl i ­
ż e n i e m  : g d y b y  p o d e j r z e w a j ą c  o g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e  o z a mi a r y  dz ia ­
ła n i a  w b r e w  s t a t u t o m  —  dla z a p o bi e ż e n i a  s a m e j  mo ż l iw oś c i  p r z e ­
k r o c z e n i a  o n y c h ż e  —  u z b r o j o n o  k o mi s a r z a  r z ą d o w e g o  p r a w e m  n i e ­
d o p u s z c z a n i a  do  w y b o r u  t e g o  lub  o w e g o  ka n d y d a t a .

Z p r z e d ł o ż o n e g o  s t a n u  r ze cz y  n i e w ą t p l i w i e  w y n i k a : że  o b a -  
d w a  d o p i e r o  c o  w z m i a n k o w a n e  r o z p o r z ą d z e n i a  w y s o k i e g o  P r e z y -  
d y u m  z a wi e ra j ą  z m i a n ę  s t a t u t ó w  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  —  a 
t e m  s a m e m  spr z e c i wi a j ą  s ię  gg. 21  i 4  u s t a w y  o s t o w a r z y s z e ­
n i a c h  z dn i a  2 6  l i s t o p a d a  1 8 5 2 ,  i d y p l o m o w i  z d n i a  2 0  p a ź d z i e r ­
n i k a  1 8 6 0 — w e d l e  k t ó r y c h  z m i a n y  w s t a t u t a c h  T o w a r z y s t w a  g o -  
p o d a r s k i e g o  j e d y n i e  tylko w d r o d z e  p r a w o d a w c z e j  n a s t ą p i ć  m o g ą .

K o m i t e t  ga l i c y j s k i e go  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o ,  p o c z u w a ­
j ą c  s ię  d o  o b o w i ą z k u  p r z e s t r z e g a n i a  n i e ty ka l no śc i  i n i e n a r u s z a l ­
n o ś c i  s t a t u t ó w  s w o i c h , u d a j e  s ię  w i ę c  d r o g ą  zaża len ia  do  w y s o -
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kiego c. k. Ministeryum Stanu z prośbą, by obadwa rozporządze­
nia, wyżej powołaną odezwą wysokiego Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie z dnia 23  października 18 61 ,  1. 1 0 0 6 2  obję­
te —  niczem nie uzasadnione —  a nadto statutom Towarzystwa 
gospodarskiego i ustawom państwa sprzeciwiające s i ę , znieść ra­
czyło.

L w ów , dnia 6 listopada 1861.

Referował M. Kabat.

Zanim zdołano powyższą odpowiedź  na re skryp t  w. Prezydyum N am ie­
s tn ic tw a 1. 10062  p rzep isać  i w ytlómaczyć  —  o trzyma! kom ite t  nas tępu jąco  
w e z w a n ie :

Z  Prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

1. 10836 .

Przypomina  się  Komitetowi,  ażeby zażądane re skryp tem  tu te jszym z dnia  

23  z. m. do 1. 10062  sprawozdanie  co do instytucyi k o r e s p o n d e n t ó w ,  p rz e d ło ­
ży! j a k  na jrych lej.

W e L w o w ie ,  dnia 16  lis topada  r. 18 6 1 .

W  zastępstwie Jego Excelencyi Pana Namiestnika 
C. k. Wiceprezes Namiestnictwa

(p od p isano)  M o s c h.

Do
Komitetu c. k. galicyjskiego 

Towarzystwa gospodarskiego 
w

miejscu.

kozpr. Tow. gosp, t. 30. 3



VI.

r e s k r y p t
Wysokiego Prezydyum Namiestnictwa i. 1098

otrzymany d. 13 grudnia 1861 do 1. kom. 1508.

Akta w sprawie instytucyi korespondentów, na wezwanie tu -  

tejsze relacyą komitetu z dnia 6 z. m. do 1. 132 8  przedłożone, 

wskazują s a m e , iż nie są zupełnemi.

Akta te bowiem przedewszystkiem nie wyjaśniają w cale ,  w ja­
ki sposób przyszło do utworzenia seniorów w każdym obwodzie. 
P. Jo rd an ,  korespondent obwodu tarnopolskiego, mówi wprawdzie 
w sprawozdaniu swojem z dnia 17 lutego 1861 ( w  komitecie do 
j 808/g61 zapro toko łow anem ),  ze podług udzielonej m u instrukcyi 
korzystał ze zjazdu w Tarnopo lu ,  rozdał program  reorgan izacyjny  
korespondentom  , i źe przystąpiono do reorganizacyi przez wybór 
korespondentów  i seniora , — a członkowie obwodu brzezańskiego 
wybierali także, wedle złożonej komitetowi relacyi korespondentów 
tegoż obwodu z dnia 16 lutego 1861 (w  komitecie do 1. 3 0 ei )» 
nowych korespondentów stosując się do udzielonej in form acyi, —  a w e­
dle relacyi z dnia 5 kwietnia 1861 (w  kornit. do 1. 81' / s o i ) '  
seniora i  stosownie do instrukcyi szanownego kom ite tu » ; atoli w aktach 

przedłożonych nie ma powołanej in s tru k c y i , informacyi ani p ro ­

gramu reorganizacyjnego.



49

Dr. Gregorowicz, korespondent obwodu stanisławowskiego, do^

n osi  kom ite tow i  w sp ra w o z d an iu  z dnia l b  lu te g o  1 8 6 4  ( w kom . 

do 1. 288/ 8 6 i )> stosownie do polecenia  o z g ro m a d ze n iu  w S ta n i s ła w o ­

wie ; t eg o  zaś p o lecen ia  n ie  m a w aktach,  rów nie  jak  i p o w o łan e j  

w  tej sam ej k o re sp o n d en c y i  P.  Gregorow icza  o dezw y  k o m ite tu ,  

z dnia  14  lu teg o  1 8 6 1  do 1. 2 4 9 .

P. Jak ó b  W ik t o r ,  k o r e s p o n d e n t  o b w o d u  s a n o c k ie g o ,  donosi  

w sp raw o zd an iu  z dnia 2 8  maja r. 1 8 6 1  ( w  kom . 1. 725/ssi )> 
na  o g ó ln em  Z g ro m ad zen iu  w S eń k o w e j  W o l i , sen io r  zwrócił  u w a ­

gę  na k o re s p o n d e n c y e  k o m ite tu  do  11. 2 4 3 ,  2 8 8 ,  3 9 b , 4 1 4 ,  

5 0 7  e t  5 4 9  ex  1 8 6 1  : z k tó rych  tylko k o re sp o n d e n c y a  do 1, 2 8 8

leży w ak tach  p rzed ło żo n y ch .

Aktem  d o  1. 99ff/ i8 6 i  p rzed ło ży ł  k om ite tow i  Adam Książę S a ­
p ieh a  «o b jaśn ien ia  czynności  k o r e s p o n d e n tó w * ,  u ło żo n e  m  zgrom a­

dzeniu korespondentów , w czasie  50go o g ó ln eg o  Z grom adzen ia  T o ­

warzystwa. Ż aden  z aktów  p rzed ło żo n y c h  n ie  wyjaśnia  j e d n a k ,  

jak  przyszło  do tego  zg ro m ad zen ia  k o r e s p o n d e n t ó w ;  a p ro to k ó łu  

czynności  teg o  zg ro m ad zen ia  lub sp raw o zd an ia  z j eg o  c z y n n o ś c i , 

n ie  ma ani w p rzed ło żo n y ch  teraz  a k ta c h ,  ani m iędzy  a llegatami 

re lacyi k o m ite tu  z dn ia  12  września  t. r. do 1. 1 0 9 1 .

W  ak tach  za łączonych  zna jdu ją  się  w reszcie  p o d  11. 1 1 0 6  

1 1 6 7  i 1 1 9 7  z r. 1 8 6 1 ,  p rz ed ło żo n e  kom ite tow i p rzez  s p r a w o ­

zdaw cę  k o m ite tu  Adam a Księcia S a p ie h ę  , wyciągi ze sp ra w o z d ań  

przez  k o re sp o n d e n tó w  tem u ż  sp raw ozdaw cy  ro b io n y ch  a w y s to s o ­

w an e  do k o m ite tu  p ism o  p. K u n a sz o w s k ie g o , sen io ra  o b w o d u  

b rzeż ań sk ie g o  , z dnia 2  s ie rpn ia  18 6 1  (w kom. d o i .  ' 072/861), p o ­

w ołu je  się  wyraźnie  na  «odezwę J. O sprawozdawcy korespondentów  

z  dnia i 2  lipca r. b„ i  21/ t  l- 3 » .  Okazuje  się  w i ę c ,  że  m iędzy 

k o re sp o n d e n ta m i  lub ich se n io ram i a sp raw o zd aw cą  istn ia ło  z n o sz e ­

n ie  się  po  za k o m ite te m ,  że na te n  cel  u  sp raw ozdaw cy  by ł  o so ­

b n y  n a w e t  p ro to k ó ł  p o d a w cz y ,  i odezw y sp raw o zd aw cy  o d ręb n em i  

zao p a trzo n e  były n u m e r a m i ; k o m ite t  je d n a k  n iep rzed ło zy ł  mi w c a ­

le tej  k o re sp o n d en c y i  ze s p r a w o z d a w c ą , k tó ra  d o p ie ró  czynności  

k o r e s p o n d e n tó w  najlepie j  potrafi  rozświecić.
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W zy w am  w ięc  komite t,  ażeby wszelkie  wyż w y m ien io n e  akta  

b ra k u ją ce  i w sze lk ie  in n e  n ie  p rz e d ło żo n e  d o t ą d , a o rg a n iz ac ją  

lub  czynności  k o r e s p o n d e n tó w  wyśw ieca jące  akta k o m ite to w e ,  j a ­

ko  też w kancelary i  T ow arzystw a  zna jdu jące  się  akta  sp ra w o z d a ­

wcy p rzed ło ży ł  do  dni o ś m i u , i tego  t e rm in u  do trzy m ał  tem  

p e w n ie j :  o ile że  od  rozpatrzen ia  się  w tych a k t a c h ,  zależy zała ­

tw ien ie  sp raw y  o n ie lega lne  u rządzen ie  insty tucyi  k o re sp o n d e n tó w ,  

k tó re  p rzysp ieszyć  na leży  , ażeby spóźn ien ie  załatwienia  tej sp raw y  

n ie  p rzeszkadza ło  zw ołan iu  o g ó ln eg o  Z g ro m ad zen ia  Towarzystwa 
g o sp o d a rsk ie g o .

W e  L w o w ie ,  dnia  8  g ru d n ia  1861  r.

( p o d p i s a n o )  M e n s d o r f f

F. M. L.

Do

K om ite tu  c. k. galicyjskiego 

T ow arzystw a g o sp o d a rsk ie g o  

w

miejscu.



VII.

CD“ C^7IEDŹ KOMITETU

na tenże reskrypt prezydyalny 1. 1098,

do 1. kom. 1508.

Wysokie Prezydijum!

P ie r w s z y m  z a r z u te m  o b e c n i e  p r z e z  w y s o k ie  P r e z y d y u m  p o d ­
n ie s io n y m  —  w  p o w t ó r n e m  p i ś m ie  J E x c .  N a m ie s tn ik a  z d. 8  g r u  
d n ia  1861 do  1. 1 0 9 8 — j e s t : j a k o b y  z r e la c y i  n i e k tó r y c h  k o ­
r e s p o n d e n t ó w ,  a m ia n o w ic ie  P P .  s e n i o r ó w  o b w .  t a r n o p o l s k i e g o ,  
b r z e ź a ń s k ie g o  i s t a n i s ł a w o w s k ie g o  w y k a z y w a ło  s i ę , iż w e d le  j a -  
k o w e jś  instrukcyi k o m i te tu  —  czy informacyi —  czy te z  p o  p r o s tu  
polecenia w y b o r y  n o w y c h  k o r e s p o n d e n t ó w  , a z a ra z e m  i s e n io r ó w  
p r z e d s i ę b r a n o .  W s p o m n i a n y  j e s t  t a m  n a w e t  ja k i ś  program reorga­
nizacyjny. Z a p y tu je  t e d y  w y s o k ie  P r e z y d y u m  : a) jak a  to  j e s t  i n -  
s t r u k c y a , i n fo rm a c y a  i p o l e c e n i e  —  b) ja k i  p r o g r a m  r e o r g a n iz a c y j ­
n y  —  g d y ż  ic h  w  p r z e d ło ż o n y c h  a k ta c h  n ie  w idz i  —  c) j a k  p r z y ­
sz ło  d o  u tw o r z e n ia  s e n i o r ó w ?

Na k a ż d y  z r z e c z o n y c h  u s t ę p ó w  o d p o w ie d z ie ć  b ę d z ie  s t a r a ­
n ie m  n a s z e m .

N a jp r z ó d  r o b im y  u w a g ę  co  do  a) i b), iż w  p i s m a c h  c y to w a ­
n y c h  j e s t  ty lk o  w z m ia n k a  w o g ó le  o u d z ie lo n e j  instrukcyi, infor­
macyi, poleceniu tu d z ie ż  programie reorganizacyjnym; a le  od kogoby 
były, t e g o  n ie  m a  w cale .  M ogą to w ięc  być  ty lko  o b ja w y  ż y c z e ń  
p r y w a tn y c h  o s ó b ,  ale nie polecenia, instrukcye lub programata od ko-
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m ite tu ; bo kom ite t  żadnego  polecenia, ani instrukcyi, ani też infor- 
m acyi w tym względzie n ie w y d aw ał ,  ani ża d nego  program u reor­
ganizacyjnego n ie  rozsyłał. 0  czem p rze k onać  się m oże wysokie 
P rezydyum  n a j ła tw ie j , w g lądnąw szy  w p ro to k ó ł  k o m i t e tu , gdzie 
każda ekspedycya  je s t  za p ro tok o łow an a  i liczbą porządkow ą o p a ­
trzona.

W praw dz ie  w sp o m n ia n e  j e s t  w relacyi z d. 5  kwietnia 1861 
(w komit. do 1. 5 11) ,  stosownie do instrukcyi szanownego kom itetu, 
ale liczby nie m a ;  a że wszystkie p ism a k o m i te tu ,  jakiećmy to wy­
żej rzekli ,  są liczbą porządkow ą opa trzone  i z a p ro to k o ło w an e ,  a p ro ­
tokół żadnej takowej instrukcyi ś ladu n aw e t  n ie w y k a z u je — przeto  
w ażność  tego  tw ie rdzenia  upada  i tylko za pomyłkę w  wysłowieniu  
poczy tane  być p o w i n n o ; —  co pojąć i p rzy puśc ić  tern ł a tw ie j , 
zw a ży w sz y : źe P P .  sen io row ie  n ieprzyzwyczajeni do u rzędow ań  ża ­
d ny ch  i całe życie czem  innem  z a j ę c i , nie są p rzyzw yczajen i do 
urzędow ej ścisłości w w y ra ż e n ia c h , p ew n i  b ę d ą c , że ci do k tórych  
p i s z ą , rzecz tę  uw zg lędn ią  i n iew łaśc iw ego  wysłow ienia  za złe im 
n ie  poczytają.

Z tego  tedy  p o w o d u ,  i ż — . jak  to dow odn ie  wykazaliśmy —  
akta p o d o b n e  nie istnieją w c a le ,  nie przedłożyliśmy i przed łożyć 
n ie  m ożem y aktów wyż w zm iankow anych  , zwracając światła u w a­
gę  wysokiego P rezydyum  na je d n ą  okoliczność j e s z c z e , wcale nie 
obo ję tną  —  a t o : na n ie jedno s ta jno ść  nazwy użytej przez PP. s e ­
n io rów  w zacytowanych  w zm iankach  ; gdyż je d en  nazywa to in fo r-  
m acy ą ,  —  drug i  po lecen iem  —  a inny znow ą inst rukcyą  ko­
m i t e tu ;  czegoby pew nie  n ie b y ło ,  gdyby  rzeczywiście na p o d s ta ­
wie jak iego ś  p ism a  od kom itetu  p rzes łanego  pisali.

Domyślamy się w szak że ,  coby to właściwie być m ogło  —  i 
choć  nie wezwani —  dla uła tw ienia  rozpatrzenia  się w tej kwe- 
styi , ośm ielam y się w ysokiem u P rezydyum  p rzes łać  wyjaśnienia 
nasze.

Gdy w czasie XXIX og ó ln e g o  , z im ow ego  Zgrom adzenia ,  zje­
chała s ię  Wielka część cz łonków  do L w o w a , i na p ou fne  narady  
w sali muzycznej się z b i e r a ł a — p o ruszano  tam  między innem i wa- 
żnemi kw estyami i ins ty tucyę k o re sp o n d e n tó w .  Na podstaw ie  z r o -
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bionych już  dośw iadczeń  uznano  : i i  n ie  wszyscy k o re sp o n d e n c i ,  
przez kom ite t  m ia no w an i ,  zadaniu  sw em u odpow iada ją  lub  o d p o ­
wiedzieć m o g ą :  i —  (jak to juz w po p rze d n iem  piśmie z d. 6 
lu tego  do 1. 1 5 2 8  wyłożyliśmy), obm yślono  przyjść kom ite tow i w p o ­
m o c  w te n  s p o s ó b ,  izby cz łonkow ie  sami kandyda tów  s taw ia l i ,  
jak ich  za najodpow iedn ie jszych  uznają. Za czas zaś i m iejsce p o ­
ro zum ien ia  się w tym w zg lędz ie ,  oznaczono  p rzedw yborcze  zg ro ­
madzenia  do se jm u  po obw odach .

Z tym rezu lta tem  rozjechali się cz łonkow ie , n ie zaniedbując 
za p e w n e  zawiadomić o tern innych cz łonków  i sąsiadów swoich , 
którzy naów czas we L w ow ie być n ie  mogli. 1 toć to zapew ne 
b ęd ą  ow e w zm iankow ane in s t ru k c y e ,  in fo rm acye  i p rog ram y  czy­
sto  p ryw a tn e  ■—  bo od  cz łonków  w ów czas  poufn ie  zgrom adzonych  
w sali muzycznej a n ie  od kom ite tu  wychodzące.

O koliczność zaś —  ze rzecz ta ze L w ow a w y ch o d z i ła , gdzie 
K om ite t  r e z y d u j e — m ogła  n ie  je d n e g o  u łu d z ić ,  i jako  rzecz od 
kom ite tu  w ypływającą pozorn ie  w y s taw ić ;  z drug iej  s t rony  j e d n o ­
lite zas tosow an ie  s ię  do tych w sali muzycznej poufn ie  objawio­
nych  ogólnych  życzeń, zna jdu je  d os ta teczne  w yjaśn ieą ie  w te rn ,  że 
Tow arzystwo od czasów is tnienia sw ego ,  na żadnem  je sz c z e  Z g r o ­
madzen iu  tak licznie r e p rez en to w a n e  nie  było.

P o dn oszą c  z kolei u s tęp  c), o dw ołu jem y się do naszego  pisma 
z d. 6  lis topada J. 1 5 2 8 ,  gdzieśm y juz  pow iedz ie l i ,  że dla o szczę­
dzenia kosz tów  d ru k u  i p rzesy łek  pocztow ych , zam ianow ano  w ka­
żdym obw odzie  sen iora .  Mianowanie to nas tąp i ło  w sposób  tyle 
pros ty  jak  i na tu ra ln y :  iż cz łonkow ie k o re sp o n d e n c i  p o ro z u ­
miawszy się w z a je m n ie , poruczyli te n  obowiązek tem u  z pośród  
s ie b ie ,  k tóry  bądź to m ia ł  najmniej za jęcia ,  a zatem najwięcej 
czasu —  bądź też w ydaw ał im się do pióra na jsposobnie jszy  lub 
też najochotniejszy .

Tyle co do zarzutu pierw szego.

W  dalszej treśc i  pisma sw ego wzywa wysokie Prezydyuffl 
k o m i t e t ,  do przed łożenia  n iek tó rych  jeszcze  brakujących a k tó w - —
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a mianowicie odezwy komitetu do 1. 249/86I, wzmiankowanej w spra­
wozdaniu P. Gregorowicza, tudzież 11 2 4 3 ,  3 9 5 ,  4 1 4 ,  507  i 
B49/s s l , na które P. Jakób Wiktor w sprawozdaniu swojem zwrócii 
uwagę. Dopełniając woli wysokiego Prezydyum, komitet prze­
syła w załączeniu nie tylko wzmiankowane akta: ale nadto stoso­
wnie do ostatniego ustępu pisma wysokiego Prezydyum kilka in­
nych korespondencyi, a mianowicie 11. 1262 , 1263 i 1503, któ­
re od czasu , kiedy komitet pierwsze akta wysokiemu Prezydyum 
przesłał, nadeszły —  lub przez referentów, którym były przydzielone, 
zwrócone zostały.

Co do pytania w. Prezydyum, «jak przyszło do zgromadzenia 
korespondentów w czasie 3 0  ogólnego Zgrom.» — komitet ma za­
szczyt odpowiewiedzieć: iż od czasu wejścia tej instytucyi w ży­
c ie ,  a zatem od 27go ogólnego Zgrom, ma zwyczaj spraszać na 
dni kilka przed ogólnem Zgromadzeniem (jak załączony list okolny 
z d. 27 kwietnia b. r. 1. 507  dowodzi), wszystkich korespondentów, 
celem strutynowania tabel i ułożenia wykazów statystycznych —  
aby je módz ogólnemu Zgromadzeniu przedłożyć. Na tej to pod­
stawie zebrali się korespondenci w czasie 30go ogólnego Zgroma­
dzenia , i ułożyli między sobą ów projekt znany pod nazwiskiem 
# objaśnienia czynności korespondentów > —  o czem już obszernie 
w poprzedniem piśmie naszem pisaliśmy. Protokołu zaś z czyn­
ności tego zgromadzenia nie przedłożyliśmy wysokiemu Prezydyum 
dla tego : iż żadna ąekcya —  a zatem i korespondenci jako sekcya 
statystyczna —  protokołu czynności swoich nie prowadzą, i tylko 
prezydujący w sekcyi sprawozdanie na sessyi lub ogólnem Zgro­
madzeniu przedkłada.

Pozostaje nam już tylko odpowiedzieć na żądane wyjaśnienia 
w. Prezydyum co do czynności Xięcia sprawozdawcy; na ostatni 
bowiem ustęp pisma odpowiedzieliśmy już poprzednio.

Komitet mniema, że zdawszy referat korespondentów na X. Sa­
piehę, miał tylko prawo wglądać w jego czynności urzędowe; a zaś w 
czynności jego prywatne ani mógł wglądać, ani też miał prawo do 
tego. Skoro tedy— jak samo w. Prezydyum pisze —  istniało znoszenie  
się Xięcia referenta z : seniorami po  za  kom itetem  —  to czynność t a ,
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p rz e z  tę o k o l i c z n o ś ć  w ła ś n ie  j a k o  czysto prywatna n a c e c h o w a n a , 
n ie  n a le ż a ła  ju z  t e m  s a m e m  d o  k o m i te tu .  N ie  p r z e d k ł a d a ł  t e i  
X ią ż ę  r e f e r e n t  tych  k o r e s p o n d e n p y i  s w o i c h — je ż e l i  j a k ie  b y ł y ,  k o ­
m i te to w i  —  i dla  te g o  k o m i te t  ich p r z e d ło ż y ć  n ie  m ó g ł .

Co u w z g lę d n i w s z y ,  ra c zy  w. P r e z y d y u m  z w sz e lk ie m i  z a -  
k w e s t y o n o w a n e m i  w ą tp l iw o śc ia m i  o d n i e ś ć  s ię  w p r o s t  d o  o so b y  
r e f e r e n t a  A d a m a  X . S a p ie h y ,  i p o t r z e b n y c h  w y ja śn ie ń  o d  n ie g o  za ­
ż ą d a ć  —  k o m i te t  b o w ie m  ż a d n y c h  w y ja ś n ie ń  w  tej  m ie rz e  d a ć  
n ie  m o ż e .

Na t e m  k o ń c z y m y  o d p o w ie d ź  n a sz ą  —  p e łn i  o tu c h y ,  że  w. P r e -  
zy dyu ra  ze  w z g lę d u  n a  d o b r o  T o w a r z y s tw a ,  z a ła tw ie n ie  tej  sp ra w y  
j a k  n a j s p ie sz n ie j  p r z e p ro w a d z ić  raczy.

L w ó w ,  d. 2 0  g r u d n ia  1 8 6 1 .

R e f e r o w a ł  

A. S a p i e h a .

Kozpr T ow . gosp. t. 30.



VIII.
R ELA C Y A  KOM ITETU

do Wysokiego Prezydyum Namiestnictwa 

1. 15G 7 .

W ysokie P rezydyum !

K o m ite t  tu te j s z e g o  T ow a r zy stw a  g o s p o d a r s k ie g o  m a za szczy t  

p r z e d ło ż y ć  w y s o k ie m u  P r ezy d y u m  w z a łą czen iu  '/ , r e z y g n a c y e  PP .  

F ran c iszk a  S m o lk i  i S e w e r y n a  S r n a rzew s k ieg o  , z urzędu P r e z e s a  i 

W ic e p r e z e s a  T o w a r z y s t w a ,  z tym d o d a tk ie m :  ze  p o s t a n o w i ł  z w o ­

ła ć  zw y c z a jn e  z im o w e  o g ó ln e  Z g r o m a d z e n ie  c z ło n k ó w  T o w a r z y ­

s tw a  na d z ie ń  2 2  i n a s t ę p n e  lu te g o  b. r., aby w y b o ry  P r e z e s a  i 

W ic e p r e z e s a  na n o w o  o d b y ć  s ię  m o g ły .

Zarazem  k o m ite t  rna za szczy t  upraszać  w y s o k ie g o  P rezy d y u m  

o  p o z w o le n ie  zajrzenia w akta T o w a r z y s t w a ,  tyczące  s ię  k o r e s p o n ­

d e n t ó w ,  w ce lu  w y n o to w a n ia  z n ich  pytań g o s p o d a r s k i c h ,  które  

k o r e s p o n d e n c i  do  rozbioru  na tern Z g r o m a d z e n iu  zaproponow ali .  

D o  u s k u te c z n ie n ia  tej  c z y n n o śc i  w y z n a c z y ł  k o m ite t  d o ty c z ą c e g o  

re feren ta  JO. X ią żęc ia  Adama S a p ie h ę  , k tóry najlepiej  z tem i akta­

m i o b e z n a n y ,  najprędzej  d o ty c z ą c e  pytania b ęd z ie  m ó g ł  w y n o to w a ć .

Z k om ite tu  T ow ar zystw a  g o s p .  gal.

W e  L w o w i e ,  8  styczn ia  18G1 r.



IX.
P I S MO

Wysokiego Prezydyum Namiestnictwa 1. 32.
otrzymane 14 stycznia 1862 , do 1. kom, 60,

W  reskrypcie  moim z dnia 8  grudnia r. 1 8 6 1  do 1. 1 0 9 8  

oświadczyłem komitetowi wyraźnie: źe przed załatwieniem sprawy

o nielegalne urządzenie instytucyi korespon dentów ,  nie m oże być  

zwołanem  ogólne  Zgromadzenie  Towarzystwa gospodarskiego. Mi­

mo tego  wspom ina komitet w relacyi z dnia 8 t. m. do 1. 1 5 6 7 ,  

o zwołaniu takiego o g ó lnego  Zgromadzenia; a zkądinąd dow iad u­

ję  s i ę ,  że już porobiono kroki w tej mierze.
Jakkolwiek przyznaję, że w zwykłym stanie rzeczy zwoływanie  

Zgromadzeń ogólnych należy wyłącznie do Prezesa T o w a rzy stw a . 
to zdziwiło mię jednak zwołanie obecne  po m ojem  powyzszem  

oświadczeniu tem w i ę c e j , że komitet powinien był sam pojąć n ie­

s tosow ność  kroku tego  w chwili , kiedy toczy się  sprawa o w y­

kroczenia Towarzystwa.
W zywam  więc kom ite t ,  ażeby bez zwłoki cofnął wszelkie  do 

zwołania Zgromadzenia o g ó lnego  poczynione k r o k i , i nie czynił ża­

dnych now ych w tej mierze —  dopóki sprawa powyższa nie  będzie

załatwioną.
L w ó w ,  1 3  stycznia 1 8 6 2 .

( p o d p i s a n o )  M e n s d o r f f  
F. M. L.

Do
Komitetu c. k. galicyjskiego  

Towarzystwa gospodarskiego  
w

miejscu.



R ELA C Y A  KOM ITETU

do Wysokiego Prezydyum Namiestnictwa

do tej sam ej liczby.

W ysokie  c. k. P rezyd yu m !

S to so w n ie  do  w. ro zporządzen ia  z d. 1 3  t. m. I. 32 ,  zw o łan ie  

og ó ln eg o  Z g ro m ad zen ia  c. k. ga licyjskiego T ow arzystw a  g o s p o d a r ­

sk iego  na dz ień  2 2  lu tego  t. r .  o z n a c z o n e ,  b e zz w ło cz n ie  za p o ­

m o cą  dz ienn ików  k ra jow ych  o d w c ła n e m  zostało .

Zw ołan ie  to  nas tąp i ło  na  zasadzie  §. 5 6  u s t a w , i na  p o d ­

stawie  u ch w ały  p o d p is a n e g o  k o m i t e tu ,  k tó ren  w o s ta tn im  u s tę p ie  

wys. ro zporządzen ia  z d. 8 g ru d n ia  1 8 6 1  1. 1 0 9 8 ,  nie m ó g ł  się  d o ­

pa trzyć  w yraźnego  zakazu  zw ołan ia ,  b ę d ąc  p rzy tem  w p rz e św ia d ­

czeniu  : że między z w ołan iem  cz łonków  na o gó lne  Z g ro m ad zen ie  —  

do czego  P re z es  j e s t  p rzed  T o w arzy s tw em  obow iązany ,  i m u s ia łb y  

s ię  z zan iechan ia  u sp raw ied l iw ić :  a rzeczyw is tem  w n a s tęp s tw ie  

z eb ran iem  —  k tó reg o  d o p u sz c ze n ie  zawsze od woli w. R ządu  za­

wisło —  wielka zachodzi różnica.  Mając zaś na  pam ięc i  o rzec ze n ie  

w. P r e z y d y u m ,  źe od  załatwienia  sp raw y  k o r e s p o n d e n tó w  zależeć 

będzie  m o żn o ść  w sp o m n io n e g o  z e b r a n i a , k o m ite t  wyznaczył do  t e ­

go zjazdu te rm in  od zw ykłego  d a leko  p ó źn ie jszy ^  w p rz e k o n a n iu :  

że ty m czasem  w sp o m n io n a  p rz e sz k o d a  u su n ię tą  z o s t a n i e ,  i n i e  

om ie sz k a ł  w. P re z y d y u m  o tern zare lacyonow ać .
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Z obowiązku zwołania o g ó lnego  Zgromadzenia teraźniejszy  

prezydujący musiał się  tern bardziej uiśc ić:  ile ze piastując swój  

urząd prowizorycznie a i  do ostatecznego obsadzenia zwierzchnich  

posad , widział w rezygnacyi wybranych na zeszłem  ogólnem  Zgro­
madzeniu przewodników ważny pow ód do korzystania z tej s p o ­

sobności  —  aby z jednej strony dać Towarzystwu należącą mu się  
sp osob ność  wydobycia się  z n iebezp iecznego  prowizoryum — z dru­

giej zaś strony aby uwolnić się  od bardzo trudnego stanowiska, na 

którem wystawiony jest  na rozliczne p rzykrośc i , w poczet których 

zaciągnąć musi tak bolesne  wytknięcie ze strony w. Prezydyum.

W  przychylnem więc uw zględnieniu tych tu przytoczonych  

p ow odów  raczy w. Prezydyum z e z w o l ić , aby ogólne  Zgromadze­
nie galicyjskiego Towarzystwa g o sp o d a rsk ieg o ,  na wyznaczony  

przez komitet termin zwołane być mogło .

W e  L w o w ie ,  dnia 15 stycznia 1 8 6 2 .

Referował

K r a s i c k i .



XI.

P I S MO
Wysokiego Prezydyum Namiestnictwa 1. 437

otrzym ane d. 20  stycznia 1862 , do 1. kom. 81.

Jaśnie Wielmożny Hrabio!

W  n u m erz e  1 2 Łym Dziennika «Czas>, z dn ia  1 6  stycznia 1 8 6 2 ,  

czytam zwołan ie  Z g ro m ad zen ia  o g ó ln eg o  c. k. ga licy jsk iego  T o w a ­
rzystwa g o sp o d a rsk ie g o  na  dz ień  2 2  lu teg o  t. r.

O d n o śn ie  do r e sk ry p tu  m eg o  z dnia  13  t. m .  1. 5 2 ,  wzy­

w am  w ięc  Ja śn ie  W ie lm o ż n e g o  Hrab iego  do s to so w n eg o  odw ołan ia  
o w eg o  zw o łu jąceg o  og łoszen ia .

Przyjm  Ja śn ie  W ie lm o ż n y  Hrabio wyrazy m eg o  wysokiego  
poważania.

L w ó w ,  17  stycznia) 1 8 6 2 .

( p o d p i s a n o )  M e n s d o r f f  

F. M. L.

Do
P re z y d u ją ce g o  w  K om itec ie  c. k. 

ga licyjskiego Towarzystwa g o sp o d a rsk ie g o  
Ja śn ie  W ie lm o ż n eg o  

Kazim ierza Hr, Krasickiego 
w

miejscu.
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XII.

P I S M O
Wysokiego Prezydyum Namiestnictwa 1. 46

otrzymane d. 24 stycznia 1862, do 1. kom. 95.

Jaśnie Wielmożny Hrabio!

Biorąc do w iadom ości don ie s ien ie  Jaśn ie  W ie lm o żn e g o  P an a  
z d. 15  b. m. do 1. 60 ,  że zw o łan ie  ogó lneg o  Zgrom adzen ia  c. k. 
Tow arzystwa g o spod a rsk ieg o  na dzień  2 2  lu tego  b. r. odw o łan e m  
z o s ta ło ,  podzielam życzenie Jaśn ie  W ie lm o żn ego  P a n a ,  żeby sp ra ­
wa na p rzeszkodzie  będąca  jak  najrychlej za ła tw ioną być m o g ł a ; w tej 
chwili wszelako w żadnej m ie rze  do żądania przychylić się nie m o ­
g ę ,  ażeby zw ołan ie  ogó lnego  Z grom adzen ia  T ow arzystw a na w y­
znaczony  przez k om ite t  te rm in  już  te raz  nas tąp i ło .

Przvjm Jaśn ie  W ielm ożny Hrabio przy tej sposobnośc i  z a p e ­
w nien ie  wysokiego  poważania.

Lwów-, 21 stycznia 1862 .

( p o d p i s a n o )  M e n s d o r f f  

F. M. L.

Do
Jaśn ie  W ie lm ożneg o  

K a z im ie rza  l i r .  K ra sick ieg o
P rezesa  T ow arzystw a gospoda rsk iego  

w
miejscu.



• M I L  

REKURS KOMITETU
do Wysokiego Ministeryum Stanu,

do tej sam ej liczby.

W ysokie e. k. Ministeryum, l

R e sk ry p tem  swym z dnia 13  stycznia 1 8 6 2  I. 5 2 ,  zaw ezw a­
ło  w ysokie  N am ies tn ic tw o kom ite t  c. k. Tow arzystwa go sp o d a rsk ie ­
g o : izby rozp isane  już  na dzień 2 2  lu tego  ogó lne  Z g rom ad zen ie  
cz łonków  T ow arzystw a c o f n ą ł ,  po w o łu jąc  się na dawniejszy  swój 
r e sk ry p t  z dnia 8  g rudn ia  18 61  1. 1 0 9 8 ,  w k tórym  zw ołan ie  o g ó l ­
n e g o  Zgrom adzen ia  robi za leżnem  , od zała twienia sp raw y  o « n ie ­
lega ln e"  jak się wyraża «urządzen ie  k o re sp o n d e n tó w .  » W e zw a­
n iu  te m u  kom ite t  n a tychm ias t  zadość  uczynić  n ie  omieszkał.

W s z a k ż e — widząc w tem  krzyw dę T ow arzys tw u  wyrządzoną, 
i to p o dw ó jną  —  kom ite t  jako  r e p re z e n ta n t  i ob rońca  sp raw  tegoż 
T o w a rz y s tw a ,  zakłada n in ie jszem  rek u r s  do wysokiego  c. k. Mini­
s te ryum  przeciw ko rzeczon em u  rozporządzen iu  wysok. N a m ies tn i ­
ctwa —  m otyw ując  rzecz swoją jak  n a s t ę p u j e :

Zaw ieszenie o gó ln ego  Zgrom adzen ia  j e s t  n ie tylko karą  na 
ca łe  Towarzystwo, to j e s t :  wszystkich cz łonków  w ogóle na łożoną  —  
ale nad to  na  kraj c a ły ,  k tó ry  jako  przew ażn ie  ro ln ic zy ,  w najży­
w otn ie jszym  swym o rgan ie  spara liżowany z o s t a ł—  i na szkolę  D u- 
b la ń sk ą ,  k tóra  przez to boleje. Dotychczas zaś sam o N am ies tn i -
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ctwo w z ak w es ty o n o w an e j  sp raw ie  li tylko k o r e s p o n d e n t ó w  o n i e ­

leg a ln e  wykroczen ia  winiło  , j ak  to powyżej  przytoczyliśmy. P o m i­

j a m y ,  że rzecz ta jeszcze  sp raw d zen ia  i u d o w o d n ien ia  p o t rze b u je  —  

ale p rzypuśc iw szy  w inę  n aw et  —  toć  p raw o  i s łu sz n o ść  w ym aga  , 

aby kara n ie  ko g o  in n eg o  tylko w in n e g o  dotykała .  Jeżel i  z a tem  

k o re sp o n d e n c i  jako  indyw idua  zgrzeszy li ,  pow inn i  też o d p o w iad ać  

li tylko indyw idualn ie  —  n igdy  zaś T ow arzystw o  całe.  I to j e s t  

p ie rw szy  p u n k t  zażalenia naszego .

Drugi  p u n k t  j e s t  te n  : iż zaw ieszen ie  ogó lnych  Z g ro m ad zeń  

w żadnej  j e szcze  e p o c e  is tn ien ia  Towarzystwa n i e b y ł o  d o tk l iw sze m ,  

j ak o  teraz. J e s t  b o w ie m  Tow arzystw o  o b ecn ie  bez P re z esa  i j eg o  

z a s tę p c y ,  przez  co sp raw y  n iem a l  w szys tk ie  T ow arzystw a  w z u p e ł ­

ne j  są s t a g n a c j i :  pon iew aż  d o św iadczen ie  p o u c z a ,  źe  p ro w izo ry ­

czni k ie ro w n icy  nie m o g ą  z taką p ew n o śc ią  i en e rg ią  działać jak  

stali , n ie  m ając  p o trze b n e j  ku  t e m u  powagi.  To też z w o łan ie  

o g ó ln eg o  Z grom adzen ia  m iało  to g łów nie  na  c e l u : aby zebran i  

cz łonkow ie  obrali  z pom iędzy  siebie  n o w e g o  P re z e sa  i W i c e p r e ­

z e s a —  a tern sa m em  ocalili ins ty tucyą  od  dezorgan izacy i  i u padku ,  

ku  czem u d łuższe  p row izo ryum  wieść  musi koniecznie .

Co w yłuszczywszy  po lega  k o m ite t  na  s łu sznośc i  sw ej  sprawy, 

i c ieszy s ię  n a d z ie ją :  że wysokie  M in is teryum  —  uw zględniw szy  

okoliczności  przez nas  p rzy toczone  —  k rok  ten  w ysok iego  N a m ie ­

stn ic twa od w o łać  i na jak na jrych le jsze  zeb ran ie  o g ó ln eg o  Z g ro ­

m adzen ia  zezwolić  raczy.

L w ó w ,  dnia  2 5  s tycznia  1 8 6 2 .

R e fe ro w a ł  

A. S a p i e h a .

R eip . T ow . gosp. u 30.



RESKRYPT
Wysokiego Prezydyum Namiestnictwa 1. 81,

otrzymany d. 15 lutego 1862 do 1. kom. 191.

Z p o w o d u  przykrych  sp o s trz e że ń  zrob ionych  z począ tk iem  

u b ieg łe g o  ro k u  co do  zachow ania  się  c. k. Tow arzystw a  g o s p o ­

d a rsk ieg o ,  na  rozkaz Je g o  E xcelency i  pana Ministra S ta n u  z dnia 

2 7  kwietn ia  186 1  do 1. 2 7 0 0 ,  re sk ry p te m  m oim  z dnia  1 lipca 

1 8 6 1  do 1. 4 7 5 8  p o lec i łem  kom ite tow i jak  n a ju s i ln ie j :  śc is łe  za ­

ch o w yw an ie  g ra n ic  T o w arzy s tw u  s ta tu tam i zakreś lonych .

Ażeby d o k ła d n y  m ieć  wgląd  w czynności  T o w a r z y s tw a , u s ta ­

n o w i łem  zarazem  przy k om itec ie  kom isarza  rządow ego .

Z p ro to k o łó w  30go w alnego  Z g ro m ad zen ia  T ow arzystw a,  p rz e d ­

ło żo n y c h  p o d  d n iem  1 2  września  1 8 6 1  do 1. 1 0 9 1  okazało  się  

w sze la k o :  iż T ow arzys tw o  d opuszcza  s ię  rozm aitych  w ykroczeń .

R e sk ry p te m  m oim  z dnia  2 3  październ ika  186 1  do  1. 1 0 0 6 2  

z aw ezw a łem  k o m ite t  do wyt łóm aczen ia  się  w tej m ierze  ; lecz zn a ­

laz łem  się  w p rzy k rem  p o ł o ż e n i u , w ytkn ięc ia  m u r e sk ry p tem  z dnia 

8  g ru d n ia  186 1  do  1. 1 0 9 8  fak tycznych  b ł ę d ó w ,  ż ąd an e  w y jaśn ie ­

nie  zawierającej  odezw y z dnia  6  l is to p ad a  186 1  do  1. 1 3 2 8 .
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R ó w n ie  n ie p e w n e m  i n ied o s ta tec zn e m  j e s t  da lsze  t łó m a -  

czen ie  s ię  k o m i t e tu ,  z dn ia  2 0  g ru d n ia  1 8 6 1  do  1. 1 5 0 8 .

Ś rodk i  więc  do tychczas  u ż y te ,  ażeby  T ow arzys tw o  u trzym ać  

w k ie ru n k u  sta tu tam i  m u w y tk n ię ty m , okazały  się  po  części  b e z ­

s k u te c z n e ,  po  części n ied o s ta teczn e .

Przyczynia  się do  t eg o  okoliczność,  że k o m ite t  —  ja k  to  s p o ­

s t rzegam  —  nie p o s tę p u je  z jaw n o śc ią  i s z c z e r o ś c ią , do  jakiej n a ­

przec iw  władz  rządow ych  j e s t  obowiązanym.

P rzedm io ty ,  k tó re  m iały  u jść  w iedzy kom isarza  r z ąd o w e g o  , 

n ie  uch w alan o  na pos ied zen iach  k o m ite tu ,  k tó rym  ten ż e  by ł  o b e ­

cnym  ; lecz w d ro d ze  cyrkulacyi m iędzy  członkam i.

C. k. rząd widzi s ię  p rze to  z m u s zo n y m ,  użyć s tanow czo  s ł u ­

żących m u  p raw n ie  sku teczn ie jszych  ś r o d k ó w , do  zapobieżen ia  na 

p rzyszłość  wszelk im  p rz e k ro c z e n io m  sta tu tów .

W  celu osiągn ięc ia  p e w n e j  p ods taw y  do  dalszych k ro k ó w  

w tej m ie rz e ,  j a k o t e ż —  ażeby T ow arzystw u  po d ać  sp o s o b n o ść  do 

zu p e łn e g o  oczyszczenia  się  z ciążących n ań  zarzu tów  —  Je g o  E x -  

ce lencya  pan Minister  S ta n u  po lec i ł  wysokiem  rozporządzen iem  

z dnia  27  s tycznia  b. r .  do  1. 3 7 .  I :  jak  na jściś le jsze  i n a jd o k ła ­

dn ie jsze  zb adan ie  wszelk ich  sp raw  T ow arzystw a  i je g o  o rganów ,  

m ianow ic ie  w osta tn ich  c za sa c h ,  przez o so b n o  do t eg o  z N am ie ­

s tn ic tw a  w ysadzoną  komisyą. W e d le  rezu lta tu  t eg o  d o c h o d z e ­

n ia  poczy n io n e  b ę d ą  dalsze  ro z p o rz ą d ze n ia ,  w celu  un iew ażn ien ia  

ak tów  sprzec iw ia jących  się  s ta tu to m  i zapob ieżen ia  na  p rzysz łość  

p o d o b n y m  w ykroczen iom . D o ch o d zen ie  to po ruczam  p anu  c. k. 

R adcy  n a d w o rn e m u  F ry d e ry k o w i  V u k a so w ic z o w i , i wzywam  k o m i­

t e t :  ażeby wszelkie  p r o t o k o ł a —  k o re s p o n d e n c y e  i akta  T o w arzy ­

stwa —  w celu  b e zp o ś re d n ieg o  przeg lądn ięc ia  p a n u  R adcy  n a d w o r ­

n e m u  do dyspozycyi  były zos taw ione .

R ównież  k o m ite t  z echce  ro z p o rz ą d z ić ,  ażeby  na każde  w e ­

zw an ie  wszelk ie  ob jaśn ien ia  bądź przez  k o m i t e t , bądź przez  p o je ­

dynczych  teg o ż  c z ło n k ó w ,  p a n u  R adcy  n a d w o rn e m u  bezzw łoczn ie  

u d z ie lo n e  b y ł y ; w o g ó l e , ażeby  wszystk im  je g o  żądan iom  o d n o ­

szącym się do  powyższej  c z y n n o ś c i , ze  s t ro n y  T ow arzystw a  n a ty c h ­

m iast  z adość  uczyn iono .



Po d c z as  trw an ia  t eg o  d o ch o d zen ia  aż do o s ta teczn e j  u c h w a ­

ły  na m ocy  os iągn ię tych  re zu l ta tó w ,  czynnośc i  Tow arzystw a mają

się  ogran iczać  jed y n ie  na  n a jp o t rzeb n ie jsze  sp raw y  bieżące.

W ed le  w sp o m n io n e g o  ro zporządzen ia  Je g o  E xeelencyi  pana

Ministra S ta n u  —  m ia n o w ic ie :  nie m oże  m ieć  miejsca  Z eb ran ie  o g ó l ­

n e  T o w a rz y s tw a ,  n ie  m o g ą  być u s ta n o w io n e  n o w e  o r g a n a ,  ani 

jak ieko lw iek  in n e  w ażnie jsze  ro zporządzen ia  p rzedsięw zię te .

Tem  sam em  załatwia s ię  w n ie s iony  przez k o m ite t  pod  d n iem  3 0  

stycznia 1 8 6 1  do 1. 9 5  w za łączen iu  zw ró co n y  r e k u r s , nap rzec iw  

zakazowi Z g ro m ad zen ia  o g ó ln eg o ,  w y d a n em u  ro z p o rz ą d ze n ie m  z d. 21 
s tycznia b. r. do 1. 46 .

W e  L w o w ie ,  dnia  9  lu te g o  1 8 6 2  r.

( p o d p i s a n o )  M e n s d o r f f  

F. M. L.

Do

Kom ite tu  c. k. galicyjskiego 

T ow arzystw a  g o sp o d a rsk ie g o  

w

miejscu.



XV.

PROTOKÓŁ ŚLEDCZY
717. Radsy Uadworaego Fryderyka Vukasovricza,

otrzymany d, 26 marca 1862 do I. kom. 352.

1.
Na posiedzeniu z d. 10 lutego 1 8 6 0  roku, uchwaliło ogólne 

Zgromadzenie w myśl §. 3  ustaw Towarzystwa gospodarskiego: 
ustanowić w każdym obwodzie korespondentów.

I

Początkowo mianowano na posiedzeniu ogólnego Zgroma­
dzenia z d. 15 lutego 1860  r . , na wniosek szanownego komitetu 
71 członków Towarzystwa korespondentami. Wkrótce potem po­
mnożono tychże liczbę —  w celu, aby każden powiat polityczny miał 
swego własnego korespondenta; zaś dalsze te mianowania przed­
sięwziął szanowny komitet, do czego podług §. 5 6  lit. d.  « Po­
rządku czynności* miał zupełne prawo.

Przy pierwotnem mianowaniu korespondentów nie oznaczono, 
iż takowi tylko na rok jeden ustanowieni są;  odpowiadało owszem  
bardziej celowi, dla którego taż instytucya zaprowadzoną została,  
ażeby czynność korespondentów przez dłuższy czas trwała— ce le m : 
by się takowi obznajomili dokładnie z przedmiotami, według §. 3 

ustaw do zakresu działania korespondentów należącemi.

Zdawałoby się zresztą, iż ponieważ pierwotne mianowanie 
uskutecznione zostało przez ogólne Zgromadzenie Towarzystwa g o -
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s p o d a r s k i e g o , a n a d t o  s z a n o w n y  k o m i t e t  o b z n a j o m i o n y  j e s t  z o s o ­

b i s to ś c i a m i  k r a j u :  iż w y b ó r  t e n  p a d ł  w ł a ś n i e  n a  c z ł o n k ó w  T o w a r z y ­

s tw a  , b ę d ą c y c h  w  s t a n ie  o d p o w i e d z i e ć  m n ie j  w ię c e j  w s z e lk im  w y ­

m a g a n i o m  p r z e z  w y ż  p o w o ł a n y  §.  u s t a w  ż ą d a n y m .

M im o  to  o d n o w i o n o  z p o c z ą t k i e m  r o k u  1 8 6 1  , j a k  s i ę  z d a j e  

n a  d a l s z y  r o k  t y l k o ,  m i a n o w a n i e  k o r e s p o n d e n t ó w  w e  w s z y s tk ic h  

o b w o d a c h ; a p r z e c i e ż  w z g lę d e m  p o b u d k i  d o  t e g o  k r o k u  a k ta  k o ­

m i t e t o w e  n ie  d a ją  ż a d n e g o  w y ja ś n i e n i a  , an i  r z ą d o w i  w  te j  m i e r z e  

n i e  u c z y n i o n o  ż a d n e g o  d o n i e s i e n i a .

M iędzy  a k t a m i  P P .  s e n i o r ó w  , w  s k u t e k  r o z p o r z ą d z e n i a  w y s o ­

k i e g o  P r e z y d y u m  c. k. N a m i e s t n i c tw a  z d n ia  8  g r u d n i a  1 8 6 1  d o  

1. 1 0 9 8  p r z e d ł o ż o n e m i , z n a j d u j e  s i ę  w  k i lk u  e x e m p l a r z a c h  d r u k o ­

w a n a  w  Z a k ła d z i e  n a r o d o w y m  im ie n ia  O s s o l iń s k i c h  w  r o k u  1 8 6 1  

i n s t r u k c y a  d la  k o r e s p o n d e n t ó w  b e z  p o d p i s u , ( z a ł ą c z o n a  p o d  • / . ) ,  

w  k t ó r e j  w y r a ź n ie  s t o i : iż t a k o w ą  u ł o ż o n o  n a  p o s i e d z e n i u  c z ł o n ­

k ó w  T o w a r z y s t w a  w  s ty c z n iu  1 8 6 1  o d b y t e m ,  a k t ó r a  w  ż y c ie  w e jś ć  

m a  j e s z c z e  w c i ą g u  lu t e g o  1 8 6 1  r .

J u ż  z t e g o  d o d a t k u , j a k  r ó w n i e ż  z ca łe j  t r e ś c i  i f o rm y  te g o  

p i s m a  p o k a z u j e  s i ę :  że  t a k o w e  n ie  j a k o  p r o j e k t ,  a le  j a k o  s ta ła  

o b o w ią z u ją c a  n o r m a  d o  u o r g a n i z o w a n i a  n o w e g o  i n s ty tu c y i  k o r e s ­

p o n d e n t ó w  u w a ż a n e  b y ć  w in n o .

M ię dzy  a k ta m i  P P .  s e n i o r ó w  z n a j d u j e  s i ę  o ra z  w  k i lk u  e x e m ­

p l a r z a c h  o d e z w a  d r u k o w a n a  JO .  X .  A d a m a  S a p i e h y — j a k o  s p r a w o ­

z d a w c y  k o r e s p o n d e n t ó w  —  z dn ia  1 2  l ip c a  1 8 6 1  r . , k tó r ą  s i ę  tu  

p o d  •/. w ra z  z d o ty c z ą c e m i  a l e g a t a m i  za łącza .

O d e z w ą  tą  z a w ia d a m ia  J 0 X .  A d a m  S a p i e h a  j a k o  s p r a w o z d a w c a  

k o r e s p o d e n t ó w  ty c h  o s t a t n i c h : iż s t o s o w n i e  d o  u c h w a ł y  z a p a d łe j  

n a  2 9  o g ó l n e m  Z g r o m a d z e n i u  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  w  s t y ­

c z n iu  1 8 6 1  r.  o d b y t e m ,  z je c h a l i  s i ę  P P .  k o r e s p o n d e n c i  n a  3  dn i  

p r z e d  3 0 ,  w  c z e r w c u  1 8 6 1  r. z w o ł a n e m  o g ó l n e m  Z g r o m a d z e n i e m  

w e  L w o w i e — - i  d n ia  2 0  c z e r w c a  1 8 6 1  r.  r o z p o c z ę l i  p o s i e d z e n i a  — na 

k t ó r y c h  n a s t ę p u j ą c e  z a p a d ły  u c h w a ł y :

a )  U z n a ją c  d o t y c h c z a s o w ą  i n s t r u k c y ę  d la  k o r e s p o n d e n t ó w  za  n i e ­

d o s t a t e c z n ą  , u ł o ż o n o  n o w ą  i n s t r u k c y ę  p o d  t y t u ł e m  » O b j a -
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ś n ie n ia  c z y n n o ś c i  k o r e s p o n d e n t ó w * ,  k t ó r ą  s ię  P P .  s e n io r o m  i 
k o r e s p o n d e n t o m  p rz e s y ła  z w e z w a n i e m , aby  t a k o w ą  zaraz  
w  życie  w p ro w a d z i l i .

b)  K o r e s p o n d e n c i  o b ie r a ć  b ę d ą  c o  r o k u  z p o m ię d z y  c z ło n k ó w  
k o m i t e tu  s w e g o  s p r a w o z d a w c ę  ; n a  ro k  1 8 6 1  o b r a n y m  z o ­
s ta ł  c z ło n e k  k o m i te tu  JO .  X ią ż ę  S a p ie h a  A dam .

c )  P rz y  w y b o ra c h  k o r e s p o n d e n t ó w  w o b w o d z ie  l w o w s k i m ,  m ia ­
s to  L w ó w  u w a ż a n e  b ę d z ie  ja k o  o s o b n y  p o w i a t — i w y b ie rz e  

s w e g o  k o r e s p o n d e n t a .
W  d a lsz y m  c ią g u  w zyw a  w s p o m n io n a  o d e z w a  P P .  k o r e s p o n ­

d e n t ó w ,  ażeb y  n o w ą  in s t r u k c y ę  j a k  n a jp r ę d z e j  w życie w p r o w a d z i ­
li  : aż e b y  o raz  s p r a w o z d a w c ę  w k o m i te c ie  c h o ć b y  d w o m a  ty g o d n ia ­
m i  n a p r z ó d  z a w ia d a m ia l i ,  o o d b y ć  s ię  m a ją c y c h  z jazdach  w p o w ia ­
t a c h  i o b w o d a c h  —  a to  g łó w n ie  d la  t e g o , aby  z K o m ite tu  w r a ­
zie p o t r z e b y  w a ż n ie j s z e  e x p e d y c y e  m o g ły  n a  czas b y ć  p r z e s y ł a -  
n e m i .

P ie r w s z y  a le g a t  te j  o d e z w y  zaw ie ra  d a to w a n ą  w d. 2 8  c z e r ­
w ca  1 8 6 1  n o w ą  in s t r u k c y ę ,  p o d  n a z w ą :  « O b ja śn ie n ia  c zy n n o śc i  k o ­
r e s p o n d e n t ó w * ,  w c e lu  n o w e g o  u rz ą d z e n ia  ins ty tu cy i  k o r e s p o n ­
d e n tó w .  J u ż  z o s n o w y  tej o d e z  wy JO . X i e c i a , n ie  m a ją c e j  
b y n a jm n ie j  c h a r a k t e r u  p is m a  p ry w a t n e g o  p o k a z u je  s i ę . że ju ż  
o d  s tyczn ia  1 8 6 1  r., dla c z y n n o ś c i  k o r e s p o n d e n t ó w  is tn ia ła  o s o b n a ,  
n a ty c h m ia s t  w' życie  w p r o w a d z o n a  i n s t r u k c y a ; j a k o ż  m o ż n a  s ł u ­
s z n ie  p r z y p u ś c i ć , iż ta k o w a  j e s t  tern  s a m e m  p i s m e m ,  k tó r e  —  ja k  
w s p o m n io n o  —  u  n ie k tó r y c h  s e n io r ó w  zna lez ion o .

S p o s ó b ,  w j a k i  t e  o b ie  in s t r u k c y ę  do  s k u t k u  p r z y s z ły ,  n ie  
m ó g ł  być  n ie w ia d o m y m  s z a n o w n e m u  k o m i t e t o w i ;  t e m  b a rd z ie j ,  gdy  
t a k o w e —  ja k  to  z ich  t r e ś c i  w y p ły w a  — na p o s ie d z e n ia c h  c z ło n k ó w  
T o w a rz y s tw a  i k o r e s p o n d e n t ó w , o d b y ty c h  w c iągu  2 9  i 3 0  o g ó l ­
n e g o  Z g r o m a d z e n i a , ro z t r z ą s a n e  i u c h w a lo n e  zosta ły .

Nie p o d p a d a  ż a d n e j  w ą tp l i w o ś c i , iż o z n a c z e n ia  tych  o b u  i n -  
s t ru k c y j  zaraz  w e sz ły  w w y k o n a n i e ; co  z n a s tę p u ją c y c h  p rzez  p r z e ­
d ło ż o n e  ak ta  p o p a r ty c h  o k o l ic z n o ś c i  b e z s p r z e c z n ie  w y p ły w a  —  a m ia ­
n o w ic ie  :
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1. Us tęp  osta tn i  in s t rukcy i  ze s tycznia  18 6 1  r. —  zalecający 

p rz ep ro w a d z en ie  now ych  w yborów  na s e n io ró w  i k o re s p o n d e n tó w  

w ciągu m iesiąca  lu te g o  18 6 1  —  zo s ta ł  n a ty ch m ias t  przez  wszy­
stk ich  k o r e s p o n d e n tó w  w y konanym .

P rz e d ło ż o n e  sza n o w n em u  kom ite tow i do  1. 3 0 7 ,  3 3 8 ,  5 1 1 ,  

3 0 8 ,  2 8 8 ,  3 5 5 ,  3 2 3 ,  3 0 5 ,  3 2 0  sp raw ozdan ia  k o re sp o n d e n tó w  d o ­

w o d z ą :  ze w w iększej  części o b w o d ó w  jeszcze  w m iesiącu  lu tym  

1861  r. odbyw ały  się  z jazdy o bw odow e,  w celu w yboru  k o r e s p o n ­

d e n tó w  i se n io ró w  um yśln ie  z w o ła n e — jako  t e ż ,  że większa część 

d o n ie s ie ń  o tych w y b o r a c h , p o w o łu je  się  wyraźnie  na o trzym ane 

z szan o w n eg o  k om ite tu  z l e c e n i a ; coby oczywiście m ie jsca  mieć  

n ie  m o g ł o ,  gdyby  wyż p ow ołana  in s t rukcya  nie została  była p o ­

p rz ed n io  za tw ie rd zo n ą  i w w y k o n a n ie  w prow adzoną .

W  szczególności  m usi  się  tu zauw ażać  , iż w e d łu g  aktu do

1. £>08 z r. 18 6 1  k o r e s p o n d e n t  o bw odu  ta rn o p o lsk ie g o  P. Jo rdan ,  

w  d o n ie s ie n iu  do szan o w n eg o  k o m ite tu  w zg lędem  w y b o ró w  u c z y n io -  

n e m  robi  wyraźną  w z m ia n k ę : że ^program  w zględem reorganizacyi 

korespondentów » zak o m u n ik o w a ł  p o p rzed n io  tym osta tn im  —  i że s to ­

so w n ie  do  t ak o w eg o  przystąp iono  do wyborów .

Tak  sam o  donos i  k o re s p o n d e n t  b rzeżańsk i  ( a to w e d łu g  

ak tu  do  1. 3 3 8 ) :  że w ybory  stosownie do otrzym anej od kom itetu in ­

strukcyi p rzed s ięw z ię te  zostały.

Jeżeli  z resz tą  szanow ny  k o m ite t  u t r z y m u j e , iż p rzedsięw zię ­

te  w o b w o d a ch  od  lu teg o  1 8 6 1  r.  w ybory  na k o r e s p o n d e n tó w

n ie  m o g ą  być uw ażane  jako  p r a w o m o c n e , lecz iż tak o w e  u s k u te ­

c zn io n o  li tylko w celu p rzed ło żen ia  do tyczących  w niosków  ko ­

m i t e t o w i , —  iż p rze to  p rz y s łu g u ją ce  tem u  o s ta tn iem u  w e d łu g  g. 5 6  

lit. d. fP o r z ą d k u  czynności*  p raw o  do m ianowania  k o re sp o n d e n tó w ,  

p rzez  w ybory  na z jazdach o b w o d o w y ch  p rz ed s ię w z ię te  zm ien io n e  

n ie  z o s t a ł o — to na to się  o d p o w ia d a :  iż ani t r e ś ć  sp ra w o z d ań  ko ­

r e s p o n d e n t ó w ,  o tychże  w yborach  s z a n o w n em u  kom ite tow i p r z e d ­

ło żo n y c h  : ani też  osn o w a  m ian o w ań  na p o d s taw ie  rzeczonych  w y ­

b o ró w  przez  k o m ite t  w ydanych  , p o d o b n e g o  t łóm aczen ia  n ie  p rzy ­

puszcza ją  ; a n a d to  stoi powyższe  tw ie rd zen ie  w sprzecznośc i  z w ła -  

sn e m  ro z p o rz ą d ze n ie m  k om ite tu ,  z dnia  14  s ie rpn ia  1 8 6 1  do 1. 9 4 5



(pod •/.), w którem  szanowny kom ite t sam oświadcza: iż mu już  

nie przysługuje prawo do mianowania korespondentów i seniorów.

W  rów ny sposób odpowiedział szanowny kom ite t P. sen io­

row i D olańskiem u, pod dniem 12 sierpnia 1861 r. do 1. 1083 

(po d  ■ / . ) :  iż Kom ite t tego prawa już w ięcej nie w yko n u je — aby 

zatem P. sen io r, jeżeli nie może dalej pe łn ić  swoich czynności, na 

zasadzie §. 6 instrukeyi j  Objaśnienia i t. d . » w ybra ł sam swego 

zastępcę— i o tem stosownie do §. 4 tej samej instrukeyi don iós ł 
kom ite tow i.

Z tych rozporządzeń pokazuje się prze to , że szanowny ko ­

m ite t sam prawomocność instrukeyi rzeczonej uznawał —  i podług 

n ie j postępował.

2 . Stosownie do przytoczonej ins trukey i odbyły się we wszy­

stkich obwodach, w pewnych przeciągach czasu, zjazdy członków  

Towarzystwa w pojedynczych pow ia tach ; jako też Zgromadzenia 
obwodowe korespondentów pod k ierownictwem  seniorów.

Jeżeli szanowny kom ite t tw ie rd z i, —  że w celu nowych wybo­

rów  na korespondentów i seniorów nie zwoływano umyślnych zgro­

madzeń korespondentów , lecz przedsiębrano takowe przy sposo­

bności zjazdów, w celu wyboru deputowanych na sejm kra jowy od­

bytych —  to na to tw ierdzenie odpowiada s ię : że prawo wyborcze 

do sejmu krajowego ogłoszone zostało dopiero w d. 26 lu tym  

1861 r., a wybory do sejmu odbywały się dopiero w początku 

kw ietn ia tegoż samego ro k u ; zaś nowe wybory na koresponden­

tów  i seniorów uskuteczniono po większej części już w miesiącu 

lu tym  1861 r . , —  a nadto odbyło się (po d ług  przedłożonego ak tu ) 

w stry jsk im  obwodzie zgromadzenie obwodow e, w celu nowego 

w yboru  korespondentów na rok 1862 —  jeszcze w październiku 

1861 r.
Ze stosownie do rzeczonej instrukeyi podobne zgromadzenia 

odbywały się w ciągu roku po powiatach i obw odach, o tem prze - 

konywują dostatecznie akta kom ite tu i seniorów —  (a m ianow icie : 

załączone •/. do 11. 1072, 796, 630, 566, 455, 1272, 1264 z ro ­

ku  1861).

Przytem nie można pominąć uw ag i, że szanowny kom ite t 

sam w własnych sprawach zaleca w odezwach do korespondentów
Rozpr. Tow. gosp. t. S0. 6
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i s e n io ró w ,  ażeby rzeczone  p rzedm io ty  na nas tąpió  m ających  zja­
zdach  p o d  o b rad ę  wzięte były.

Zresztą załączone pod  /.  odezw y JO. Xiecia Sapiehy, jako  
sp raw ozdaw cy  k o re s p o n d e n tó w ,  do szanow nego  kom ite tu  w y s to so ­

w ane  (do 11. 1 1 4 6 ,  1 1 6 7 ,  1 1 9 7  z r. 18 6 1 ) ,  zawierają do n ies ien ie  
O w yznaczonych  dla zg rom adzeń  obw odow ych  i pow ia tow ych t e r ­
m inach .

W  je d n e j  z tych odezw robi JO. X iążę Sapieha w n io se k :  ażeby 
p e w n e  sp raw y  P P .  sen io rom  i k o re sp o n d e n to m  do obradow ania ,  na 
per jo dyczny ch  zjazdach obw odow ych  i pow iatowych przydzielone 
zostały.

3 . R ów nież  w y ko nan e  zostało zaw arte  w instrukcyi ze sty­
cznia 1861  r. o zn a c z e n ie :  iż wszyscy k o re sp o n d e n c i  zjechad się 
m a ją  w e L w ow ie ,  na 3  dni p rzed  og ó ln em  Z g ro m a d z e n ie m ; a lbo­
w iem  k o re sp o n d e n c i  zjechali się w samej rzeczy, na kilka dni przed  
zw o łanem  w czerw cu  18 61  r. o g ó lnem  Z grom ad zen iem  we L w o ­
wie i trzymali p o s ie d z e n ia , na k tórych  różne  zapadły  uchw ały ,  jak 
się  to pokazu je  z przytoczonej powyżej odezw y sp raw ozdaw cy  J O .  
X ięc ia  A dam a Sapiehy.

4 . W e d łu g  p rzep isów  now ej instrukcyi pod  ty tu łem  « O bja­
śn ien ia  : » —  w olno  sen io rom  w ybrać  sw ego  zas tęp cę  —  z k tó rego  
to  p raw a  sen iorzy  często k o rz y s ta l i , jak  załączony ak t  ■/. do li­
czby 1 0 8 3  z r .  1 8 6 1  p r z e k o n u je ;  ale n aw e t  sam szanow ny k o ­
m ite t  p o w o łu je  s ię  w je d n e j  swojej o d ez w ie  na dotyczący §. te j­
że instrukcyi.

5 .  Akta do 11. 3 2 0 ,  5 2 3 ,  381  —  pod  ■/. — n ie  pozostaw ia ją  
żadnej wątpliwości , iż na takich  zjazdach cz łonkow ie  rozwijali czę­
sto działa lność zupe łn ie  sam ois tną  —  jako t o : s tanowili uchwały 
w iększośc ią  g łosów  i spisywali p ro tokoła  posiedzeń .

6 .  P o d łu g  instrukcyi "O b ja śn ien ia :  » m a sp raw ozdaw ca k o r e s ­
p o n d e n tó w  o b o w ią z e k : p rzes łać  coroczn ie  po  dokonan ych  w ybo­
rac h  sen io ro m  lis tę  im ienną  w ybranych  k o re sp o n d e n tó w .  S to so ­
w n ie  do tego  p rzep isu  dołącza JO. X iążę A dam Sapieha,  do odezw y 
z d. 12  lipca 18 61  r., spis w ybranych  sen io rów  i k o r e s p o n d e n tó w ; 
a nad to  z ak tów  kom ite tu  i sen io rów  w ypływ a —  że JO . X iążę
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w z g lę d e m  w y b o r ó w  n a  k o r e s p o n d e n t ó w  i s e n io r ó w  n a s t ę p n i e  u s k u ­
te c z n io n y c h  , k o r e s p o n d o w a ł  b e z p o ś r e d n io  z k o m i te t e m  i se n io ra m i .

7 . W e d ł u g  w s p o m n io n y c h  i n s t r u k c y j , p o w in n y  w y b o r y  n a  
k o r e s p o n d e n t ó w  i s e n io r ó w  c o ro c z n ie  b y ć  p o n a w ia n e .

A k t  do  1. 1 2 7 2  dovcodzi , że w  o b w o d z ie  s t ry j sk im  w y z n a ­
cz o n y  by ł  d z ie ń  1 7  p a ź d z ie rn ik a  1 8 6 1  na  z jazd  o b w o d o w y ,  n a  
k tó ry m  w y b o ry  n a  rok  1 8 6 2  p rz e d s ię w z ię to .

Co s ię  tyczy  in s t ru k c y i  w  c z e rw c u  1 8 6 1  r .  u ł o ż o n e j ,  p o k a ­
z u je  s ię  z r e f e r a tu  s z a n o w n e g o  k o m i t e tu  d o  1. 9 9 0  z r .  1 8 6 1  
p r z e d ło ż o n e g o  : iż ta k o w a  w s k u t e k  u c h w a ły  k o m i te to w e j  z d .  9  
l ipca  1 8 6 1  r. do  p r o to k ó łu  w c ią g n ię tą  z o s t a ł a ,  z tą  p rz e z  r e f e r e n ta  
JO. X ięc ia  A d am a S a p ie h ę  d o d a n ą  u w a g ą —  że ta k o w a  w  czas ie  o s t a ­
tn ie g o  Z g r o m a d z e n ia  o g ó ln e g o  p r z e z  k o r e s p o n d e n t ó w  u ło ż o n ą  z o ­
s ta ła  , n a s t ę p n i e  zaś  w y d r u k o w a n ą  i r o z e s ł a n ą  być  w in n a .

W  u r z ę d o w y m  ty m  d o d a tk u  n ie  m a  ż a d n e j  w z m i a n k i , że  ta  
in s t r u k c y a  ty m c z a s o w o  ty lko  ja k o  p r o je k t  u w a ż a n ą  b y ć  m a.

W e d ł u g  t e g o ż  s a m e g o  r e f e r a tu  n ie  r o z e s ła ł  s z a n o w n y  k o ­
m i te t  za raz  te j  i n s t r u k c y i ; lecz  z a k o m u n ik o w a ł  t a k o w ą  p o p r z e d n io  
c z ło n k o m  k o m i te tu  P P .  L a s k o w s k i e m u  , K o m a rn ic k ie m u  , L i p iń s k i e ­
m u  i D u b s o w i  do  d a n ia  o p i n i i , —  a n a s t ę p n i e  r o z e s ł a ł  t a k o w ą  p o d  
d n i e m  2 5  lipca  1 8 6 1  r. d o  1. 9 9 0 ,  w raz  z u w a g a m i  w y m ie n io ­
n y c h  c z ło n k ó w  s e n i o r o m  z w e z w a n ie m  : aż e b y  ją  c z ło n k o m  z a k o ­
m u n ik o w a l i  —  i ty c h ż e  z d a n ia  w tej m ie rz e  k o m i te to w i  do  k o ń c a  
w rz e śn ia  1 8 6 1  r .  n a d es ła l i .

L e c z  n i e w i e l u  s e n io r ó w  —  j a k  to ak ta  w sk a z u ją  —  o d p o w i e ­
d z ia ło  d o ty c z a s  t e m u ż  w e z w a n iu  ; a m im o  to  w e sz ła  r z e c z o n a  i n ­
s t ru k c y a ,  be z  w z g lę d u  n a  p o w y ż sz e  p o l e c e n i e  k o m i te tu ,  n a ty c h m ia s t  
w  fa k ty c z n e  w y k o n a n ie .

S to s o w n ie  d o  §. 8  r e g u l a m i n u , o b o w ią z a n y m  j e s t  P r e z e s  
T o w a rz y s tw a  i k o m i te tu  c z u w a ć  n a d  t e m , aby  dz ia ła n ie  T o w a ­
rz y s tw a  n ie  p r z e k ra c z a ło  g r a n ic  w s k a z a n e g o  m u  c e l u ;  p rz e to  k a ­
żdy  k r o k  n i e o d p o w ie d n i  u s t a w o m  T o w a rz y s tw a  i i n n y m  is tn ie jąc y m  
p r z e p i s o m ,  w in ie n  p. P rz e w o d n ic z ą c y  p o w ś c ią g n ą ć .

P o d ł u g  £. 1 2  r e g u l a m i n u ,  c z y n n o ś c i  k a ż d e g o  p o s ie d z e n ia
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o g ó ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  m a ją  b y ć  w sz y s tk im  c z ło n k o m  w s k a z a n e , 
p r o g r a m e m  p o r z ą d e k  d z ie n n y  o b e jm u ją c y m .

W e d ł u g  g. 1 5  lit. t e g o ż  r e g u l a m in u  , n a le ż y  u c h w a le n ie  
w s z e lk ich  o d m ia n  w u s ta w a c h  T o w a rz y s tw a  , z z a s t r z e ż e n ie m  t y c h ­
ż e  p o tw ie rd z e n ia  p rz e z  d o ty c z ą c ą  w ła d z ę  r z ą d o w ą  , ty lko  d o  o g ó l ­
n e g o  Z g ro m a d z e n ia .

S to s o w n ie  do  g. 5 2  u s ta w  T o w a r z y s t w a ,  n a leżą  do  tak ich  
c z y n n o śc i  w sze lk ie  ś ro d k i  m a ją c e  w p ły w  n a  z a sa d n ic z ą  u s ta w ę  T o ­
w a rz y s tw a  g o s p o d a r s k i e g o -  a w s z c z e g ó ln o ś c i :  w sz e lk ie  p r o p o n o w a ­
n e  o d m ia n y  w u s ta w a c h ,  lu b  do  ty c h że  d o d a tk i  a lbo o p u s z c z e n i a —  
k tó r e  to  z m ian y  w  u s ta w a c h  ty lko p o  z a tw ie rd z e n iu  p r z e z  N a j ja ­
ś n i e j s z e g o  P a n a  w a ż n e  byó m o g ą .

§. 16 .  R o z p ra w y  p i s e m n e  c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a , k tó r e  n a
p o s ie d z e n ia c h  o g ó ln y c h  c z y ta n e  byó m a j ą ,  m u sz ą  byó n a  d n i  1 4
p r z e d  Z g r o m a d z e n i e m  k o m i te to w i  p r z e d ł o ż o n e — k tó ry  r o z s t r z y g a —  
czyli t a k o w e  m o g ą  byó  c z y ta n e  lu b  n ie .

§. 18 .  Dla u ła tw ie n ia  o b r a d  Z g r o m a d z e n ie  po dz ie l i  s ię  na
s e k c y e , c e le m  ro z b io ru  p r z e d ło ż o n y c h  p y ta ń  i czy tan ia  ro z p ra w .

g. 19 .  W y m ie n ia  s e k c y e ,  na  k tó r e  Z g r o m a d z e n ie  z w y c z a j ­
n ie  pod z ie l ió  s ię  ma.

§ ■  2 0 .  P r e z e s  w y znacza  p rz e w o d n ic z ą c y c h  s e k c y j n y c h ;  a
k a ż d y  c z ło n e k  m o ż e  b ra ó  u d z ia ł  w o b ra d a c h  te j  lu b  o w e j  s e k c j i .

§. 2 1 .  S p r a w o z d a w c a  każde j  sekcy i  o b o w ią z a n y m  j e s t ,  w n o ­
s ić  r e z u l ta ty  ro z b io r u  p r z y d z ie lo n y c h  je j  p r z e d m io t ó w  n a  o g ó ln e  
p o s ie d z e n ie .

§. 2 2 .  P o d  o b r a d y  o g ó ln y c h  p o s i e d z e ń  Z g r o m a d z e n i a ,  p rz y ­
c h o d z ić  m o g ą  ty lko p r z e d m io ty  p rzez  k o m i t e t ,  k o m i s j e  lu b  s e k c y e  
p r z e d ło ż o n e  —  i w p o r z ą d k u  d z ie n n y m  u m ie s z c z o n e .

g. 4 9 .  P r o t o k ó ł  p o s ie d z e ń  o g ó ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  m a za ­
w i e r a ć ,  d o s ło w n y  u k ła d  w szy s tk ich  p o d a n y c h  p o d  g ło s o w a n ie  k w e -  
s ty j .

g. 5 5 .  K o m ite t  T o w a rz y s tw a  g o s p o d a r s k i e g o  r e p r e z e n t u j e  to 
o w a rz y s tw o  n a  z ew ną trz ,  —  w y k o n u je  u c h w a ły  i p o s ta n o w ie n ia  na 

Z g r o m a d z e n ia c h  t e g o ż  T o w a rz y s tw a  p o w z ię te  —  i za ła tw ia  w sz y s tk ie
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c z y n n o ś c i  w  i m i e n i u  T o w a r z y s t w a  , k t ó r e  n i e  s ą  s z c z e g ó ł o w o  d o  
o g ó l n y c h  Z g r o m a d z e ń  z a s t r z e ż o n e .

W e d ł u g  p r z e p i s u  §. 5 6 .  lit. d. r e g u l a m i n u  n a l e ż y  w s z c z e ­
g ó l n o ś c i  d o  k o m i t e t u , z b i e r a n i e  w s z e l k i c h  p o t r z e b n y c h  d a t  i o b j a ­
ś n i e ń ;  o r a z  p r o w a d z e n i e  w s z e l k i c h  k o r e s p o n d e n c y j  w i m i e n i u  T o ­
w a r z y s t w a ;  n i e m n i e j  w y b ó r  s t a ł y c h  k o r e s p o n d e n t ó w  p o  o b w o d a c h .

§. 7 2 .  vVszys tkie  s p r a w y  w i ę k s z e j  w a g i  p o w i n n y  b y ć  r o z b i e ­
r a n e  i z a ł a t w i a n e  n a  p o s i e d z e n i a c h  k o m i t e t u .

I n s t r u k c y a  w  c e l u  u o r g a n i z o w a n i a  i n s t y t u c y i  k o r e s p o n d e n t ó w —  
f a k t y c z n i e  w  ż y c i e  w p r o w a d z o n a  —  s t a n o w i  w e d ł u g  b r z m i e n i a  w y ż  
p o w o ł a n y c h  §§ów b e z s p r z e c z n i e  p r z e d m i o t  o d n o s z ą c y  s i e  w p r o s t  do  
z a s a d n i c z e j  u s t a w y  T o w a r z y s t w a ;  w y m a g a ł a  p r z e t o  s a n k c y i  w y s .  
R z ą d u  i p o w i n n a  b y ł a  Mu b y ć  p r z e d ł o ż o n ą ,  w  d r o d z e  s t a t u t a m i  i 
r e g u l a m i n e m  w s k a z a n e j , —  a to w s k u t k u  u c h w a ł y  o g ó l n e g o  Z g r o ­
m a d z e n i a .

D o t y c z ą c e  w n i o s k i  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a ,  p o w i n n y  b y ł y  
w  d r o d z e  r e g u l a m i n e m  p r z e p i s a n e j  b y ć  p r z e d ł o ż o n e  s z a n o w n e m u  
k o m i t e t o w i ;  n a s t ę p n i e  o d  t e g o ż  p r z e k a z a n e  d o t y c z ą c e j  s e k c y i ;  a 
w r e s z c i e  p r z e d s t a w i o n e  o g ó l n e m u  Z g r o m a d z e n i u  p o d  o b r a d ę  i d e -  
c y z y ?>  j a ^ °  *ez  c e l e m  z a s i ą g n i e n i a  p o t w i e r d z e n i a  r z ą d o w e g o .

Z a s i ą g n i e n i e  w  t e j  m i e r z e  z d a n i a  k o r e s p o n d e n t ó w  l u b  p o j e ­
d y n c z y c h  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  w  d r o d z e  k o r e s p o n d e n c y j n e j ,  n i e  
J e s t  r e g u l a m i n e m  d o z w o l o n e  i t e m  m n i e j  p o t r z e b n e : i le  ż e  n a  
o g ó l n y c h  Z g r o m a d z e n i a c h  w  s t y c z n i u  i c z e r w c u  1 8 6 1  r.  o d b y t y c h ,  
o b e c n y m i  byl i  p r a w i e  w s z y s c y  k o r e s p o n d e n c i  i w i e l k a  l i cz b a  c z ł o n ­
k ó w  T o w a r z y s t w a , d o  o b r a d o w a n i a  n a d  r z e c z o n y m  p r z e d m i o t e m  
w y s t a r c z a j ą c a .

W p r a w d z i e  p r o t o k ó ł  o d b y t e g o  w l u t y m  1 8 6 0  r .  2 7  o g ó l n e ­
g o  Z g r o m a d z e n i a  , z a w i e r a  u c h w a ł ę  w z g l ę d e m  u s t a n o w i e n i a  k o r e s ­
p o n d e n t ó w ,  c e l e m  z b i e r a n i a  g o s p o d a r s k i c h  w i a d o m o ś c i  i s t a t y s t y ­
c z n y c h  d a t , —  p r z e c i w  k t ó r e j  to  u c h w a l e  wy s .  R z ą d  z e  w z g l ę d u  n a  
p r z e p i s y  §. 3  u s t a w  n i e  m i a ł  n i c  d o  z a r z u c e n i a  : -—  l ec z  p r o t o k o ł a  
z n a s t ę p n y c h ,  w  s t y c z n i u  i c z e r w c u  1 8 6 1  r .  o d b y t y c h  Z g r o m a d z e ń  
o g ó l n y c h ,  n i e  w s p o m i n a j ą  n i c  o  r z e c z o n y c h  o b u  i n s t r u k c y a c h  —  
c h o c i a ż  t a k o w e  n a  t y c h ż e  o b r a d o w a n e ,  u ł o ż o n e  i w y d a n e  z o s t a ł y .
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W  czasie odbytego  w czerw cu  1 8 6 1  r. Z g rom adzen ia  ogól­
n e g o ,  złożył P. W a s i l e w sk i ,  cz łonek  kom ite tu  i r e f e re n t  w s p r a ­
w ach k o r e s p o n d e n tó w ,  na  je d n e m  z posiedzeń  w im ien iu  k o m i te ­
tu  sp raw o zd a n ie :  o czynnościach instytucyi k o re sp o n d e n tó w —  i w y ­
ja śn i ł  ogó lnem u  Z grom adzen iu  c e le ,  jak ie  sobie insty tucya k o r e s ­
p o n den tów , mająca tymczasow o zastąpić czynnośc i filij Towarzystwa, 
w y tknęła  —  oznajmiając p rz y te m :  iż p on iew aż s p o s ó b ,  w jaki k o ­

re sp o n d e n tó w  na  rok  I 8 6 0  w y b ra n o ,  życzeniu  ogó łu  cz łonków  
Tow arzystw a n ie  o d p o w ia d a ,  takow y przez u chw a łę  nas tęp n e g o  
ogólnego  Zgrom adzen ia  w ten  sp osó b  zm ien ionym  został  —  iż tak 
w ybory ja k  i w ew nęt rz n e  u rządzenie  się k o re sp o n d e n tó w  samymże 
ob w o d o m  p o zos taw iono ,  —  obw ody  zaś tylko rezu lta ta  tych swoich 
p os tan ow ień  kom itetow i do wiadom ości podaw ać  mają.

P an  r e fe ren t  W asilew ski przytacza dalej w sw ojem  sp ra w o ­
zd a n iu :  źe ko m ite t  posp ieszy ł  n a d e s ła n e  m u  p ro jek ta  do u rządze­
nia k o re sp o n d e n tó w  zakom unikow ać wszystkim  o bw odom  do uw zg lę ­
d n ie n ia ;  jako t e ż ,  że zam ierzona w  te n  sposób  organizacya już 
p raw ie  w e wszystkich obw odach  do p e łn io n ą  została.

P om im o  t e g o — na publicznem  p os iedzen iu  ogó lnego  Z g ro m a ­
dzenia  w czerw cu  1861 r. —  w sp o só b  tak wyraźny  w yłożonego  
o św iad czen ia ,  n ie  znachodzi się o tym pro jekc ie  ani też o d o ty -  
czącem rozporządzen iu  szano w n eg o  kom ite tu  żadnej wzmianki, w d o ­
tyczących  p ro toko łach  z pos iedzeń  ogó lnego  Z g ro m adzen ia ,  lub 
w ak tach  kom ite tu .

W  sp raw o zd a n iu  w ysok iem u P rezydyum  c. k. N am ies tn ic tw a 
p o d  d. 6  l is topada 18 61  r. do  1. 1 5 2 8  p r z e d ło ż o n e m , donosi 
w praw dzie  szanow ny  k o m i t e t : źe powyższe sp raw ozdan ie  P. re fe ­
ren ta  W asi lew sk iego  j e s t  m y ln e m ; —  a wciśnięcie tej pom yłki 
t łóm aczy kom ite t  tem  —  iż P. W a s i lew sk i ,  m a jąc  sob ie  po lecone  od 
P rezesa  nap isan ie  tego  sp raw ozdan ia  na  2 4  godzin tylko p rzed  
ogó ln em  Z g ro m a d z e n ie m ,  n ie m ia ł  do s ta tecznego  c z a s u ,  aby w tę  
rzecz g łębie j  w g lądnąć  i należycie się poinform ować.

Na to się je d n ak  o d p o w iad a :  iż s to so w n ie  do wyż p ow o ła ­
n eg o  §. reg u la m in u  wszelkie ro zp raw y ,  k tó re  na Zgrom adzen iach  
ogó lnych  odczy tane  być m a ją ,  n a  1 4  dn i  p rz e d te m  szan o w n em u



47

k o m ite to w i  p r z e d ło ż o n e  być  w in n y  do p r z e j r z e n ia ; p rzeto  w z m ia n ­

k o w a n e  p o s t ę p o w a n i e  sp rz ec iw ia  s i ę  w  każd ym  razie p r zep is o m  

r e g u la m in u .

Zresztą  m usi  z a s ta n o w ić :  że  P. W a s i l e w s k i ,  b ę d ą c y  p rzec ież  

c z ło n k ie m  k om ite tu ,  a już  do 3 0  o g ó l n e g o  Z g r o m a d zen ia  oraz r e f e ­

r e n te m  w  sp ra w a ch  k o r e s p o n d e n t ó w  , tak m a ło  b y ł  p o in fo r m o w a n y m .

W e d ł u g  brzm ienia  tegoż, reg u la m inu  , rep r e z e n tu je  s z a n o w n y  

k o m ite t  T o w a r z y s tw o  g o s p o d a r s k ie  na zew n ątrz  i załatwia w s z y ­

s tk ie  k o r e s p o n d e n c y e .  I t e n  p rzep is  zo s ta ł  także p rz e k r o c z o n y m  

p rzez  u tw o r z e n ie  o s o b n e g o  sp r a w o z d a w c y  k o r e s p o n d e n t ó w  —  k tó r y  

s a m o d z ie ln ie  tak z se n io r a m i  i k o r e s p o n d e n t a m i ,  jako tez  z s z a n o ­

w n y m  k o m ite t e m  k o r e s p o n d o w a ł ,  i s w o je  o d e z w y  l iczbam i p o r z ą d -  

k o w e m i  o z n a c z o n e  e x p e d y o w a ć  k a z a ł , —  a która to proced u ra  n ie  

m o g ła  b y ć  tajną s z a n o w n e m u  k om ite to w i .

Że zresztą  o d e z w y  s p r a w o z d a w c y ,  z k tór ych  n i e k t ó r e — jak  

o d e z w a  z d. 2 7  s ierpnia  1 8 6 1  r. d o  1. 2 0  l i to g r a fo w a n e — do w s z y ­

s tk ich  s e n io r ó w  i k o r e s p o n d e n t ó w  r o z e s ła n e  zosta ły ,  n ie  n o s z ą  na  

s o b ie  c e c h y  pryw atnej  : to p rz e c ie ż  n ie  p o d le g a  żadnej w ątp l iw o śc i .

W  re lacy i  w y s o k ie m u  P re z y d y u m  pod  d. 6  l is topada  1 8 6 1  

r. 1. 1 3 2 8  n a d e s ł a n e j ,  pod aje  s z a n o w n y  k o m ite t  w z g lę d e m  in s t r u -  

kcyi  « Objaśnien ia  c z y n n o ś c i  k o r e s p o n d e n t o w i  w y j a ś n ie n ie :  że  z g r o ­

m a d z e n i  na 3 0  o g ó ln e  Z g r o m a d z e n ie  w  c z e r w c u  1 8 6 1  r. c z ł o n ­

k o w ie  T ow arzystw a ,  u ło ży l i  p o d s ta w y  do n o w e j  organ izacy i  c z y n n o ­

śc i  k o r e s p o n d e n t ó w —  i z u w a g i ,  że  w ó w c z a s  n ie  w s z y s c y  k o r e s p o n ­

d e n c i  o b e c n i  b y l i , uchw ali l i  w s tr z y m a ć  s ię  z w n ie s i e n ie m  t e g o  

p ro jek tu  aż do  n a s t ę p n e g o  o g o ln e g o  Z g r o m a d z e n ia ; a ty m c z a s e m  

uprosi l i  z g r o m a d z e n i  p o d ó w c z a s  k o r e s p o n d e n c i  sp r a w o z d a w c ę  k o ­

r e s p o n d e n t ó w  w  k o m i t e c i e ,  aby p r z e s ła ł  o d p isy  t e g o  projektu  

w s z y s tk im  k o r e s p o n d e n t o m  z w e z w a n ie m  : aby nad ty m ż e  p r o je ­

k tem  do p r z y s z łeg o  o g ó l n e g o  Z g r o m a d zen ia  przy g o to w a l i  s w e  u w a ­

g i  i p o p r a w k i , jak ie  za p o tr z e b n e  uznają.

S p r a w o z d a w c a  u d zie l i ł  także  o d p i s y  t e g o  projektu  c z ło n k o m  

k o m it e t u ,  k tór ych  u w a g i  d o  r z e c z o n e g o  projektu  r o z e s ła ł  s z a n o w n y  

k o m ite t  k o r e s p o n d e n t o m ,  o d e z w ą  z dnia 2 3  l ipca  1 8 6 1  roku d o  

1. 9 9 0 .
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W  d alsze j  re la c y i  p o d  d. 2 0  g r u d n i a  1 8 6 1  r. do  1. 1 5 0 8  
w y s o k ie m u  P re z y d y u m  N a m ie s tn ic tw a  p r z e d ł o ż o n e j , p rzy tacza  s z a ­
n o w n y  k o m i t e t : ż e  z eb ra n i  w  czasie  3 0 g o  o g ó ln e g o  Z g r o m a d z e n ia  
w  c z e r w c u  1 8 6 1  r. k o r e s p o n d e n c i  u łoży l i  ów  p r o j e k t ,  z n a n y  p o d  
na z w isk ie m  « O b ja śn ie n ia  c z y n n o śc i  k o r e s p o n d e n tó w . *  —  P r o t o k o ł u  
zaś  z c zy n n o śc i  t e g o  Z g r o m a d z e n i a  n ie  p r z e s ł a n o  w y s o k ie m u  R z ą ­
dow i  d la  t e g o , iż ża d n a  se k c y a  —  a z a te m  i k o r e s p o n d e n c i  j a k o  
se k c y a  s ta ty s ty c z n a  —  p r o t o k o ł u  c z y n n o ś c i  sw o ic h  n ie  p r o w a d z ą ,  i 
ty lko  p r z e w o d n ic z ą c y  w sekcy i  s p r a w o z d a n ie  n a  o g ó ln e m  Z g r o m a ­
d z e n iu  p r z e d ło ż y ć  w in ie n .

J e d n a k ż e  i to  tw ie r d z e n ie  s z a n o w n e g o  k o m i te tu  w y m a g a  bl iż­
sz e g o  w y ja śn ie n ia  ; p o m in ą w s z y  b o w ie m  , źe  w p r o to k ó l e  z 30 go  
o g ó ln e g o  Z g r o m a d z e n ia  n ie  m a m o w y  o u tw o r z o n e j  sekcy i  k o r e s ­
p o n d e n t ó w  , o  w y b o rz e  p r z e w o d n ic z ą c e g o  w te jże  s e k c y i , an i  o 
s p r a w o z d a n i u ,  j a k ie  t e n ż e  p rz e w o d n ic z ą c y  o g ó l n e m u  Z g r o m a d z e n iu  
p r z e d ło ż y ć  m ia ł  —  a co w e d ł u g  «P o r z ą d k u  c zy n n o śc i*  n a s t ą p ić  b y ło  
p o w in n o  —  to m u s i  s ię  tu  z a r z u c i ć : iż j a k  to  s a m  s z a n o w n y  k o ­
m i te t  p r z y z n a j e , k o r e s p o n d e n c i  ro zp o c z ę l i  s w e  p o s ie d z e n ia  p r z e d  
t e r m in e m  n a  o g ó ln e  Z g r o m a d z e n i e  n a z n a c z o n y m ,— p r z e to  o u tw o r z e ­
n iu  o s o b n e j  s e k c y i  k o r e s p o n d e n t ó w  m o w y  b y ć  n ie  m o g ł o ;  gdyż  
u tw o r z e n ie  takie p o d ł u g  r e g u la m in u  tylko n a  o g ó ln e m  Z g r o m a d z e ­
n iu  u c h w a lo n e  b y ć  m o ż e .

Z r e sz tą  rz e c z o n y  p r o j e k t  p o w in ie n  b y ł  s to s o w n ie  d o  o z n a ­
c z e ń  r e g u la m in u  b y ć  o d d a n y m  —  n ie  s p r a w o z d a w c y  k o r e s p o n d e n t ó w ,  
k tó r e m u  s a m o d z ie ln e  s t a n o w is k o  ani w k o m i t e c i e , an i  w  T o w a ­
r z y s tw ie  n ie  p r z y s ł u ż ą —  lecz  s z a n o w n e m u  k o m i t e to w i :  a to w ce lu  
b e z z w ło c z n e g o  p rz e d ło ż e n ia  o n e g o ż  o g ó ln e m u  Z g r o m a d z e n i u ,  j a k  
to  d o ty c h c z a s  b y ło  w zw ycza ju .

L e c z  n a w e t  i p o s t ę p o w a n ie  s z a n o w n e g o  k o m i te tu  —  z p r o j e ­
k te m  w m o w ie  b ę d ą c y m  —  n ie  j e s t  j e s z c z e  d o s ta t e c z n ie  w y ja ś n io n e .

R o z p o r z ą d z e n ie m  w y so k ie g o  P r e z y d y u m  c. k. N a m ie s tn ic tw a  
z d n ia  1 l ipca  1 8 6 1  r. do  1. 4 7 5 8 ,  d o r ę c z o n e m  s z a n o w n e m u  k o ­
m i te to w i  w  d n iu  3  l ipca  1 8 6 1  r. do  1. 9 5 1 ,  w y z n a c z o n o  na  z a s a ­
dz ie  §. 2 2  u s ta w  T o w a rz y s tw a  na  p o s ie d z e n ia  k o m i t e to w e  k o m i s a ­
rza  r z ą d o w e g o  w o so b ie  W .  P a n a  P o s s in g e r a  , c. k. R a d c y  N a m i e s t -
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nictwa. O d  teg o  m o m e n tu  począwszy, by ło  obow iązk iem  sz a n o ­

w n e g o  k o m it e tu ,  rozb ie rać  wszystkie  ważniejsze  k w e s t y e — li ty lko  

w  p rzy tom nośc i  r z eczo n eg o  kom isarza  rządowego .

W z m ian k o w a n y  p ro jek t  pod  nazw ą  «O bjaśn ien ia  i t. d.* e x -  

h ibow anym  był  —  w ed le  ak tu  do  1. 9 9 0  z r. 1 8 6 1 — przez  k o m ite t  

pod  d. 11 lipca 1 8 6 1  r . ; a z a tem  w c za s ie ,  gdzie  p rzy toczone  

ro zporządzen ie  p rezydya lne  już  by ło  ważne. S to so w n ie  do  p rz e p i ­

sów  « P o rząd k u  czynności*  po w in ien  był p rze to  rzeczony p ro je k t ,  

wraz z k w estyą  w zg lęd em  teg o ż  dalszego z a s to s o w a n ia , być w z ię ­

tym  pod o b ra d ę  i uchw alonym  na p os iedzen iu  k o m ite to w e m — w przy ­

to m n o śc i  kom isarza  rząd o w eg o  odbyć  się m ającem.

L ecz  p rzec iw n ie  p o s tąp ił  sobie  szan o w n y  k o m ite t ;  n ie  b io ­

rąc  t eg o  tyle w ażnego  p rz ed m io tu  wcale p o d  o b rad ę ,  w yda ł  w s p o -  

m n io n e  już  ro zp o rząd zen ie  z dnia  2 5  l ipca  1 8 6 1  r. do  1. 9 9 0 ,  

nie  uczyniwszy i n a s tę p n ie  żad n eg o  k r o k u , ce lem  w prow adzen ia  

całej  tej sp ra w y  na d ro g ę  p raw em  okreś loną .

Tu  w s p o m n ie ć  w y p a d a , że cz ło n ek  k o m ite tu  JO. X iąźę  Adam  

S a p ieh a  jako  sp raw o zd aw ca  k o r e s p o n d e n tó w ,  w l i tografow anej  do 

wszystk ich  sen io ró w  i k o r e s p o n d e n tó w  w ys tosow anej  odezwie ,  z d. 21 

lipca 1 8 6 1  r. do  1. 3, k tó rą  zapad łą  zw ło k ę  w p rz es ła n iu  i n s t r u -  

kcyi w o b e c  tychże  u n ie w in n ia ,  przytacza m iędzy in n e m i :  że z p o ­

w o d u  o b ecn o śc i  kom isarza  rząd o w eg o  na p o s i e d z e n ia c h , n iek tó re  

p rzedm io ty  na  k o n ieczn ą  zw łokę  w ys taw ione  b y w a j ą , —  gdyż t ak o ­

w e ,  aby n ie  zostać  w p ro w a d z o n e  na  s e s y ę ,  c ircu lando  c z łonkom  

do opinii  k o m u n ik o w an e  być m uszą.

P rzy to czo n e  p o w y ż e j ,  a już  przy  z ap ro w ad zen iu  ins ty tucy i  k o ­

r e s p o n d e n tó w  d o s t rzeżo n e  p r z e k r o c z e n ia , nie zostały  z uw agi na  

o b o w iązu jące  p rzep isy  us taw  T ow arzystw a  i • Po rz ą d k u  czynności*  

do s ta teczn ie  u sp raw ied l iw ione  i w yśw iecone  , w y ja śn ien iam i —  przez  

szanow ny  k om ite t  p o d  d. 6  l is to p ad a  i 2 0  g ru d n ia  1 8 6 1  r. do 

11. 1 3 2 8  i 1 5 0 8 ,  tudzież  p rzez  sp ra w o z d aw cę  JO. Xięcia  Adam a 

S a p ie h ę  p o d  d n iem  2 0  g rudn ia  1 8 6 1  r . —  w y so k ie m u  P rezy d y u m  

c. k. N am ies tn ic tw a  p rzed ło źo n em i.

Uprasza się  p r z e to :  szanow ny  k o m ite t  z ech ce  —  z u w zg lę ­

d n ien ie m  wyż p rzy to czo n y ch  okoliczności  i za łączonych  ak tów  —

Rozpr. Tow. gosp. t. 30. 7
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dać  b l izsze  w yjaśn ien ia  w z g lę d e m  s w e g o  n ie l e g a ln e g o  p o s t ę p o ­
wania .

D a lsz e  r ó w n ie  z n a c z n e  w y k r o c z e n ia ,  o d n o sz ą  s i ę  do c z y n n o ­

śc i  tak insty tucy i  k o r e s p o n d e n t ó w  i T o w a r z y s t w a ,  jako  też  s z a n o ­
w n e g o  k o m ite tu  s a m e g o .

P r z e d m io ty  do zakresu  działania T ow a r zy stw a  g o s p o d a r s k ie ­

g o  i t e g o ż  o r g a n ó w  n a le ż ą c e ,  w y s z c z e g ó ln io n e  są  w  gg. 1 do 1 0  

u staw  T ow arzystw a .

M imo to rozc iąga ła  s i ę  d z ia ła ln ość  ta k o w y c h  —  a m ia n o w ic ie  

od p oczątk u  roku 1 8 6 1 — na takie sp ra w y ,  k tóre  p rzek racz a ły  gra­

n ic ę  p r z e p is a n e g o  zak resu  działań.

A lb o w ie m  , p o d c z a s  g d y  s z a n o w n y  k o m ite t  w relacyi sw ej  

z dnia 2 0  grudnia  1 8 6 1  r. do  1. 1 5 0 8  d o n o s i , że  insty tucya  s e ­

n io r ó w  u s ta n o w io n ą  zos ta ła  g ł ó w n i e  dla o sz c z ę d z e n ia  k o s z tó w  d ru­

ku i u ła tw ie n ia  p r z e s y łe k  p o c z to w y c h  : to z p r z e d ło ż o n y c h  ak­

tó w  p okazuje  s i ę , ze  s e n io r o w ie  —  z a p e w n e  ze  w z g lę d u  na o z n a ­

c z e n ia  i n s t r u k c y i , w e d le  k tórych  w s z y s tk o  co  tylko s ię  tyczy  dobra  

kraju a w  s z c z e g ó ln o ś c i  o św ia ty  ludu , do  zak resu  c z y n n o śc i  T o w a ­

rzystw a g o s p o d a r s k ie g o  n a le ż e ć  m a —  w ydaw ali  s a m o is tn ie  p o le c e n ia ,  

n ie  m a ją ce  n ic  w s p ó l n e g o  z ce la m i  g o sp o d a r s k ie m i .

P r z e d e w s z y s tk ie m  w ypada  tu z w r ó c ić  u w a g ę  na o kó ln ik ,  w y d a n y  

w e d ł u g  exhib itu  do 1. 5 5 1  pod  d. 2 4  lu te g o  1 8 6 1  r., p rzez  s e ­

niora o b w o d u  c z o r t k o w s k ie g o  P. M ieczys ław a  P o to c k ie g o  do  k o ­

r e s p o n d e n t ó w  t e g o ż  o b w o d u  ; w  którym  t e n ż e  w y s z c z e g ó ln ia  w  l O i u  

p u n kta ch  p rzed m io ty ,  na które  P P .  k o r e s p o n d e n c i  przy s w o ic h  

c z y n n o śc ia c h  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  zw racać  w inni .  A  m ia n o w ic ie  ma  

k a ż d e n  k o r e s p o d e n t : a) za p o r o z u m ie n ie m  s ię  z c z ło n k a m i s w o je ­

g o  pow iatu  w yb rać  s o b ie  z a s t ę p c ę ;  b) n o to w a ć  s o b ie  w s z y s tk ie  

c z y n n o śc i  s w e  na o s o b n y m  arkuszu  ; c) w drugiej  p o ł o w i e  m ies ią ­

ca  marca o d b y ć  k o n fe r e n c y e  z cz ło n k a m i s w e g o  p o w ia tu ,  i na  ta­

k o w y c h  o b ra d o w a ć  nad rozm aitem i sp raw am i —  a m ia n o w ic ie ,  w y b a ­

d a ć  p o tr zeb y  i życzenia  c z ł o n k ó w ,  i t a k o w e  na p ie r w s z e m  zeb ran iu  

o b w o d o w e m  p rzed s ta w ić  c e l e m  d a lsz e g o  ich p o p ie r a n ia ; d) dzia­

ła ć  w in te r e s ie  k o r z y s tn e g o  w yp ad k u  w y b o r ó w  na d e p u to w a n y c h  

do  se jm u  ; e) zw rac ać  pilną b a c z n o ś ć  w  s w o im  p o w i e c i e  na w s z e l -
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k i e g o  r o d z a j u  n a d u ż y c i a  i w y p a d k i ; f )  p r z y p o m i n a ć  s w o i m  c z ł o n ­
k om ,  a ż e b y  s t o s o w n i e  d o  u c h w a ł y  za pa dł e j  n a  z g r o m a d z e n i u  o b -  
w o d o w e m , ze chc i e l i  u c z ę s z cz ać  na  s e s y e  w d n i e  u r z ę d o w e  do 
sw o j e g o  p o w i a t u ;  g )  s t o s o w n i e  do  o d e z w y  T o w a r z y s t w a  n a u k o w e ­
go k r a k o w s k i e g o  , z b ie r a ć  w p o r o z u m i e n i u  z d u c h o w i e ń s t w e m  
z ca ł ą  d o k ł a d n o ś c i ą —  wsz e l k i e  po  k o ś c i o ł a c h  i c e r k w i a c h  z n a j d u j ą c e  
s ię  napisy,  zabytk i  i pamią tk i .

Za m i a s t  —  z a wa r t e  w tym o k ó l n i k u  z n a c z n e  w y k r o c z e n i a ,  n a ­
pr z e c i w u s t a w a m i  p r z e p i s a n e m u  z a k r e s o w i  dz ia łan ia  o r g a n ó w  T o ­
w a r z y s t w a —  p o w ś c i ą g n ą ć ,  p rzez  o d w o ł a n i e  t e go ż  ok ól n i ka  : s z a n o ­
w n y  k o m i t e t  p o t w i e r d z i ł  p r z e c i w n i e  r z e c z o n e  w y k r o c z e n i a ,  r o z ­
syła j ąc  o d e z w ą  z dn ia  7 m a r c a  1 8 6 1  r. do  1. 5 5 1 ,  o d p i s y  t e g o ż  
o k ól n i ka  ws z ys t k i m s e n i o r o m  do  w i a d o m o ś c i  i n a ś l a d o w a n i a .  T o  
t eż  w s k u t e k  tej o d e z w y  w y d a ł  t a kże  s e n i o r  t a r n o p o l s k i ,  P.  Z a -  
b ie l sk i  , r ó w n y  ok ó l n i k  d o  k o r e s p o n d e n t ó w  o b w o d u  t a r n o p o l s k i e g o .

Dalsze  p r z e k r o c z e n i e  c z yn no śc i  k o r e s p o n d e n t ó w  , w y k a z u j e  
s p r a w o z d a n i e  s e n i o r a  o b w o d u  s t r y j s k i e g o ; d o n o s z ą c e  s z a n o w n e m u  
k o m i t e t o w i  o w y p a d k u  p i e r w s z e g o  z g r o m a d z e n i a  o b w o d o w e g o , o 
p r z e d m i o t a c h  o b r a d  i z a p a d ł y c h  na  t e m ż e  u c h w a ł a c h  ( p a t r z  ak t  do  
1. 3 8 1  z r. 1 8 6 1 ) .

S p r a w o z d a n i u  t e m u  d o ł ą c z o n y  j e s t  p r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a ,  w y ­
k a z u j ą c y : że  na  t e m ż e  z g r o m a d z e n i u  o b w o d o w e m —  k t ó r e  s ię w dn i u  
1 9  l u t e g o  1 8 6 1  r.  p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  2 4  c z ł o n k ó w  o d b y ł o — p r z e -  
d e w s z y s t k i e m  « zarysy  do  in s t r u k c y i  dla k o r e s p o n d e n t ó w  u c h w a l o n e  
n a  p o u f n e m  z e b r a n i u  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  » o d c z y t a n o ;  a n a s t ę ­
pn i e ,  u ł o ż o n ą  pr ze z  j e d n e g o  c z ł o n k a  T o w a r z y s t w a  o s o b n ą  i n f o r m a -  
cyę  d la  c z yn n o ś c i  k o r e s p o n d e n t ó w  o b w o d u  s t r y j s k i e go  p r z y j ę t o ; 
w r e s z c i e  u c h w a l o n o ,  u r zą dz ić  s ię  n a t y c h m i a s t  w e d ł u g  pr z y j ę t y c h  z a ­
sa d  i s t o s o w n i e  do  t y c h ż e  p o s t ę p o w a ć .  P r z y  o b r a d a c h  t e g o ż  z g r o ­
m a d z e n i a  o b w o d o w e g o  t r z y m a n o  się ta kż e  za s a d y  : że  w y b ó r  k o ­
r e s p o n d e n t ó w  j u ż  n i e  do  k o m i t e t u  , l ecz do  z g r o m a d z e ń  o b w o d o ­
w y c h  na leży .  Dla  c z e g o  i w  s k u t e k  t e g o  o s t a t n i e g o  s p r a w o z d a n i a ,  
n i e  w y d a ł  s z a n o w n y  k o m i t e t  ze  w z g l ę d u  na  u s t a w y  T o w a r z y s t w a  
ż a d n e g o  p o l e c e n i a ?  —  i t a  o k o l i c z n o ś ć  w y m a g a  b l i ższ ego  w y j a ś n i e ­
n ia  ze  s t r o n y  k o m i t e t u .
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Zresztą  sam szan o w n y  k o m ite t  polec i!  w odezwie  z dnia 19  

m arc a  186 1  r. do  1. 4 1 4  do wszystk ich  k o r e sp o n d e n tó w  wydanej,  

ażeby przy  nas tąp ić  m ających w yborach  do  se jm u  k ra jow ego  szcze­

gó ln ie  czynnymi by li;  a k tóry  to p rzed m io t  —  w e d łu g  u s ta w  —  nie 

na leży  w cale  do zak resu  o rg a n ó w  gospodarsk ich .

P o s tę p o w a n ie  p o d o b n e  s z a n o w n eg o  kom ite tu  w inno  - być r ó ­
w nież  bliżej w y jaśn ionem  —  p o d  w zględem  k o m petency i .

U s tanow ien ie  o so b n e g o  sp raw o zd aw cy  k o r e s p o n d e n t ó w , było  

w sam ej juz fo rm ie  p o s tę p o w a n ie m  n i e l e g a l n e m , sp rzec iw ia jącem  

się p rzep iso m  re g u la m in u ;  a lbow iem  p o d łu g  tegoż, ż a d n e m u  cz ło n ­

kowi k o m ite tu  n ie  p rz y s łu g u je  sa m o is tn e  s tanow isko .

Dalsze w ykro czen ie  p o s t rz eg a ć  się  da je  także  w czynnościach ,  

p rzez  teg o ż  sp ra w o z d aw cę  p rz ed s ięb ran y ch .  Tu m usi  się  szczegól­

n y  nacisk  po łożyć  na odezw ę ,  w ydaną  do wszystk ich  k o r e s p o n d e n ­

tów przez  JO. Xięcia  A dam a S a p ieh ę  jako  sp ra w o z d aw cę  k o r e s p o n ­

den tó w ,  p o d  d n iem  21 lipca 1 8 6 1  r. do 1. 3. —  Odezw a ta mówi 

w p ierw szym  p u n k c ie ,  o zb ieran iu  sk ła d ek  na korzyść  p o g orze lców  

P o d k a m ie n ia  w obwodzie  z łoczow skim  —  i w s p o m i n a , jako  nie ma 

n a d z ie i ,  by N am ies tn ic tw o  pozwoliło  na  zb ie ran ie  tych sk ład ek  

przez  o rgana  T ow arzystw a g o s p o d a r s k ie g o ;  a p o m im o  to wzywa 

dalej  k o re sp o n d en tó w ,  n ie  wyczekiwać  decyzyi N a m ie s tn ic tw a — lecz 

zaraz rozpoczynać  zb ie ran ie  sk ła d e k —  i z eb ra n e  kw oty  p rzesy łać  P .  
sen io row i o b w o d u  z łoczow skiego .

R ów nież  i to o s ta tn ie  n ie lega lne  p o s tę p o w a n ie  w ym aga  

u sp ra w ie d l iw ie n ia , k tó re  szan o w n y  k o m ite t  p rzed łożyć  zechce.

II.

P arag ra fy  15  do 31 us taw  T ow arzystw a  o b e jm u ją  w a r u n k i ,  pod  

k tó re m i  przyjęcie  n o w y c h  cz łonków  T ow arzystw a  g o sp o d a rsk ie g o  
n as tąp ić  m oże.

Stoi tam  w y r a ź n i e : źe tylko światli  g o sp o d a rze  lub innego  

pow ołan ia  m ę ż o w i e , k tórzy  do roz leg łe j  w iadom ości  w jed n e j  lub
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wielu  ga łęziach  g o sp o d a rs tw a  łączą  o c h o tę  do  poży teczn eg o  za­

t ru d n ie n ia  i n ie sk ażo n y  ch ara k te r  m o r a l n y , czynnym i członkam i 

T ow arzystw a  zostać  m o g ą ;  tudz ież ,  że w wyborze  c z ło n k ó w  uważać  

należy p rzed ew szy s tk iem  na szczególne  zas ług i  w g o sp o d a rs tw ie  —  

i p rzyb ie rać  m ężów  b ieg łych  w różnych  ga łęziach  n auk  g o s p o d a r ­

skich.

Zaś każdy cz łonek  czynny w d o w ó d , że w T ow arzystw ie  n a ­

d a l  pozostać  c h c e , obow iązanym  je s t  co ro k u  je d e n  p rzynam nie j  

o w o c  swej p racy  literackiej tem uż  n a d es ła ć  , a lbo o p rzeszkodach  

d on ieść .

W e d ł u g  ak tów  szan o w n eg o  k o m ite tu  wynosiła  liczba czyn­

n ych  cz ło n k ó w  aż do roku  I 8 6 0  — więc p o m im o  12 le tn iego  is tn ie ­

nia T ow arzystw a  —  ledw ie  6 0 0 ;  w o s ta tn ic h  zaś d w ó ch  l a ta c h ,  

t. j. w r.  1 8 6 0  i 1 8 6 1  p o d n io s ła  s ię  taż  l iczba o d ru g ie  t y l e ;  a 

m ianowic ie  przyję to ,  w czasie odby tych  w s tyczn iu  i c ze rw cu  186 1  

ro k u  Z gro m ad zeń  ogólnych, blisko 4 0 0  no w y ch  członków.

S p o rząd zo n y  p o d łu g  o b w o d ó w  spis  cz ło n k ó w  p r z e k o n y w u j e , 

że większa część  o b w o d ó w  liczy po więcej ja k  s tu  cz łonków .

S am o  m iasto  L w ó w  ma ich przesz ło  150 .

Pon iew aż  p o d  w zg lędem  czynności  k o m i s y i , w yznaczonej  do 

w yboru  now ych  c z łonków  T o w a rz y s tw a ,  nie ma żadnych  p ro to k o ­

ł ó w ,  k tó reby  o każdym  p o jedyńczym  w yborze  dawały  p o trze b n e  

w y ja ś n i e n i e ; p rzeto  było u rzęd u jące j  komisyi N am iestn ic tw a  

n ie m o ż e b n e  dopa trzyć  z a s a d , w e d łu g  jak ich  taż kom isya  w y b o r ­

cza p rzy  przy jm ow an iu  lub n iep rzy jm o w an iu  n o w y ch  c z łonków  T o ­

w arzys tw a  p o s t ę p o w a ła ,  —  jako też  się  p r z e k o n a ć ,  czyli przy tej czyn­

nośc i  z ach o w y w an o  do tyczące  p rzep isy  u s taw  Towarzystwa.

Ze z resz tą  w sa m em  ło n ie  komisyi wyborcze j  zachodziły  

w  tej m ie rze  p e w n e  wątpliwości  i t ru d n o śc i  —  p okazu je  się  już  

z tej  okoliczności —  iż p o d łu g  zam ieszczonej  na  k o ń c u  p r o to k o ­

łu  po s ied zen ia  kom isyi  w yznaczonej  do w yboru  no w y ch  cz łonków  

T ow arzys tw a  z dnia  2 8  czerwca  1 8 6 1  u w a g i : cz łonkow ie  tejże 

k o m is sy i ,  JO. Xiążę Adam S ap ieh a  i Z y g m u n t  Kozłowski  z ta k o ­

wej w y s tą p i l i , m otyw ując  k rok  ten  jak  n a s t ę p u j e :

«Z w aży w szy ,  że p rzyb ie ran ie  cz ło n k ó w  g o sp o d a r s tw u  k r a -
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• j o w e m u  o b c y c h ,  sp rz e c iw ia  s ię  gg. 1, 16  i 1 7  u s ta w  T o w a r z y -  
« s tw a ;  .z w a ż y w sz y ,  że p rzez  w p r o w a d z e n ie  i w z m a g a n ie  s ię  żyw io łu ,
• s to ją c e g o  p o  za o b r ę b e m  ro ln ic tw a  i n a u k  z n im  w zw iązku  b ę d ą  -
• cych , w ła śc iw y  ce l  T o w a r z y s tw a ,  k tó ry m  j e s t  p ra k ty c z n e  p o p a r c ie  
«i p o m o c  w s p ra w a c h  i w y m a g a n ia c h  g o s p o d a r s t w a  k ra jo w e g o ,
• u n i e m o z e b n io n y m  z o s t a j e :  . z w a ż y w s z y ,  że  k om isya  a t t r y b u c y e  na
• p o d s ta w ie  s t a tu tó w  je j  p r z y s łu g u ją c e  p r z e k r a c z a ;  p rz e to  w y s t ę p u ­
j e m y  z k o m i s y i ,  u p r a s z a ją c  o z a m ie s z c z e n ie  m o ty w ó w  tych  
«w p ro to k o le .*

Z n o ta te k  i s p i s ó w  o b r a n y c h  c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a , u s z a ­
n o w n e g o  k o m i te tu  s ię  z n a jd u j ą c y c h ,  p o k a z u je  s i ę :  że  w ie le  o sób ,  
o d  k tó ry c h  z u w a g i  n a  ich d łu g o le tn ią  p r a c ę  w ró ż n y c h  g a łę z ia c h  
g o s p o d a r s tw a  s p o d z ie w a ć  s ię  na le ż a ło  , iż ich p ra k ty c z n e  d o ś w ia d ­
cz en ia  na  p o lu  g o s p o d a r s tw a  z e b r a n e  , T o w a r z y s tw u  p o ż y te k  b ę d ą  
p r z y n ie ś ć  m o g ły  —  k o m isy a  w y b o rc z a  u z n a w s z y  za n ie z d o ln y c h  , ta ­
k o w y m  przy jęc ia  do  T o w a rz y s tw a  o d m ó w i ł a ;  zaś  z d ru g ie j  s t r o -  
ny ,  p rz y ję to  z n ó w  —  a m ia n o w ic ie  z m ias ta  L w o w a  —  w iele o s ó b  za 
c z y n n y c h  c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  , o k tó r y c h  a lbo p o w s z e c h n ie  w ia ­
d o m o  , a lbo  z ich d o ty c h c z a s o w e g o  życia i z a t r u d n ie n ia  sądz ić  b y ­
ło  m o ż n a , ze  n ie  p o s ia d a ją  tych p r z y m io tó w  , j a k ie  p o d łu g  u s ta w  
za p o d s t a w ę  do  p rzy jęc ia  d o  T o w a rz y s tw a  s łuży ć  p o w in n y .

Z d a je  s ię  w i ę c ,  że o k o l ic z n o ś c i  —  p rzez  w y m ie n io n y c h  d w ó c h  
c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  dla p o p a rc ia  ich  w y s tą p ie n ia  z k o m isy i  w y­
b o rc ze j  p r z y to c z o n e  —  są  u g r u n t o w a n e .

Z e c h c e  p r z e to  s z a n o w n y  k o m i te t  b liżej  w y ja śn ić  sw o je  d o ty c h c z a ­
s o w e  —  a m ia n o w ic ie  w n a jn o w sz y m  c z a s ie —  p rz y  w y b o ra c h  n o w y c h  
c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  z a c h o w a n e  p o s t ę p o w a n ie .  A w s z c z e g ó l ­
n o śc i  : ja k ic h  zasad  s ię  w o g ó ln o śc i  t r z y m a n o  p rz y  w y b o rz e  n o w y c h  
c z ł o n k ó w ?  j a k o te ż  w jak i  s p o s ó b  s ię  p r z e k o n y w a n o ?  że do  p r z y ­
ję c ia  za c z ło n k ó w  p r z e d s ta w ie n i  p o s iad a ją  rz e c z y w iśc ie  te  p r z y m i o ­
ty, j a k ie  od n ich  u s ta w y  T o w a rz y s tw a  w y m aga ją .
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I I I .

S to s o w n ie  do §. 2  ustaw, zajmuje s ię  T o w a r zy stw o  g o s p o d a r ­

s tw e m  w ie j sk ie m  w e  w s z y s tk ic h  j e g o  g a łę z ia c h  —  i  to za  je d y n y  

sw ó j p rze d m io t  u w a ża ć  będzie .

W e d ł u g  §. 4  u s t a w : b ę d z ie  p r z e d e w s z y s tk ie m  zam iarem  T o ­

w arzystw a : iść  r ó w n y m  krok iem  z p o s tę p a m i n a u k i , będącej jeg o

przed m io tem  —  i w ia d o m o śc i  cz łon k ów 7 s w o ic h  u ży w a ć  na k orzyść  

p o w s z e c h n ą ,  przez zo b o w ią za n ie  ty ch że  do og łaszania  ich, w  p o ż y ­

te c z n y c h  p ism a ch  celom  gospodarsk im  p o ś w ię c o n y c h .

§. 5  U s ta w :  W  tym  c e lu  n a j le p sze  dz ie ła  o b c e  i p ism a  p e -  

r y o d y c z n e  w  p rzedm io tach  gospodarskich  lub z  tem i p o łą c z o n y c h  

nauk  —  b ę d z ie  T o w a r z y s tw o  w  m iarę  m o ż n o ś c i  sw ojej  n a b y w a ć  i 

u tr zy m y w a ć ;  cz ę ś c ią  z a c h ę c a ć  sw o ic h  m aję tn ie jszych  c z ło n k ó w  do  

ich  u trzymania  ; a n a j le p s z e  dzie ła  i dla Galicyi n a js to s o w n ie j s z e  

artykuły  b ęd z ie  na język  po lsk i przekładać.

§. 6 .  W i ę k s z e  dz ie ła  w y c h o d z ić  będ ą  o s o b n o ;  m n ie js ze  zaś  

artykuły ,  oryg in a ln e  lub t łó m a c z o n e ,  w p iśm ie  p e r y o d y c z n e m  pod  

t y tu ł e m :  « R ozp raw y  c. k. g a l ic y j sk ie g o  T ow ar zystw a  g o s p o d a r s k ie ­

g o * ,  tudz ież  w kalendarzach  g o sp o d a r s k ic h .

Z p r z e d ło ż o n y c h  aktów  pokazuje  s i ę :  źe  aż do roku 1 8 6 1  

n ie  przek rocz y ło  T o w a r z y s tw o  g o sp o d a r s k ie  w  s w o ic h  c z y n n o ś c ia c h  

g r a n ic ,  p o w o ła n e m i  paragrafami w skazanych .

P rócz  b o w ie m  r o czn ie  w y d a w a n y c h  R ozp raw  T ow a r zy stw a  g o ­

s p o d a r s k ie g o  , s z a n o w n y  k o m ite t  w y d r u k o w a ł  i w y d a ł  tylko n a s t ę ­

pu jące  dzie ła  i rozp raw y:

1. K atechizm  rolniczy .

2 .  W ia d o m o ś c i  z fizyki.

3 .  Zdanie  o sz k o le  l e ś n icz e j  w Galicyi.

4 .  W o h lm e in u n g  iiber  die  in Galizien zu  e rr ich ten d e  

F o r s t sc h u le .

5 .  R a chunki  g o sp o d a rs k ie .

6 .  0  w p ły w ie  p tak ów  na g o s p o d a r s tw o  p o ln e  i le ś n e .

7 .  Krótka nauka c h o w u  bydła.
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8. O c h o d o w a n iu  o w ie c .
9 . R o z p r a w y  sekcy i  l e śn e j .

1 0 .  K ró tk a  n a u k a  c h o w u  ow iec .
1 1 .  O u p r a w ie  tu r n ip s u .
1 2 .  O w a p n a c h  h y d r a u l ic z n y c h  i c e m e n ta c h .
1 3 .  O u p r a w ie  i u ży c iu  k u k u r u d z y .
1 4 .  R o zw ią z a n ie  p y ta ń  dla  s e k c y i  c h o w u  ow iec .

D o p ie ro  n a  o d b y te m  w  s ty c z n iu  1 8 6 1  r. o g ó ln e m  Z g r o m a ­
d z e n iu  z a p a d ła  u c h w a ł a :  aby  w y znaczyć  o s o b n ą  s ta łą  k o m is y ę  
z p ię c iu  c z ło n k ó w  , m a ją c ą  s ię  za jąć  w y d a w a n ie m  i r o z p o w s z e ­
c h n ia n ie m  k s ią ż e k  i d z ie łe k  dla  lu d u ,  t r e ś c i  g o s p o d a r s k i e j  i m o r a ln e j .

R ó w n o c z e ś n i e  u c h w a lo n o :  a b y  s z a n o w n e m u  k o m i te to w i  n a ­
d a ć  p r a w o  do  o s ą d z e n ia  i w y z n a c z e n ia  d z i e ł ,  jak ie  do  w y d a n ia  za 
z d a tn e  uz n a  ; tud z ież  aby  k o m i te t  p r z e d k ł a d a ł  o g ó ln e m u  Z g r o m a ­
d z e n iu  ro c z n e  s p r a w o z d a n i e ,  o c z y n n o ś c ia c h  w z m ia n k o w a n e j  kom isyi-

Na n a s t ę p n e m  w c z e rw c u  1 8 6 1  r. o d b y te m  o g ó ln e m  Z g r o ­
m a d z e n i u ,  z łoży ła  k o m isy a  w y d a w n ic tw a  dz ie łe k  dla  lu d u  o b s z e r n e  
s p r a w o z d a n ie ,  ze  s w y c h  d o ty c h c z a s o w y c h  u s i ło w a ń  i p r a c — tr z y m a ­
jąc  s ię  p r z y te m  z a s a d y : iż j e s t  z a d a n ie m  T o w a rz y s tw a  g o s p o d a r ­
sk ie g o  zająć  s ię  o św ia tą  lu d u  w ie jsk ie g o  w ogóle —  a n ie  o g r a n i ­
czać  s ię  li  ty lko  n a  w y d a w a n ie  dz ie ł  i r o z p r a w ,  o g o s p o d a r s tw ie  i 
s to ją c y c h  z n i e m  w z w iązku  u m ie ję tn o ś c ia c h  t r a k t u j ą c y c h — ja k  to 
o d n o ś n e  p a r a g r a f y  u s ta w  T o w a rz y s tw a  w s k a z u j ą ,  i jak  s ię  to  aż do 
r o k u  1 8 6 1  b y ło  dz ia ło .

T r z y m a ją c  s ię  te j  s t a tu to m  T o w a rz y s tw a  sp rz e c iw ia ją c e j  się 
z a sa d y ,  p rz e d ło ż y ła  r z e c z o n a  k o m isy a  ró w n o c z e ś n i e  p r o g r a m  sw ych  
c z y n n o śc i  n a d a l  —  w e d łu g  k tó r e g o  z a d a n ie m  ko m isy i  b ę d z ie  w y d a ­
w n ic tw o  :

a. d z ie łe k  r e l ig i jny ch  , a w sz c z e g ó ln o śc i  ż y w o tó w  ś w ię ty c h  p a ń ­
s k ic h  ;

b. ż y c io ry só w  z n a k o m i ty c h  po s ta c i  h i s t o r y c z n y c h ;

c. p o w ie ś c i  o b y c z a j o w y c h , o p is a n ia  o b c y c h  k r a jó w  i w ia d o m o ­
ści z h is to ry i  n a tu r a ln e j  ;
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d. j a s n y ,  w y k ła d  p ra w  i u s t a w  k r a j o w y c h ;  dalej
e. p o p u la rn y c h  w y k ła d ó w  p o je d y n c z y c h  ga łęz i  g o s p o d a r s t w a ; 

w re sz c ie  :
f .  ro z p r a w  p o d  w z g lę d e m  z a c h o w a n ia  i r a to w a n ia  z d row ia .

Ź e  s ię  s z a n o w n y  k o m i t e t  w ty m  o d d z ia le  sw o ic h  c z y n n o ­
ści,  n ie  t r z y m a ł  śc iś le  u s t a w a m i  p r z e p i s a n y c h  g r a n ic  —  to p o k a z u je  
s ię  ju z  z s a m e j  t r e ś c i  w y d a n y c h  i ro z p o w s z e c h n io n y c h  o d  p o c z ą tk u  
r o k u  1 8 6 1  p jsm .  O d t e g o  to cz a su  n ie  w y d a ł  s z a n o w n y  k o m i te t  
a n i  j e d n e g o  d z ie ła ,  w p r z e d m io t a c h  g o s p o d a r s k i c h  lub  z te m i  p o ­
łą c z o n y c h  n a u k ; n a to m ia s t  w y d a n ą  z o s ta ła  zaraz  w m a r c u  1 8 6 1  r .  
b r o s z u r a :  « 0  c z e m  dziś u  n a s  k a ż d e m u  w ie d z ie ć  na leży*  —  i t a k o ­
w a  w s k u t e k  w e z w an ia  s z a n o w n e g o  k o m i te tu  z d n ia  1 9  m a r c a  1 8 6 1  
d o  1. 4 1 4  p rzez  P P .  k o r e s p o n d e n t ó w  r o z p o w s z e c h n i o n o  ; b r o s z u ­
r a   n ie  m a ją ca  ż a d n e j  s ty c z n o śc i  z dz ia ła ln o śc ią  T o w a rz z y s tw a  g o ­
s p o d a r s k i e g o , u s t a w a m i  o k r e ś l o n ą :  a lb o w ie m  t r a k tu ją c a  j e d y n i e
o n a jn o w s z y c h  p o l i ty c z n y c h  w y p a d k a c h  , o n o w y m  o rg a n iz m ie  p a ń ­
s tw a  , o k w e s ty i  n a r o d o w o ś c i  i s a m o r z ą d u , o  u r z ą d z e n iu  g m i n y , 
s e jm u  i r a d y  p a ń s tw a  i t. d.

W  p o d o b n y  s p o s ó b  t r a k tu ją  n a s t ę p n i e  w y d a n e  dz ie łka ,  j a k o  to :

1.  Z ło ta  k s i ę g a ;
2 .  L u d z ie  z p c d  s ło m ia n e j  s t r z e c h y ;
3 .  H is to ry a  c u d o w n e g o  o b ra z u  N. P a n n y  C z ę s to c h o ­

w sk ie j  ;

o p r z e d m io t a c h  n ie  n a le ż ą c y c h  b e z p o ś r e d n i o  d o  z a k r e s u  dz ia ła n ia  
T o w a r z y s tw a  g o s p o d a r s k i e g o , j a k i  u s t a w y  t e g o ż  T o w a rz y s tw a  p r z e ­

p isu ją .
Z e c h c e  s ię  p r z e to  s z a n o w n y  k o m i te t  u s p r a w ie d l iw ić ,  z z a r z u ­

c o n e g o  m u  p o d  ty m  w g lę d e m  p r z e k r o c z e n ia  z a k r e s u  dz ia łan ia ,  u s t a ­
w a m i o k r e ś lo n e g o .

S to s o w n ie  do  w s p o m n io n e j  u c h w a ły ,  w in i e n  s z a n o w n y  k o m i ­
t e t  o z n a c z y ć  dz ie ła  , k tó r e  s t a r a n ie m  T o w a r z y s tw a  g o s p o d a r s k ie g o  
w y d a n e m i ,  a k tó r e  z n ó w  z f u n d u s z ó w  T o w a rz y s tw a  w s p o m a g a n e m i  
b y ć  mają .

Rozpr. Tow. gosp. t. 30. 8
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Akta szano w nego  kom ite tu  n ie  wyjaśniają , czyli się przy  w y ­
daw nic tw ie  książek i b ro szu r  t rzym ano ściśle tej u c h w a ł y ; —  zda­
je  się p rze c iw n ie ,  i e  kom isya «celem wydaw nic tw a pism  dla l u ­
d u » z ło ż o n a ,  sam ois tn ie  i od  szanow nego  ko m ite tu  n ieza leżn ie  
czynną  była.

K w e s ty a ,  cz y l i— i jak ie  dzieła i p ism a w ydaw ane  być m ają ,  
j e s t  tak  ważną i w in te res ie  sam ego  Tow arzystwa leżącą : iż takowa 
s to sow n ie  do regu lam inu  , pow inna  była być roztrząsaną i u c h w a ­

laną na posiedzen iu  kom ite tu .
T y m czasem  w ak tach  szan ow n eg o  kom ite tu  n ie ma w zm ian ­

k i ,  ażeby przy w ydaw aniu  przy toczonych  powyżej cz terech  dziełek, 
p rzep isy  regu lam inu  zachow yw anem i były zostały.

Z echce  prze to  szanow ny  kom ite t  w y jaśn ić :  jak ie  było je g o  d o ­
tychczasow e pos tępow an ie  w  tym względzie?  tudz ież ,  ja k ie  p o w o ­
dy sk łon i ły  go do odstąp ien ia  od dotyczących przep isów  re g u la ­
m inu  ?



XVI.
ODPOWIEDŹ KOMITETU

n a  t e n ż e  p r o t o k ó ł  ś l e d c z y ,
do 1. 3 52 .

przyjęta na radzie kom ite tu  d, 23  kw ietnia tS 6 2 .

Po danych przez komitet w listopadzie i grudniu  r. z. wyja­

śnieniach , na zarzuty czynione nam przez wysokie N am ies tn ic tw o, 
spodziewaliśmy s ię :  ze  wszelkie wątpliwości i zarzuty wyświecone- 
mi i usuniętemi zóstały. Gdy wszakże wysoka Komisya śledcza 
jeszcze niektóre wątpliwości w tej mierze wyjaśnić za stosowne 
u z n a ła , pospieszamy z żądanemi w yjaśnieniam i: które jednak b ę ­
dą po większej części tylko powtórzeniem teg o ,  co juz w wyżej 
cytowanych pismach do Namiestnictwa się powiedziało.

Nim jednak przystąpimy do odpowiedzi na poszczególne za­

rzu ty ,  mamy sobie za obowiązek zwrócić uwagę wysokiej Komt- 
syi na e p o k ę , do której czynione nam zarzuty się odnoszą. Są 
bowiem ch w ile , gdzie normy codziennego trybu nie wystarczają ; 
chwile —  w których nietylko pojedyncze indywidua i prywatne s to ­
w arzyszen ia , ale nawet rządy od codziennego trybu życia odchodzą ,  
i nie  jedno czynią—  a więcej jeszcze me jedno  tolerują — czeg o -  

by w życiu normalnem ani czyniły, ani tolerowały.
Źe powróciwszy do s tanu zwykłego —  chąc sądzić sprawiedli­

wie czyny i słowa z owych c h w i l , że tak p o w ie m y , życia więcej 
ożywionego —  wypada koniecznie przenieść się w e p o k ę , w której 
dokonanemi i wyrzeczonemi zo s ta ły : i ze tylko wtenczas osą

dzenie ich nazwanem być m o że  wymiarem sprawiedliwości —  a
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w raz ie  p rz e c iw n y m  b y ło b y  k ro k ie m  , k tó r e g o  R ządy  s i lne  s i ę  n ie  
d o p u s z c z a ją :  to  je s t  w ięce j  ja k  p e w n e m  , i n ie  w ą tp im y ,  że i w y ­
so k a  K o m isy a  n a  to  s ię  zgodzi.

O ileż w ięce j  j e s z c z e  tak ie  s u m i e n n e  z a s ta n o w ie n ie  s i ę  n a d  
e p o k ą ,  z k tó re j  w y so k a  K o m isy a  n ie f o r m a ln o ś c i  ( U n r e g e lm a s s ig -  
k e i te n )  p o d n o s i ,  j e s t  p o t r z e b n e m  w tym w y p a d k u :  k ie d y  w te n c z a s  
w ła ś n ie  p o  d w u n a s tu  la ta c h  s y s t e m u  r i a j a b s o lu tn i e j s z e g o , s y s te m u  
g n io tą c e g o  w sze lk ie  n a j s z la c h e tn ie j s z e  u c z u c ia  c z ło w ie k a  —  b o  u c z u ­
cia n a r o d o w o ś c i  i w o l n o ś c i —  d y p lo m e m  p a ź d z ie rn ik o w y m  i o d p o ­
w ie dz ią  J. E. p a n a  M in is tra  S t a n u  d a n ą  d e p u ta c y i  g a l i c y j s k ie j ,  o b u -  
d z o n e m i  zo s ta ły  w c a ły m  k ra ju  i w k a ż d y m  c h o ć b y  n a j o b o ję tn ie j ­
sz y m  m i e s z k a ń c u  j e g o ,  n a d z ie je  p rze jśc ia  w n o w ą  e r ę  k o n s ty tu c y j ­
n e j  a u to n o m i i  —  a u to n o m i i  n ie  ty lko  p r o w i n c y i , a le  s to w a rz y s z e ń  
i p o je d y ń c z e g o  k a ż d e g o  cz łow ieka .

O b u d z i ły  s ię  n a d z ie je  l e p sz e j  p rz y sz ło śc i  —  m ó w i m y —  n ie  ty lko  
w o b y w a te lu  dla k ra ju  c a łe g o  : a le  i w c z ło w ie k u  n a u k o w y m  dla 
n a u k  i l i t e r a t u r y ,  w r z e m ie ś ln ik u  i p r z e m y s ło w c u  dla p r z e m y s łu  i 
r ę k o d z i e ł ,  w r o ln ik u  dla  r o ln i c t w a ;  bo  w sz y s tk o  to  c i e rp ia ło  p o d  
sy s t e m e m  u p a d a ją c y m  w ó w c z a s  —  i w s z y s tk o  to do  życia p o t r z e ­
b o w a ło  s w o b ó d  k o n s ty tu c y jn y c h  i a u to n o m i i .

W  tak ie j  chwili  ro z p o c z ę ło  s ię  2 9  o g ó ln e  Z g r o m a d z e n ie  T o ­
w a rz y s tw a  ; k tó r e  także  u t r z y m a n e  ty lko s z c z e g ó ln ą  g o r l iw o śc ią  i 
w y t rw a ło śc ią  c z ło n k ó w  j e g o  p rz y  życ iu  p rze z  te  la t  1 2 — w u p a d k u  
s y s t e m u  d a w n e g o , i w p rz y ję c iu  p r z e z  N a j j a ś n ie j s z e g o  P a n a  zasad  
k o n s ty tu c y jn y c h  i a u to n o m ic z n y c h  —  w idz ia ło  dla  T o w a rz y s tw a  o tw ie -  
ra ją c ą  s ię  le p s z ą  p r z y sz ło ś ć ;  l ep szą  o t y l e ,  że  o b ie c u ją c ą  m o ż n o ś ć  
p r a c o w a n ia  dla  d o b r a  k ra ju  , p rz e z  p o d n ie s i e n ie  i r a to w a n ie  g o ­
sp o d a r s tw a .

N ad z ie je  te  bardz ie j  j e s z c z e  oży w ił  w  z g ro m a d z o n y c h  c z ło n ­
ka c h  , o d c z y ta n y  n a  p o s ie d z e n iu  d n ia  2 6  s tyczn ia  r e s k r y p t  w y ­
so k ie g o  N a m ie s tn ic tw a ,  z d n ia  2 4  s tyczn ia  1 8 6 1  1. 6 7 3 ,  d o n o ­
sz ą c y  o n a d e j ś c iu  od  J. E .  p a n a  M inis tra  S t a n u  t e l e g r a m u ,  k tó ry m  
żąda  : aby  k o m i te t  is tn ie jący  ju ż  p r o j e k t  s t a t u tó w  dla filii ,  k i l k a k r o ­
tn ie  p rz e z  P.  M in is tra  B a c h a  o d r z u c o n y ,  w y s o k ie m u  M in is te ry um  
p rz e s ła ł .
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Nie m ogło  ogólne  Z grom adzeu ie  wów czas myśleć , że tu  c h o ­
dzi o p o n o w n e  odm ó w ien ie  T ow arzy s tw u  zezwolenia na zawiązanie 
filii; ow szem  zważywszy chw ilę ,  w której to się d z ia ło ,  było  k o -  
n iecznem  p rze k o n a n ie ,  że lada dzień nadejdz ie  z W ied n ia  zezw o­
lenie  to. —  A naw et nie ma w ątp ien ia ,  że sam P an  Minister S t a ­
nu  byłby to wówczas poczyta ł  T ow arzystw u  za z ł e , gdyby m e  
w  te n  sposób  było te leg ram  je g o  przyjęło.

P od  w rażeniem  takich w ypadków  odbyło  się to 2 9  ogólne 
Z g ro m a d z e n ie ;  pod  tem  w rażeniem  i z takiemi nadziejami roz je ­
chali się cz łonkow ie do domów. —  A odbyło się p od  ko n tro lą  pa­
na  komisarza rządow ego —  i n ic  się nie u c h w a l i ło , ani powiedzia ło , 
ani nap isa ło—  o czem by Rząd zupe łn ie  p o d łu g  istn ie jących p rzep i­
sów  nie był wiedział.

Że i n a s tę p n e  3 0  ogólne  Z g ro m a d z e n ie ,  w czerw cu  1861  
o d b y te ,  pod  tą sam ą kon tro lą  się odbyło  —  i że znow u  przepisy 
is tn iejące najsurow ie j p rzes trzeganem i były : to  najlepiej sam Pan  
kom isarz  r z ą d o w y ,  w ysokie  N am iestn ic tw o i c. k. Dyrekcya p o -  
licyi poświadczą.

Dla czegóż w ię c ,  jeżeli w tenczas  jak ie  n ieform alności zaszły, 
n ie  p ro tes tow a no  przeciw  nim ? i dla czego nie założono przeciw 
u c h w a ł o m ,  dyskusyom  i p ism om  o w ego  V e to ,  k tó rego  od  lipca 
na  posiedzeniach  k o m i t e tu ,  tak  częste mieliśmy przyk łady?

Oto dla t e g o : że były to chwile nie zwykłe ; że wysoki 
Rząd w m ąd re j  swej p rzezornośc i  p o jm o w a ł ,  iż w chwilach takich 
—  gdzie po trzeba całej energ ii  i siły do zapobiegania  w ażniejszym, 
byt rządu  lub dobro  kraju naruszyć  m ogącym  u c h y b ie n io m —  nie m o ­
żna i nie w ypada za jm ow ać się m a łe m i ,  n iko m u  nie  szkodzącemi, 
a ow szem  mającem i tylko naj lepszy i najszlachetniejszy c e l ,  nie-  
formalnościami.

Czy przy zmianie o k o l ic z n o ś c i , dobro  m onarch ii  wymaga aż 
zmiany zapatrywania się R z ą d u ,  na czyny d o k o n an e  za jego  wie­
dzą ?  i czy m ożna  do odpow iedzia lności pociągać za to, co się w ie ­
działo i na  co się p rzyzwalało? to najlepiej sam wysoki Rząd i 
w ysoka Komisya osądzą.
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P o  ty ch  p r z e d w s t ę p n y c h  u w a g a c h ,  p r z e c h o d z im y  d o  p r z e d ł o ­
ż o n e g o  n a m  p r o to k ó łu  ś l e d c z e g o .

P r o t o k ó ł  sk ła d a  s ię  z t r z e c h  częśc i  o d r ę b n y c h  ; a z a te m  :

I.

P r z y s tę p u ją c  d o  o d p o w ie d z i  n a  p ie rw s z ą  c z ę ść  p ro to k o łu ,  t y ­
czącą  s ię  g łó w n ie  sp ra w y  k o r e s p o n d e n t ó w  i p o w ią z a n y c h  z n ią  
o k o l i c z n o ś c i , z a s t r z e g a  k o m i te t  p r z e d e w s z y s t k i e m : iż z w sz e lk ie m i  
z a k w e s ty o n o w a n ia m i ,  o d n o s z ą c e m i  s ię  czy to d o  o s o b y  s p r a w o z d a ­
w cy  k o r e s p o n d e n t ó w ,  czy te ż  d o  in n y c h  c z ło n k ó w  , raczy  s ię  w y ­
so k a  K om isy a  w p r o s t  d o  k a ż d e g o  z n ic h  o d n ie ś ć .  K o m i te t  b o ­
w i e m ,  j a k  to ju ż  w p o p r z e d n i c h  p i s m a c h  d o  1. 1 3 2 8  i 1 3 0 8  z r .  
1 8 6 1  w yraz i l i śm y ,  n ie  j e s t  w s t a n i e  d a ć  ż ą d a n y c h  w y j a ś n i e ń ;  gd yż  
w e d le  b rz m ie n ia  §. 4 2  u s t a w  n ie  b ę d ą c  w ła d z ą  ż a d n ą , a le  ty lko  
«reprezentantem i referentem Towarzystwa», ani m ó g ł ,  an i  m i a ł ,  ani 
t e ż  dziś  m a p r a w o  w g lą d a ć  w czy jeś  c z y n n o śc i  p o  za k o m i te te m  —  
a z a te m  prywatne  i osobiście odpowiedzialne, —  lu b  ż ą d a ć  z n ich  
r a c h u n k u ;  a to  t e m  b a r d z i e j ,  że  1 3  ty c h ż e  u s ta w  w y ra ź n ie  s ię  
t e m u  s p r z e c i w ia ,  m ó w i ą c :  «Członkowie Towarzystwa uiywajaL ró*
wnych pruw »)  —  a d a l e j :  iż « Towarzystwo» ,  a z a te m  i k o m i te t  j a ­
k o  r e p r e z e n t a n t  T o w a rz y s tw a  tn ie może ani rozkazów loydaw ać. . . 
• ani też używać przymusu lub nagany wzgledem członków swoich. »

W  tej  m ie rz e  j e d n o  ty lko  w y ja ś n ie n ie  d a ć  m o ż e m y  —  a to 
z w ra c a ją c  u w a g ę  w y so k ie j  k o m is s y i  n a  p e w n ą  o k o l ic z n o ść  w cale  
n i e  o b o j ę t n ą :  iż z a c y to w a n e  p r z e z  n ią  o d e z w y  s p r a w o z d a w c y ,  a 
m ia n o w ic ie  z d n ia  2 1  l ipca  1. 3 ,  i z d n ia  2 7  s i e r p n ia  1. 2 0 —- n i e  
s ą  litografowane , ale pisane. P o d n o s z ą c  tę  o k o l i c z n o ś ć  i p r o s t u -  
j ą c  ją  z g o d n ie  z p r a w d ą  —  o c z e m  s ię  s a m a  w y s o k a  K o m isya  
p r z e k o n a ć  raczy  —  sąd z im y ,  iż w y św ia d c z a m y  te m  p r z y s łu g ę  p r a ­
w d z iw ą  w y so k ie j  K o m i s y i , d o p o m a g a j ą c  Je j  w e d le  sił  n a s z y c h  do  
ro z p o z n a n ia  p r a w d y ;  a to  te m  b a r d z i e j ,  że  jak  n a m  s ię  z d a j e ,  
o k o l ic z n o ś ć  ta p o s łu ż y ła  g ł ó w n i e , iż w y so k a  K om isya  o d m ó w i ła  
c e c h ę  p r y w a tn ą  p i s m o m  rz e c zo n y m .
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Co w yraz iw szy ,  p rzech o d z im y  do odpow iedzi  szczegółow ej 

n a  zarzuty n am  czynione.

Robi wysoka  Kom isya u w a g ę  : jako  przy p ie rw o tn e m  m ia n o ­

w an iu  k o r e s p o n d e n tó w  nie  o z n a c z o n o , ze s ię  ich m ian u je  na  rok  

tylko jeden .
D odajem y —  że rów nież  p o w iedzianem  nie było , aby ich wy­

b ie ran o  na czas dłuższy.
Jakoż  p rz ez o rn o ść  t a ,  iż sob ie  co do czasu  rąk  n ie  wiązano 

n a p r z ó d ,  okazała  s ię  u z a s a d n io n ą :  bo  p ie rw sze  przez  k om ite t  

d o k o n a n e  w ybory  z a w i o d ł y , jakko lw iek  j e  z całą su m ien n o śc ią  i 

j a k  się  z d a w a ł o , ze zna jom ością  o sób  i rzeczy usk u teczn io n o .  1 ta to 

była pobudka  w yborów  n o w y c h , o k tó rą  wysoka Komisya p y t a ; p o ­

b u d k a  tern u zasad n io n a  j e s z c z e , że w wielu  m ie jscach  sam iż k o ­

r e s p o n d e n c i ,  czując się  n i e o d p o w ie d n ie m i , zrezygnowali-, j ak  to fa ­

k ty czn ie  w ykazuje  akt p o d  1. 5 2 3  z r. 1 8 6 1  załączony, gdzie  w y ra ­

źnie  s to i ,  i i  cz te rech  k o r e s p o n d e n tó w ,  jako  t o :  « Mieczysław P o -

• t o c k i ,  oraz P o d lew sk i  W a l c r y a n , G e r in g e r  Jó z e f  i B ła io w sk i  Krzy-

• s z to f  już  to dla z d ro w ia ,  już  też dla innych  z a t r u d n ie ń ,  od  dal­

ii szego pełn ienia  obowiązków korespondentów się w ym ów ili • ;  tudzież  

akt  1. 3 0 5  z r. 1 8 6 1 ,  k tó rym  Franc iszek  hr. K o m o ro w sk i  m a n d a t  

swój k o re sp o n d e n ta  sk łada. O innych  rezygnacyach  dowiedzie l iśm y 

s ię  na jczęśc ie j  d ro g ą  faktu już  d o k o n a n e g o —  ztąd z rozum ieć  ł a ­

t w o ,  dla czego  akta  k o m ite to w e  więcej ich wykazać n ie  m ogą.  

Dla t e g o — żeby akta  n ie  daw ały  żadnego w yjaśnienia  —  po p rz y to ­

czen iu  pow yźszem , zgodzić  s ię  z tw ierdzen iem  wysokiej Komisyi nie 

m o ie m .
Ze  zaś w ysokiego  R ządu  nie u w iad o m ian o  o tem  , raczy wy* 

soka  Kom isya tem  t łóm aczyć:  raz  —  że k o m ite t  nie  znając  ż a ­

d n e g o , k tó ryby  m u  to czynić p rzypoleca ł ,  nie  c zu ł  się  też o b o w iąza ­

n y m  do  t e g o :  p o w tó re  —  iż m n ie m a ł ,  że sam o  w y d ru k o w an ie

lis ty  k o re sp o n d e n tó w  będzie  d o s ta te cz n e m  zaw iad o m ien iem  w y s o ­

k ieg o  R ząd u  —  ile że w edle  is tn ie jących  p rzep isó w  je d e n  e x e m -  

p larz  d ru k u  w c. k. Dyrekcyi  policyi s ię  sk łada.
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Co d o  z n a jd u ją c e g o  s ię  w  a k ta c h  s e n io r ó w  p o d  •/. d r u k u ,
o d c i s k a n e g o  w in s ty tu c ie  O s s o l iń s k ic h ,  bez  ty tu łu  , da ty  i p o d p i ­
su  —  tw ie r d z im y :  iż w ła ś n ie  treść i forma a k tu  t e g o  d o w o d z ą  
'przeciwnie, ze to  n ie  by ła  in s t ru k c y a  ż a d n a  o n o r m ie  s ta łe j  i o b o ­
w ią z u j ą c e j , an i  p r o je k t  n a w e t ,  a le  zdanie t y l k o ,  do  k tó r e g o  z a s to ­
so w a ć  s ię  lub  też  o d s tą p ić  od n ie g o  k a ż d e m u  w o ln o .  A t w ie r d z e ­
n ie  to o p ie r a m y  na  d o w o d a c h  n a s t ę p u j ą c y c h  : a ) d o w o d z i  treść; 
gdyż  w  sa m y m  w s tę p ie  a k tu  t e g o  s to i  w y ra ź n ie :  «C z ło n k o w ie  T o -  
• w arzy s ta  g o s p o d a r s k i e g o  z g r o m a d z e n i  na  poufnem z e b r a n iu  są  
« te g o  zdania, iż e tc .  e t c . » Nie n a leży  z a tem  b r a ć  r z e c zy  i n a c z e j ,  
ja k  w y p o w ie d z ia n a  ta m  j e s t ; a w y p o w ie d z ia n a  j e s t  j a k o  zdan ie .  
J a k o  z d a n ie  z a ś ,  w e d le  w y o b ra ż e n ia  do  te g o  s ło w a  p rz y w ią z a n e g o ,  
i w c a ły m  św ie c ie  p o p ła c a ją c e g o  —  m o c y  o b o w ią z u ją c e j ,  te rn  m n ie j  
n a tu r y  u c h w a ły  m ie ć  n ie  m oże .  Z w ażyw szy  n a d t o , że  z d a n ie  —  
ja k  a k t  sam  m ó w i  —  w y p o w ie d z ia n e m  z o s ta ło  n a  z e b r a n iu  poufnem,
n ie  m a  o n o  n a w e t  w ag i  p u b l ic z n ie  w y r z e c z o n e g o  s ło w a  ; a le  j e s t
ty lk o  z d a n ie m  czys to  p r y w a tn e m  n ie  w ię k sz e j  d o n io s ło ś c i ,  j a k  to, 
co  s ię  w  k ó łk u  d o m o w y c h  p o g a d a n e k  m ó w i ;  b )  d o w o d z i  forma; 
gd y ż  a k t  t e n  n ie  m a  an i  ty tu łu ,  an i daty ,  an i  p o d p i s u ,  p rz e z  co na  
r ó w n i  z p i s m e m  p r y w a tn e m  s t a j e ,  i ty lk o  ja k o  luźn ie  w y p o w ie ­
d z ia n e  z d a n ie  u w a ż a n e  b y ć  m o że .  Z tąd  t e ż , m ó w ią c  o a k c ie  tym  
n a  p r z y s z ł o ś ć ,  p o z w o l im y  go  s o b ie  n a z w a ć :  « Z d a n ie m  p o u fn e m  
c z ło n k ó w #  —  a a k t  t e n ,  za a k t  c zy s to  p r y w a tn y  u w a ż a ć  m u s im .

N a s tę p u ją c y  z ko le i  l is t  X .  A d a m a  S a p i e h y ,  z d n ia  1 2  l ipca  
1 8 6 1 ,  w  a k ta c h  s e n io ró w  p o d  z n a k ie m  : | :  z a łączo ny ,  p o z o s ta w ia m y  
X ię c iu  s p r a w o z d a w c y  do  w y jaśn ien ia .  K o m i te t  o l iśc ie  tym  s p r a ­
w y z d a ć  n ie  m o ż e :  ile  że  m u  l is tu  t e g o  n ie  k o m u n i k o w a n o ,  i 
że  ‘ O b ja śn ie n ia  c z y n n o ś c i # ,  o k tó r y c h  t e n  list t r a k tu je ,  k o m i te t  —  
ja k  to ju ż  w  p o p r z e d n i c h  n a sz y c h  p i s m a c h  do  N a m ie s tn ic tw a  w y ­
raz i l iśm y ,  i j a k  j e s z c z e  n ie ra z  z a s t rz e d z  i d o w ie ść  b ę d z ie m  m ieli  
s p o s o b n o ś ć  —  za p r o j e k t  a n ie  za i n s t r u k c y ę  ju ż  o b o w iąz u ją c ą  
u w a ż a ł  i j a k o  p r o je k t  ty lko  do  o są d z e n ia  p r z e sy ła ł .  W s z e lk i e  i n ­
n e  p ism a  s p r a w o z d a w c y  ja k ie jk o lw ie k  b ą d ź  t re śc i  i f o r m y ,  i c h o ­
c ia ż b y  o r z e c z a c h  T o w a rz y s tw a  t r a k tu ją c e  —  a to  p i s a n e  czy d r u -
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kow ane  , l iczbow ane czy n ie  l i c z b o w a n e , k o m ite t  za k o r e s p o n d e n -  
cye p ry w a tne  u w a ż a , jak  tylko nie drogą  ko m ite tu  ale b ez p o ś re ­
dnio  rozsy łane  były.

S p o s ó b ,  w jaki «Objaśnienia c z y n n o śc i» przyszły  do skutku, 
wykazaliśmy ju z  w p ism ach  naszych  do N am iestn ic tw a 1. 1 5 0 8 ;  
wykazuje nad to  konkom itacya nasza «Objaśnień* do 1. 9 9 0  z r o ­
ku  1 8 6 1 .  Jak  zaś eZdanie  p ou fn e  cz łonków * przyszło  do skutku ,  
wykazuje sam akt kw es tyonow any .  Nie m am y więc co dodać  —  
to chyba wyjąwszy —  źe się jak  na jm ocniej  w aru jem y przeciw ko 
użytej przez w ysoką K omisyę nazwie *instrukcya»  ; tudzież że 
jak  k om ite tow i ,  a raczej po jedynczym  je g o  cz ło n k o m ,  tak  też w y ­
sok iem u  Rządowi is tn ien ie  tych pism i zbieranie się p oufne  cz łon­
ków nie m ogło  być n ie w i a d o m e ; p isma bow iem  , a raczej druki 
sk ładano  przed  ich ob ieg iem  w c. k. Dyrekcyi policyi —  o z e b r a ­
niach  zaś p o u fn y ch ,  wysoki Rząd zawsze naprzód  w ied z ia ł ,  bo 
zawiadamiany bywał. Jeżeli tedy  bądź tre ść  p ism  t y c h , bądź t a ­
kie zabrania p oufne  is tniejące przep isy  o b r a ż a ły , należało  do c. k. 
u rzędów  te m u  zapobiedz. Gdy zaś wysoki Rząd tego  nie uczynił 
lu b  uczynić z a n ie d b a ł ,  nie m ó g ł  i k o m i t e t— w t e m  co Rząd sam 
to le row a ł —  nic zd rożnego  widzieć ani domyślać  się.

Nadto zw racamy tu światłą  u w ag ę  wysokiej Komisyi na  e p o ­
kę  i c h w i l ę , w k tórej  się to działo.

W  dalszej treści p ro to k o łu  robi wysoka K omisya u w a g ę :  źe 
o rzeczenia  obu  tych a k tó w ,  to j e s t  « Zdania p o u fnego  członków* i 
• O bjaśnień  czynności* w esz ły  zaraz w życie. O dpow iedź na to su m a­
ryczną zostawiamy sobie po w yczerpaniu  szczegó łow em  zacytowa­
ny ch  o rzeczeń  ; a teraz p rzechodzim y do szczegółów.

1 .  U trzymuje w ysoka Komisya : że osta tn i u s tę p  wyż w zm ian­
k o w ane go  • Zdania pou fnego  cz łonków * , czyli jak  w ysoka Komisya 
nazywa «instrukcyi ze stycznia* w esz ed ł  w życie ,  i w ybory p r z e ­
p row adzo no  w ciągu l u t e g o ; a tw ie rdzen ie  to opiera na ak tach  
11. 3 0 7 ,  3 3 8 ,  5 1 1 ,  3 0 8  etc.

Rozpr. Tow. gosp. t. 30. 9
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F ak tu  n ie  zaprzeczam y —  ale d o n o sn o ść  jego  r ed uk u je m y  ; 
r a z ,  że w ybory  te  nie były jeszcze  p r a w o m o c n e ,  jak to u d o w o ­
dnimy p o n iż e j ;  p o w tó re ,  źe jeźli się to dz ia ło ,  działo się to nie 
w  sk u te k  ja k o w e jś  Obowiązującej i za tw ierdzonej przez nas  in s t ru -  
kcy i ,  ale w sk u te k  d ob ro w o ln eg o  po rozum ien ia  się c z ło n k ó w ,  jak 
o te m  obszerniej  w p ism ach  naszych do N am iestn ic tw a 11. 1 3 2 8  i 
1 5 0 8  mówiliśmy : tudzież w wielu  m ie jscach  w sk u tek  dobrowol­
nej rezygnacyi daw nie jszych  k o r e s p o n d e n tó w ,  jak  akta powyżej p rzy­
toczone  11. 3 2 3  i 3 0 5  z roku  18 61  faktycznie dowodzą.

Jak  zas' po jm ow ać i o cen iać  należy w sp o m n ia n e  przez n ie ­
k tó rych  se n io rów  « in s t ru k c y e * , «informacye# lub « p r o g ra m a ta » : 
na  czem  polega m ylne  m n ie m a n ie  i n n y c h , którzy o po lecen iu  k o ­
m itetu  piszą —  wykazaliśmy już pop rzed n io  w ysokiem u N am ies tn i­
c tw u  w piśm ie naszem  do 1. 1 5 0 8 —  i nie w ą tp im y ,  że złożone 
zeznania  percyp ow an ych  cz ło nk ów  słowa nasze potwierdziły . Gdy 
je d n ak ż e  wysoka Komisya jeszcze pow ątp iew ać  się zda je ,  i is tn ie ­
n ie  jak iejś  instrukcyi przez nas za tw ierdzonej p rzypuszcza —  p o ­
dn ieść  m usim y raz jeszcze  jako  dow ód oczyw is ty :  niejednostajność 
nazw y, a coby m ie jsca  mieć nie m o g ło ,  gdyby rzeczywiście jakaś 
ins trukeya przez nas za tw ierdzona i s tn ia ła :  a p o w tó re ,  iż żadnego  
ś ladu  czy to za tw ie rdzen ia ,  czy rozes łan ia  przez nas K omisya d o ­
p atrzeć  nie z d o ł a ła — wyjąwszy tę  in s t ru k c y ę ,  k tó rą  w liście n o ­
m inacyjnym  1. 2 8 8  dla każdego  z k o re sp o n d e n tó w  dom ieszczo no —  
a która j e s t  tylko dosłow nym  w ypisem  jj. 3  ustaw Towarzystwa.

Nie przypuszcza też w ysoka Komisya t łóm aczenia  n a s z e g o , 
jakoby w lu tym d o k o n an e  w ybory nie były p ra w o m o c n e ,  ale tyl­
ko p rze d w s tęp n e  , w celu p rzed łożenia  ich kom itetow i do za tw ier­
dze n ia ;  —  a m otyw ując to p rzypuszczen ie  osnow ą m ian ow ań  przez 
k om ite t  w y d an y c h ,  i op ie ra jąc  się na aktach 11. 9 4 5  i 1 9 8 3 ,  u p a ­
tru je  sp rzeczność  z pow yższem  naszem  tw ie rd z e n ie m ; robi n aw e t  
w n io s e k ,  iż k om ite t  p ra w o m o c n o ść  «O bjaśnień* uznawał.

F a k te m  je s t  jed nak  —  to przyzna n a m  wysoka Komisya —  
żeśm y w ybranych  w lu tym k o re sp o n d e n tó w  osobno nom inow ali, jak
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ak t  i d ru k i  d o  I. 2 8 8  św iad czą .  A n a  coż  —  p y ta m y  —  p r z y d a ­
ł o b y  s ię  r o z s y ła ć  -n o m in a c y e . , g d y b y  p o p r z e d n i  w y b ó r  b y ł  ju z  p r a ­
w o m o c n y ?  S am i  n a w e t  s e n io ro w ie  d o p o m i n a j ą  s ię  o ta k ie  n o m i n a ­
c y e ,  czyli z a w ia d o m ie n ia .  T a k  s e n io r  c z o r lk o w s k i  p. a k t  1. 5 2 3  
z r. 1 8 6 1  p r z e s y ła ją c  l i s tę  n o w o w y b r a n y c b , a racze j  p r e z e n to w a n y c h  
k o r e s p o n d e n t ó w ,  p ro s i  w y r a ź n i e :  «o p r z y s ła n ie  k a ż d e m u  z o w y c h  
. P a n ó w  k o r e s p o n d e n t ó w  stosownego zawiadomienia.» S e n io r  zaś s a ­
n o c k i  w re la c y i  sw e j  do  1. 3 5 5  p rz e s y ła ją c  p o d o b n ą ż  l i s tę  p i s z e :
• z e c h c e  te ra z  s z a n o w n y  k o m i te t  zd z ia łać  co  potrzeba» ; s e n io r  s t a ­
n i s ła w o w sk i  1. 2 8 8  w y ra ź n ie  w s p o m in a  o mianowaniu —  a to  w  n a ­
s t ę p u j ą c y c h  s ł o w a c h :  «d o  c z e g o  s z a n o w n y  k o m i te t  ty c h ż e  P a n ó w ,
<*przy mianowaniu ich  te ra z  k o r e s p o n d e n t a m i  w y ra ź n ie  upoważnić 

«r a c z y .»
D o w o d e m  to j e s t  o c z y w i s ty m ,  że o n i  s a m i  s ie b ie  za p r a w o ­

m o c n y c h  n ie  u w a ż a l i , p o k ą d  te j  n o m i n a c j i  n i e  o deb ra l i .  A le  n a j ­
o czy w is tszy  d o w ó d , d o w ó d  n ie p r z e p a r ty  p o d a je  l is t  F r a n c i s z k a  hr .  
K o m o r o w s k ie g o  1. 3 0 5 ,  w k tó ry m  o z n a jm ia :  «że z g r o m a d z e n i  c z ło n ­
k o w ie  na  d n iu  1 5  b. m .  ( t .  j .  l u t e g o )  w Ż ó ł k w i ,  oznajmili ż y ­
c z e n i e  mieć k o r e s p o n d e n t e m  P. M icha ła  O le x iń s k i e g o . .  T u  już  
n ie  u le g a  w ą tp l iw o śc i  ż a d n e j , że  on i  sam i  w y b ó r  sw ó j  za p r a w o ­
m o c n y  u z n a w a ć  n ie  m o g l i ,  s k o r o  g o  ta k  s k r o m n i e ,  j a k o  życzenie 

prz e d s ta w ia ją .

Czy zaś n o m in a c y ę  tę  p rz e z  o s o b n y  d y p l o m ,  czy p rz e z  p r o ­
s te  zawiadomienie i wpisanie w  l i s tę  k o r e s p o n d e n t ó w  u sk u te c z n io n o ,  
j e s t t o  j a k o  r z e c z  formy z u p e łn ie  o b o j ę t n a : f o r m y , p o w t a r z a m y , a 
n i e  o s n o w y  —  ja k  to w y so k a  K o m isya  m y ln ie  tw ie rd z i  —  b o ć  o s n o ­
w ą  czyli t r e ś c ią  j e s t  n o m in o w a n ie  , w p i s a n ie  zaś lu b  d a w a n ie  d y ­
p lo m u  rz e c z ą  fo rm y .  T w ie r d z im y  za te m ,  że §. 5 6  lit.  d. . P o r z ą d k u  
c z y n n o śc i*  n ie  b y ł  n a r u sz o n y .

Z re s z tą  ju ż  w r o k u  1 8 6 0  u w z g lę d n ia l i śm y  c z ę s to k r o ć  o p in ią  
i p ro s i l i śm y  o p r z e d s ta w ie n ie  k a n d y d a t ó w ,  ja k  to  s z c z e g ó ło w o  ak t  
1. 7 2 4  z r.' 1 8 6 0 ,  d o łą c z o n y  do  1. 9 4 5  z r. 1 8 6 1  d o w o d z i  —  g d z ie  
w e x p e d y c y i  do  F r a n c is z k a  J a s iń s k ie g o  w y ra ź n ie  s to i :  .M a m y  d o ­
t y c h c z a s  ty lk o  5  k o r e s p o n d e n t ó w  n a  o b w ó d  k o ło m y js k i  —  p r o s i -  
«m y p rz e to  o s p ie s z n e  p r z e d s ta w ie n ie  k a n d y d a tó w  d o  u z u p e łn i e n i a
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potrzebnej liczby.» W  liście do 4 korespondentów obwodu prze­
myskiego: tprosim y o przedstawienie komitetowi w jak na jkró t-
• szym czasie listy kandydatów na korespondentów, ku uzupełnieniu
• potrzebnej liczby na obwód przemyski.. Toż samo w liżcie do 
Alexandra hr. Dzieduszyckiego, z tym jeszcze dodatkiem , iż : «pro-
• simy, żebyś w 'porozumieniu z innymi wybranymi korespondentami
• obwodu stryjskiego etc,. —  A przecież sama wysoka Komisya przy­
znała nominacyom tym słuszność; —  nie widzieliśmy przeto po­
wodu, dla czegobyśmy w r. 1861 od tego odstąpić mieli.

Sprzeczność, jaką wysoka Komisya w brzmieniu aktów 1. 915 
i 1083 z naszem powyższem twierdzeniem upatruje , upadnie sa­
ma przez się jeżeli wysoka Komisya, nie wiążąc sie ściśle do 
martwej litery, zechce bardziej na ducha słów naszych zważać. Je­
żeli bowiem w pismach tych komitet utrzymuje: iż mu prawo 
mianowania korespondentów nie przysługuje —  nie należy po da- 
nem powyżej wyjaśnieniu i udowodnieniu brać tego w ścisłem 
tych słów znaczeniu, t. j. iz mu nie przysługuje prawo nomino­
wania czyli umocowywania —  boć przecie, jak to dowodnie powy­
żej wykazaliśmy, komitet ich zawsze sam nominował czyli umoco­
wywał; ale należy brać w szerszem nieco rozum ieniu, t. j. że się 
zrzekł na korzyść instytucyi prawa narzucania samowolnego kores­
pondentów, bez zasięgnięcia zdania członków.

Widząc z całego aktu wysokiej Komisyi śledczej, iż głównie 
stara się nam dowieść, jakoby komitet w kilku wypadkach nieko­
niecznie trzymał się był form przepisanych, —  musimy tu dodać do 
owego zarzutu silniejszy jeszcze zarzut przeciwko samym sobie: 

że i przeciwko formom przez siebie samych przyjętym nie raz grze­
szymy. Ale skoro się zważy , że w komitecie nie zasiadają urzę­
dnicy, mający tylko za zadanie załatwianie referatów im przydzie­
lonych ; ze przeciwnie komitet składa się z ochotników ty lko , po­
święcających część czasu wolnego od głównych swoich zajęć sprawom 
Towarzystwa i po większej części nieobeznanych z formalnościami 
biórokratycznemi; skoro się dalej zważy, że dwa razy na rok 
t. j. w czasie każdego ogólnego Zgromadzenia znaczne zmiany w 
gronie członków komitetu zachodzą , a przeto że i referaty prze-
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chodzą prawie co pół roku w inne ręce —  dziwić się nie mo­
żna jeżeli w komitecie jest mniej systematyczności, jeżeli w referatach
o formach nieraz się zapomina i że w expedycyach myłki nieraz 

zachodzą.

Tak na przykład, ustęp odnoszący się do «Objaśnień# 1. 1083 
jest widocznie myłką w redagowaniu. —  Gdyby tak nie b y ło , zna­
lazłby się przynajmniej choć drugi akt podobnie brzmiący — sam 
nawet akt 945 odwoływałby się na «Objaśnienia#; a gdy tak 
nie jes t, widoczna ztąd , że tylko przez pomyłkę i to raz tylko

błąd się w pismo komitetu wcisnął.

2. Dalej dowodzi wysoka Komisya: że stosownie do «instruk- 

cyi# odbywały się zjazdy także.

A prostując twierdzenie nasze, jakoby w celu nowych wy­
borów nie zwoływano zjazdów osobnych , ale korzystano tylko ze 
zjazdów przedwyborczych na sejm —  usiłuje dowieść cyframi i 

datami mylność twierdzenia naszego.

Cyfer nie negujemy i daty te nie pociągamy bynajmniej 
w wątpliwość. Ale przypomnąć ośmielamy się wysokiej Kom isy i, 
że już deputacya nasza powracając z Wiednia, przywiozła nam n ie - 
tylko pewność niedalekiego już sejm u, ale i główniejsze punkta 
prawa wyborczego. Na tę wiadomość, której nie wierzyć nie m o­
żna było , bo z ust JExc. P. Ministra Stanu pochodziła, obudził 
się w całym kraju ruch niezwykły; poczęto zjeżdżać się i radzić 
nad kandydatami na przyszłych deputowanych do sejmu —  i za­
nim prawo wyborcze 26 lutego ogłoszono, już liczne zjazdy w tym 
celu się odbyły —  jak o tern świadczą dzienniki krajowe z owych 
czasów, które relacyami z takich zjazdów przepełnione były. Z tych 
tedy zjazdów —  o których wysoki Rząd jeżeli już nie inną drogą, 
to przynajmniej drogą publikowanych po dziennikach relacyi wie­
d z i a ł  —  obmyślano korzystać, aby się na nich i co do kandydatów 
na korespondentów i co do obsadzenia niemi powiatów porozu­
m ie ć—  i  rzecz tę przeprowadzono. —  Spodziewamy się, że po 
tem wyjaśnieniu nie będzie miała wysoka Komisya już żadnych co 

do dat wątpliwości.



70

0  zebraniu w stryjskiem celem nowych wyborów w paździer­
niku r. z, pomówimy poniżej.

Co do innych zjazdów w ciągu roku odbytych — jeżeli zje­
chanie lub zejście się kilku lub kilkunastu członków, a do tego 
sąsiadów, w domu najczęściej prywatnym , a nieraz i w obecno­
ści nieczłonków, tudzież kobiet, za zgromadzenie w ścisłem tego 
słowa znaczeniu brane być może —  były to zebrania nie tajne, 
nie roszczące bynajmniej pretensyi do godności zgromadzeń pu­
blicznych. Odbywały się w ogóle bez wszelkich formalności; a 
jeżeli tu lub ówdzie od tej reguły odstąpiono, przypisać to raczej 
należy nieświadomości , aniżeli nadużyciu — a w razie najgorszym, 
ci tylko co przez przybranie form chcieli czynnościom nadać wię­
cej powagi, nigdy zaś Towarzystwo za to odpowiadać nie po­
winno.

Przytem zastrzedz musimy: że zdaniem naszem nie odby­
wały się one ani stosownie do «Objaśnień • , ani w skutek «Ob­
jaśnień# —  ale w skutek rozbudzonego życia publicznego.

Komitet nie widząc w tych zjazdach sąsiedzkich i poufnych 
nic nielegalnego, ile że wysokie władze żadnej temu tamy nie 
kładły: z drugiej zaś strony widząc niezawodną korzyść dla gospo­
darstwa , gdy niektóre ważniejsze kwestye wspólnie roztrząsane i 
rozwiązane będą —  zalecał sam niektóre przedmioty do narady; 
w czem mu też członkowie Towarzystwa szli chętnie w pomoc, 
donosząc prywatnie sprawozdawcy o takich zjazdach poufnych — 
a tenże jak akta do 1. 1146, 1167 i l  197 wykazują, zawiadamiał 
o tem komitet.

3 . Co do zarzutu trzeciego: iż orzeczenie o zjazdach kores­
pondentów na 3 dni przed ogólnem Zgromadzeniem weszło także 
w życie — mamy zaszczyt zwrócić uwagę wysokiej Komisyi na to, 
cośmy juz w piśmie naszem do Namiestnictwa 1. 1308 z r. 1861 
w tej mierze wyrzekli: że «od czasu wejścia tej instytucyi w ży­
cie, a zatem od 27 ogólnego Zromadzenia , ma komitet zwyczaj 
spraszać na dni kilka przed ogólnem Zgromadzeniem wszystkich 
korespondentów# — a zatem zwyczaj ten istniał już wtedy, kiedy 
jeszcze dotyczącego aktu nie było.
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4 . Źe wybór zastępcy przy seniorze zostawiono > jest zdaniem 
naszem całkiem naturalnem; raz— źe kwestya zastępstwa na czas 
najczęściej krótki nie jest tak ważną , aby aż pod decyzyę komi­
tetu poddawaną była; powtóre— że każdy senior obznajomiony z ob­
wodem swoim dokładnie, mógł wiedzieć najlepiej , kto go najchę­
tniej i najgodniej zastąpić może. A zatem nie jest to zdaniem 
naszem konsekwencyą « Objaśnień » , ale naturalną konsekwencyą 
rzeczy. O akcie do 1. 1083 mówiliśmy już poprzednio.

5. Punkt piąty wytyka: iż członkowie stanowili uchwały i
prowadzili protokoła. Odwołujemy się na to , cośmy już poprze­
dnio pod 1. 2 mówili, że w takim razie do osobistej odpowie­
dzialności pociągani być winni, nigdy zaś Towarzystwo całe. Nie 
do nas zresztą sąd należy, ale upatrywalibyśmy w tem więcej nie­
świadomości jak przewinienia; a nazwa .uchwała., .protokół. — 
zważywszy na szczupłą ilość członków, którzy w najlepszym razie 
nie kogo innego tylko siebie zobowiązać mogą — wydałaby nam się 
raczej za czczy frazes, jak za rzecz istotnej wagi.

6 . Przesyłanie listy korespondentów widzi nam się me 
w .Objaśnieniach. —  ale w zdrowem pojęciu rzeczy uzasa-dmo- 
nem. Żadna instytucya bowiem istnieć nie może, aby się jej człon­
kowie przynajmniej imiennie nie znali. To też jak akt 1. 540 z r. 
1860 świadczy, rozsyłano ją podobnież w roku 1860 — a zatem 
na rok prawie przed spisaniem .Objaśnień.. Rozsyłanie zatem listy 
korespondentów za wynik «Objaśnień, uwazanem być nie moze.

7 . Wzmiankowane w stryjskiem wybory w październiku r. 
z. 1. 1272, odbyły się w obecności c. k. komisarza Pana Skrowa- 
czewskiego. Jeżeli tedy nowe wybory były przeciwne życzeniom 
wysokiego Rządu, należało im przeszkodzić. Obecność zaś c. k. 
komisarza nadała im charakter legalny. Zresztą jak z aktów się 
przekonywamy, ułożyli sobie korespondenci tamże osobną informa­
c j ę  ____  a zatem : i to za wynik . Objaśnień . uważanem być nie

może.

Następna uwaga wysokiej Komisyi : iż w urzędowym do­
datku Xięcia Adama Sapiehy przy zaprotokołowaniu « Objaśnień *
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do  1. 9 9 0  z r. 1 8 6 1 ,  n ie  m a  ż a d n e j  w z m i a n k i ,  że  to  j a k o  p ro je k t  
u w a z a n e m  b y ć  m a  , —  u p a d a  ; gdy ż  cel  ich  ro z e s ła n ia  i s p o s ó b  
w jak i  k o m i te t  te  * O b ja śn ie n ia *  z a k o n k o m i t o w a ł ,  tud z ież  d o d a n e  
o d  k o m i te tu  u w a g i ,  p a t r z  a k t  1. 9 9 0  z r o k u  1 8 6 1 ,  k tó r e  w n a j -  
k a r d y n a ln ie j s z y c h  u s t ę p a c h  ty ch ż e  " O b ja ś n ie ń *  w y ło m y  i sz c z e rb y  
p o c z y n i ły  —  m u s ia ły  j e  k a ż d e m u  p r z e d s ta w ić  n ie  j a k o  n o r m ę  już  
o b o w ią z u ją c ą  ale ja k o  p r o j e k t ,  a racze j  j a k o  p r o j e k t  p r o je k tu .

Z t e g o  co  s ię  p o w y ż e j  o « Z d a n iu  p o u f n e m  c z ło n k ó w  » i o
• O b ja śn ie n ia c h *  rz e k ło  —  w y p a d a :

o. Ż e  ani " Z d a n ia  p o u f n e g o  c z ło n k ó w *  a n i  " O b ja ś n ie ń *  za 
in s t r u k c y ę  o n o r m ie  s ta łe j  i o b o w ią zu ją c e j  u w a ż a ć  n ie  n a leży  —  bo 
n ie m i  n ie  były, n ik o g o  n ie  w iąza ły  i w iązać  n ie  m o g ł y ,  n ie  b ę d ą c  
p r z e z  Z g r o m a d z e n ie  o g ó ln e  p rzy ję te  i u c h w a l o n e ,  an i  p rzez  k o m i ­
t e t  w p r o w a d z o n e  ; że z a te m  jeże l i  tu  i ó w d z ie  j a k ie ś  p o je d y ń c z e  
fakta  z g a d z a ć  s ię  m o g ły  z w z m ia n k o w a n e m i  ta m  o rz e c z e n i a m i ,  n a ­
leży  to  u w a ż a ć  za koincydencye faktu, a le nie za konsekwencye t y c h ­
że  o r z e c z e ń ,  lub  za faktyczne ich w p r o w a d z e n i e :  a to  tern  ba rdz ie j ,  
ze  o rz e c z e n ia  p o d  3  i 6  są  p ó ź n ie j s z e  od  zw ycza ju ,  k tó ry  j u ż  p i e r ­
w e j  i s t n i a ł ;  o r z e c z e n ia  zaś p o d  1. 2, 4  i 7 do  w c a le  i n n e g o  ź r ó ­
d ła  , a n ie  d o  a k tó w  w kw es ty i  b ę d ą c y c h  o d n ie ś ć  należy.

1

b. Z e  k o m i te t  j e  n ie in a c z e j  b r a ł  i u w a ż a ł  —  a m ia n o w ic ie  
p i e r w s z e  za zdanie t y lk o ,  d r u g i e  zaś j a  projekt j e d y n i e  —  w idać  
to  z t ą d : iż k o n k o m i tu ją c  o d e z w ę  M ieczysław a P o to c k ie g o  p a t r z  1. 3 5 7  
z r. 1 8 6 1  w d n iu  7 m a r c a ,  a z a te m  ju ż  p o  p o ja w ie n iu  s ie  d r u ­
k o w a n e g o  " Z d a n ia *  p i s a ł  do  s e n i o r ó w :  " U w a g i ,  s p o s t r z e ż e n ia  i
• w n io sk i  P .  s e n io r ó w  m o g ą  p o s łu ż y ć  za m a t e r y a ł  do ułożenia w swo- 
iim  czasie s t o s o w n e j  i p r z e d m io t  w y c z e rp u ją c e j  instrukcyi dla  i n -  
« s ty tu cy i  k o re s p o n d e n tó w ' .*  J eże l i  t e d y  m yśli  k o m i te t  w marcu o 
u ł o ż e n iu  d o p ie r o  in s t ru k c y i  , i s tn ie ć  o n a  ju ż  w styczniu n ie  m o ­
g ła .  —  N ie m n ie j ,  że  « O b ja śn ie n ia *  k o n k o m i to w a ł  w t e n  s p o s ó b ,  
iż w sz e lk ą  w ą tp l iw o ść  k a ż d e m u  u ją ć  m u s i a ł ,  że  to  n ie  i n s t r u k c y a ,  
a le  p r o j e k t  t y l k o , a racze j  p r o j e k t  p r o je k tu .  P r z e s y ł a ł  j e  b o w ie m  
do  ocenienia czyli d o  p o c z y n ie n ia  s w y c h  u w a g , a n ie  do  zastoso­
wania ; a n a d to  w s k a z a ł  w y r a ź n i e ,  że  o b o w ią z u ją c e  n ie  s ą — bo
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tJómaczy, dla czego  j e  o g ó ln em u  Z g ro m a d ze n iu  d o  u c h w a ły  n ie  

p rz ed ło żo n o .  Aby zaś i jako  p ro jek to w i  w iększej jak  na leży  wagi 

n ie  p rz y p isy w an o ,  p o d n o s i  k o m ite t  wyraźnie  tę  o k o l ic z n o ść :  ze  na  

zeb ran iu  gdz ie  «Objaśnienia»  u k ł a d a n o ,  «zbyt mała® była liczba 

k o re sp o n d en tó w .

c. Z t eg o  też w y p a d a ,—  że gdy wszystk ie  n iem al zarzuty  z t e ­

go założenia  w y c h o d zą ,  iż «Zdanie  p o u fn e  c z ło n k o w i  i «Objaśn ie­

nia* in s t rukcyam i obow iązu jącem i b y ły :  a my d o w o d n ie  wykazali­

śmy, że n iem i nie były —  że zatem  za łożen ie  i podstaw a  są  myl­

n e  —  ztąd cessantę causa cessat effectus , i zarzuty  wysokiej K o m i-  

syi sam e  s ię  uchylają. —  W r e s z c ie :

d. Tak z konkom itacy i  «O b ja śn ień "  do 1. 9 9 0 ,  jak  z p r z e ­

s łan ia  ich se n io ro m  do o cen ien ia  okazuje  się nad to ,  —  że k o m ite t  

z d rogi  sta tu tami o k re ś lone j  zbaczać n ie  m yśla ł  —  jak  o to wini 

n a s  wysoka  Komisya ; lecz owszem , że szed ł  po  tej d ro d z e  , jaką  

wysoka  Kom isya  na pods taw ie  zacy tow anych  §§. w y w o d z i : bo w n io ­

sek  by ł  p rz ed ło żo n y  k o m it e to w i ; kom ite t  go p rz e s ła ł  sekcyi  k o ­

r e s p o n d e n tó w  do o c e n ie n ia ;  a n a s tęp n ie  po  d o k ła d n e m ,  w sze eh -  

s t r o n n e m  zb ad an iu  m ia ł  go p rzed ło ży ć  na n a jp ie rw sz em  z im ow em  

Z grom adzen iu ,  do  os ta teczne j  decyzyi i uchwały ,  jako też  c e lem  z a -  

s iągn ien ia  po tw ie rd zen ia  rząd o w eg o  —  i tylko że z im ow e Z g ro ­

m adzen ie ,  z p rzyczyn  od n as  n iezaw is łych ,  do  sk u tk u  n ie  p rzyszło ,  

p rzed ło żen ie  i u ch w alen ie  o s ta teczn ie  w y p ra co w an e g o  p ro jek tu  m ie j ­

sca  m ieć  n ie  m ogło .

Z tej t ed y  s t ro n y  k o m ite t  od  zarzutu  wolny być winien .

P rzy  tem  m u sim y  się  sp rzec iw ić  jak  na juroczyśc ie j  tw ie rd z e ­

n iu  wysokiej K om isy i ,  że zas iągan ie  zdania  cz ło n k ó w  k o r e s p o n ­

d e n tó w  nie  było  ani do zw o lo n e  , ani p o trze b n e .  Dozwolone by ło—  

gdyż  g. 2 5  us taw  nak ład a  obow iązek  na k ażdego  c z ł o n k a , dania  

«o dpow iedzi  na  z ad an e  sobie  od  k o m ite tu  p y ta n ia ,  a lbo zdania  

«sp ra w y  w p rzed m io tach  od tegoż  sob ie  w skazanych® ; k om ite t  

zatem  przesy łać  p ro jek ta  do o c e n ie n i a ,  i żądać  z t eg o  zdania  s p r a ­

wy j e s t  upow ażn iony ,  inaczejby g. p rzy toczony  tak iego  obowiązku  

n a  c z ło n k ó w  nie  nak ładał .  Potrzebne zaś by ło  —  gdyż g. 4 2  us taw  

Rozpr. Tow. gosp. t. 30. 10
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poleca k o m ite to w i , przygotowywać * należycie przedmioty , których  

• rozstrzygnienie  z m ocy  ustaw jest  zachowane ogólnem u Zgrom a-  

«dzeniu Towarzystwa .» Komitet zaś nie czuł się  na s i ła ch ,  aby 

bez poprzedniego zbadania wszechstronnego  m ógł  go przygotować  

należycie; a w tej mierze on tylko jeden wyrokować ma prawo, 

jak dalece siły jego  sięgają.

Zarzut — ■ dla czego  protokoła ze Z grom adzeń ,  w styczniu i 

czerwcu 1861  odbytych, nie wspominają nic  o r z e c z o n y c h  <instru- 

kcyach» —  upada sam przez s ię :  gdy wysoka Komisya rozważyć  

z e c h c e ,  iz właściwych instrukcyj nie by ło ;  iż «Zdanie poufne cz łon­

ków" wyszło ze zebrań poufnych; iż « Objaśnienia" ułożyli kores­

pondenci  na zebraniu swojera p. akt 1. 9 9 0  z r. 1 8 6 1 ,  a nie na 

Zgromadzeniu o g ó l n e m ; protokół zaś Zgromadzeń o g ó ln y c h , to 

tylko m ieścić  w sobie  m oże , co w czasie  obrad na niem się toczy.

Co się tyczy zakwestyonowanej wątpliwości w  sprawozdaniu  

P. W a si lew sk ieg o ,  odwołujem y się na naszą dawniejszą relacyę do 

w ysokiego  Namiestnictwa 1. 1 3 2 8  z r. 1 8 6 1  —  i tylko zrobić uwa­

gę m us im y ,  że P. Wasilewski referentem korespondentów nigdy  

nie był; a zestawiwszy tę okoliczność obok krótkości c z a s u ,  p o ­

jąć i wyrozumieć łatwo , dla czego  błąd ten lub ów w sprawo­

zdanie jego  wcisnąć się  mógł.
Ciężyłby tedy tylko na nas zarzut n ieform alności ,  iż się  ś c i ­

śle  do regulaminu nie z a sto so w a n o ,  i na dni 1 4  sprawozdania  

komitetowi nie przedłożono —  i to tylko —  jeżeli sprawozdania  

pod nazwę rozpraw podciągn iem y, bo §. 16  regulaminu tylko o 

rozprawach m ó w i ; lecz o ile nieformalność taka sama przez s ię  

wielką przewiną nie j e s t , o tyle z drugiej strony tłómaczy ją ta 

okol iczność ,  że właśnie podówczas nastąpić miały wybory do 

Towarzystwa kredytow ego ,  w której to kwestyi i Prezes Towarzy­

stwa , i referent m ocno zainteresowani byli.

Zgodzić się także nie m ożem y z wysoką K om isyą ,  aby 

przekroczono przepisy regulaminu, ustanawiając osob nego  spra­

w ozdaw cę dla korespondentów. Paragraf 21 regulaminu mówi wyra-
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źnie : «każda sekcya zgromadza się osobno, i  w yb iera  sobie spraw o­
zdaw cę .*—  Stanowisko jego nie było bynajmniej samoistne ; u rzę­
dowe czynności działy się pod kontrolą komitetu. Znoszenie się 
z komitetem musiało mu być dozwolone jako członkow! komitetu i 
członkowi Towarzystwa; znoszenie się zaś z członkami po za k o ­
mitetem —  a zatem prywatne —  i choćby w rzeczach Towarzystwa , 
wzbraniać mu nikt nie mógł , ani też kontrolować go miał prawo, 
bo żaden §. ustaw ani regulaminu do tego nie upoważnia.

Że go zaś i w tej mierze komitet wedle możności ograni­
czać się s ta ra ł ,  i pilnie baczył, aby to znoszenie s i ę , chociaż p ry ­
watne , rzeczywiście pozór samoistnego działania nie m ia ło . d o ­
wodzi akt 1. 5 7 4  z r 1861; gdzie mimo, iż Pan Antoni Mroczko­
wski w przedmiocie wydawnictwa listem prywatnym nie do nas , 
lecz do sprawozdawcy się odniós ł,  komitet uznał za stosowne od­

powiedzieć na to w imieniu swojem.

Zresztą do sprawozdawcy należy, wytłómaczyć się z czynno­

ści swoich.

Następnie stara się obalić wysoka Komisya twierdzenie n a ­
sze : iż protokołu czynności korespondentów  nie przedłożyliśmy
dla te g o ,  że żadna sekcya ,  a zatem i k o re sp o n d en c i , jako sekcya 
statystyczna protokołu nie prow adzą; —  a motywuje to w ten 
sposób : najprzód—  iż w protokole 30g° Zgromadzenia nie ma mo­
w y —  a) ani o sekcyi k o responden tów , b) ani o wyborze przew o­

dniczącego , c) ani o sprawozdaniu jego, —  a co wedle regulaminu 

nastąpić było powinno.

Motywum to ,  — któremu zresztą sama wysoka Komisya zby­
tniej wagi nie przyznaje , bo wspomina tylko m im o ch o d em , mó­
wiąc «pominąwszy, że etc» —  motywum to ,  powtarzamy, upadnie 

samo przez się w oczach wysokiej kom issy i : gdy wglądnąć raczy 
ad a) i b), iż posiedzenia korespondentów  odbywają się przed po­
siedzeniami ogólnego Zgromadzenia ; protokół zaś ogólnego Zgro­
madzenia te tylko przedmioty mieścić w sobie m o ż e , które się 
w ciągu toczących obrad na niem traktują; ad c) odwołujemy się 
na tłómaczenie nasze do 1. 150 8  z r. 1861 ,  gdzieśmy rzekli:  iz
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przewodniczący przedkłada sprawozdanie na sesy i,  lub ogólnemu 
Zgromadzeniu. Nadto dotyczący § . 2 1  regulaminu m ó w i : nspi'awo- 
zdawca sekcyi wnosi*, ale nie mówi: iż tonosić winien «rezultaty roz­
bioru przydzielonych jej przedmiotów.® A paragraf ten odróżnia to do ­
brze, gdy chwilką przedtem mówi: «członkowie są winni, ściśle się 
zastosować do §. 10  niniejszego regulaminu.®

Dalej— motywuje wysoka Komisya : że sami przyznajemy, iż 
korespondenci przed ogólnem Zgromadzeniem obradować poczęli ; 
źe zatem o utworzeniu osobnej sekcyi korespondentów  mowy być 
nie m o g ło ,  bo to tylko ogólnemu Zgromadzeniu przysłużą.

W  odpowiedzi na to zwracamy uwagę wysokiej Komisyi na 
§. 19 regulaminu , który na 27 ogólnem Zgromadzeniu jako nor­
ma raz na zawsze przyjęty i uchwalony został. Paragraf ten wyli­
czając wszystkie stałe sekcye z ko le i ,  wymienia pod tytułem VI: 
«Sekcya ogólna dla przedmiotów do powyższych sekcyi nie naleźą- 
*cych». Wątpliwości żadnej nie m a — i pozorna sprzeczność owa 
wytłómaczy się —  gdy się rozważy: że pod tą nazwą mieści się 
głównie sekcya korespondentów , jako sekcya statystyczna , której 
zatem przedmiot «do powyższych sekcyj nie należy®— a która ja ­

ko sta ła , nowego uchwalenia ogólnego Zgromadzenia nie p o ­
trzebuje.

W  końcu tego ustępu dodaje wysoka Komisya, iż wedle re ­
gulaminu należało projekt nie sprawozdawcy ale komitetowi o d ­
d a ć ,  w celu przedłożenia go ogólnemu Zgromadzeniu. Pytamy na 
to ,  odwołując się na akt do 1. 99 0  z r. 1 8 6 1 ,  czy postąpiono 
z tym projektem inaczej?  —  A źe użyto w doręczeniu projektu ko­

m ite tow i, pośrednictwa sprawozdawcy koresp on den tó w , nic nadto 

natura ln ie jszego; boć przecież fizyczne doręczenie przez wszystkich 
ko re sp o n d en tó w , którzy projekt ten sform ułowali, było fizycznem 
niepodobieństwem.

W  dalszym ciągu protokołu utrzymuje wysoka K om isy a : i e  
samo postępowanie komitetu z rzeczonym projektem nie jes t wy­

jaśn ione ; bo rozporządzenie wysokiego Namiestnictwa 1. 951, co do
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o b ecn o śc i  c. k. kom isarza  na  pos iedzen iach  k o m i t e t u , k o m u n ik o ­

w ano  te m u ż  dnia 3  lipca , —  • Objaśnienia  » zaś ex h ib o w an e  d. 41 
l ip ca ;  a zatem  w tedy  , gdy już  rozporządzen ie  było ważne. Da­

lej , że wszelk ie  ważn ie jsze  kw es ty e  na leża ło  ro zb ie rać  w j e g o  przy­

t o m n o ś c i — a zatem  p ro jek t  p o w in ien  był być w n ies iony  i u c h w a ­

lony  w je g o  o b e cn o ś c i :  tym czasem  zdan iem  wysokiej Komisyi

k om ite t  uczynił  p rzec iw n ie  —  a n a w e t  i późn ie j  sp ro w ad z ić  to na  

d ro g ę  lega lną  się  n ie  sta ra ł .

O dpow iadając  na to ,  z a u w a ż y m y ,  że jeżeli k tó ry  z a rz u t ,  to ten  

na jm niej  z as łużonym  nam  się w i d z i ; bo w y d ru k o w an ie  i r o z e s ła ­

nie w  kwesty i  b ęd ąc eg o  p ro jek tu  w n ie s io n o ,  u c h w a lo n o  i z ap ro to ­

k o ło w an o  na sesyi k om ite tu  w dn iu  9  lipca, w o b ecn o śc i  c. k. k o ­

misarza  d e le g o w a n e g o ;  a gdy ten ż e  p rzec iw k o  tem u  n ic  n ie  wniósł ,  

p o s tąp io n o  z p ro jek tem  jak reg u lam in  przykazuje .  Na m ocy  g. 6 9  

przydzieli ł  P rz e w o d n icz ąc y  c z ło n k o m  k om ite tu  do o s ą d z e n ia ;  p o -  

czem  p ro jek t  do 1 9 9 0  rozes łano ,  a to na  m ocy  g. 72 ,  k tó ry  m ó ­

wi : «jeźli  za ła tw ien ie  j e s t  najbliższym sku tk iem  zapad łe j  już  u c h w a ły  

• k o m ite tu . . .  rzecz jako  potoczna  uważa  się  *. A wedle  g. 7 3  p r z e d ­

m ioty  p o to cz n e  załatwia  zwykle  s e k r e t a r z ,  i ty lko na  żądan ie  r e ­

f e ren ta  p rzed m io t  za p o toczny  o znaczony ,  na rad ę  k o m ite tu  w n ie ­

s iony  być  może.

Nie widzieliśmy prze to  n a jm n ie jsz eg o  uchyb ien ia  w tej m ie ­

r z e ,  ani też  potrzeby  zawiadam iania  o so b n o  w ysok iego  R z ą d u :  

gdy «Objaśnienia*  po  w y d ru k o w an iu  w c. k. Dyrekcyi  policyi z ło ­

ż ono  , a n ad to  k w estya  ro zes łan ia  w o b e c  c. k. kom isarza  w n ie ­

s ioną  była ; a zatem  wysoki Rząd  aż z d w ó c h  ź ró d e ł  zaw iadom io­

ny  był.

Co do lis tu  Xięcia  Adam a S a p i e h y — k o m ite t  o n i m ,  jak o  o 

rzeczy zup e łn ie  m u  n i e z n a j o m e j , w y ja śn ień  żadnych  dać  n ie  

może.

W  sz e re g u  dalszych d o m n ie m an y c h  w y k r o c z e ń ,  przytacza wy­

soka  K o m is y a : jakoby  sen io ro w ie  na  w ła sn ą  r ę k ę  dawali  po lecen ia ,  

n ie  m ające  n ic  w sp ó ln e g o  z g o sp o d a rs tw e m .
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Tam gdzie te czynności bez wiedzy i woli komitetu się  dzia­
ł y ,  nie naszą jest  rzeczą odpowiadać za n i e —  i wszelką od p o w ie ­

dzialność w tej mierze z siebie zrzucamy. Nam tylko pozostaje  

do wytłómaczenia s i ę , dla czegośm y list seniora czortkowskiego  

1. 351  z r. 1 8 6 1 ,  do wiadomości i naśladowania komunikowali.

Dla s łu szn eg o  osądzenia tej sprawy prosimy wysokiej K om i-  

syi , by zważyć raczyła na e p o k ę ,  w której s ię  to działo. Była 

to chwila gorąca. Um ysły,  rozegrzane wypadkami ów czesn em i i zmia­

nami jakie w polityce zaszły , un ieść  się  dały tem łacniej gwałto­

w nem u prądowi rozbudzonego życia publicznego —  ile że przez 

lat tyle martwo spoczywały .  Ulegliśmy i my temu p r ą d o w i , a to 

tem bardziej: że życzliwe przyjęcie deputacyi naszej przez JExc. 

p. Ministra S t a n u , i s łowa otuchy klóremi naszą deputacyę po w i­

tał i p o ż e g n a ł ,  kazały mieć nadzie ję ,  że ze zmianą polityki i przej­

ściem  jej s tanowczem  na stanowisko liberalne , wszelkie sprawy i 

potrzeby krajowe należyte uw zględnienie  i poparcie ze strony wy­

sok iego  Rządu znajdą; że zatem i Towarzystwu gospodarsk iem u,
«obszerniejszy zakres i  w iększa swoboda w  dzia łaniu  w ym ierzoną zosta­

nie. • Nadzieję tę wypodzie liśmy na Zgromadzeniu ogólnem  otwar­

cie i publicznie —  patrz 2 8  tom Rozpraw str. 6 9  — a częścią  pod  

w pływ em  j e j , po części  zaś ulegając potężnej presyi zewnętrznej  

ze strony c z ło n k ó w ,  zmuszeni byliśmy uczynić niejakie u s tęp stw a :  

i takiem ustępstwem  jest  rozesłanie wzmiankowango okólnika , któ­

rego treść nie mieści nic  w s o b i e , coby istniejące przepisy  
w najmniejszem obrażać m ogło .

Co się  tyczy biernego zachowania się  komitetu względem  

sprawozdania seniora stryjskiego do 1. 3 8 1 ,  a m ianow ic ie ,  iż przy­

jętej tamże na zjeździe informacyi względem  urządzenia się  kores­

pondentów  komitet s ię  nie sprzeciwił:  raczy wysoka Komisya t łó -  

maczyć wspomnionym już powyżej naciskiem , —  naciskiem tu nawet  

słusznym  p o n ie k ą d ,— bo zewsząd korespondenci  się  żali l i,  że k o ­

mitet prócz wzmiankowanego w liście nominacyjnym (1. 2 8 8 )  §fu 3go, 

żadnej im bliższej informacyi nie dał. Przeto choćby nie po ch w a ­

lał kroku tego kom ite t ,  biernie się  w obec  niego  za ch ow ać,  i ja ­

ko fakt dokonany w milczeniu przyjąć m usiał:  ile że g łos  jego



79

w razie sprzec iw ian ia  się  w chwili  tak  g o r ą c e j , sk u tk u  żad n eg o b y  

nie  o d n i ó s ł ,  —  a n a w e t  s łu ch an y m  by nie był. Nie m ia ło  to z r e ­

sztą w oczach  k o m ite tu  d o n o sn o śc i  w i ę k s z e j , n a d  p ro s te  p o ro z u ­

m ie n ie  się  pom iędzy  kilku cz łonkam i d o brow oln ie  p rz y ję te ;  a 

tak iem u  p o ro z u m ien iu  się, c hoćby  c h c i a ł , p rzeszkodz ićby  m e  m ó g ł .

Pozosta je  nam  juz  tylko akt  1. 4 1 4  do w y ja śn ien ia ;  bo  o 

u s ta n o w ien iu  sp raw o zd aw cy  k o r e s p o n d e n tó w  m ówiliśmy juz  p o w y ­

ż e j ;  co zaś do  czynności  je g o  p r y w a tn y c h ,  w te  w glądać  n ie  

m am y prawa.

Akt rzeczony  1. 4 1 4  w z y w a ,  aby cz ło n k o w ie  przy w yborach

na  se jm  czynnym i byli. U pa tru je  w tern w ysoka  Kom isya p rz e ­

k ro czen ie  zak re su  działania,  T ow arzystw u  dozw olonego .

My zaś p o jm u je m y  tę  rzecz w sp o só b  n ieco  o d m ie n n y ,

bo jeżeli  w ed le  w y o b rażeń  i praktyki w  kazdem państw ie konstytucyj-

nem  pop łacające j,  d o zw olonem  j e s t  k ażd em u  in te reso w i  p o sz c ze g ó ln e ­

m u —  w pływ ać  na wybory , i s ta rać  się aby ten  in te re s  w cie le p r a w o -  

daw czem  jak najs ilniej re p re z en to w a n y  byw ał  —  d o zw o lo n em  to być 

po w in n o  T o w arzy s tw u  g o sp o d a rsk ie m u ,  k tó re  in te re s  ro ln ic twa r e p re ­

z e n tu je — in te res ,  k tó ry  jak na  dziś j e s t  zawsze jeszcze  na jg łów nie jszym  

w kra ju  naszym  ; do zw o lo n em  to być p o w in n o  T ow arzys tw u  i z i n n e ­

go wzg lędu  j eszcze  , a m ianowic ie  ze w zg lędów  w ew n ę trz n y c h  T o ­

warzystw a : aby uzyskaw szy  o ile być m o że  jak  na jw ięce j  r e p r e ­

zen tan tó w  z c z łonków  s w o i c h , m o g ło  p rzez  n ich  p o p ie ra ć  s p r a ­

wy T ow arzys tw a  —  a m ian o w ic ie  uzyskać  rozsze rzen ie  zak re su  dzia­

ł a ń  i s ta tu tów . Bo zap rzeczyć  s ię  n ie  d a ,  źe za c ia sn e  lub n ie ­

s to so w n e  są  dziś r a m y ,  w k tó re  T ow arzystw o  je s t  u ję te .  D obre  

o n e  były i s to so w n e  dla zawiązu jącego  się  T ow arzystw a —  w tedy ,  

k iedy  liczono zaledw ie  k i lkudz ies ięc iu  c z ł o n k ó w ;  ale n i e  d z i ś ,  

k iedy  ich liczba u ro s ła  do 1 2 0 0  z górą .  Na p rzyk ład  zacy tu jem y 

g. 5 2  u s t a w ,  k tó ry  m ieć  c h c e :  aby u ch w ały  o g ó ln eg o  Z grom adzen ia  

były  już  p ra w o m o cn e ,  sk o ro b y  się  12  cz ło n k ó w  z jechało .  Py ta m y —  

nie  byłożby  to is tne  a b s u r d u m ,  gdyby  dziś z jechawszy się  rze ­

czywiście tylko 1 2  c z ło n k ó w ,  miało m oc  stanow ien ia  o 1 2 0 0 ?
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Tak inny  §. u s t a w ,  a m ianowic ie  5 9  m ieć  c h c e :  aby się  zn o s ić  

z P ro te k to re m  Tow arzystw a w języku  n iem ieck im . Py tam y  —  nie  

byłożby to is tn em  a b s u r d u m ,  gdyby  znosząc  się  z JExc. byłym  

Ministrem S tanu ,  używaliśmy do  tego  in n eg o  języka , jak  t e n , k tó ­

rym P ro te k to r  i o g ó l  cz ło n k ó w  mówi ? Sam  zd ro w y  ro są d ek  przy­

ka zu je ,  iż n ie p o d o b n a  się  zasklepiać  t ru p io  w m ar tw ą  l i te rę.

Zresztą  raczy  baczyć wysoka  K om isya  i na tę  o k o l ic z n o ść :  

że w ó w cz as ,  gdy  T ow arzystw o się zaw iązyw ało ,  is tn ia ły  se jm y  p o s tu ­

la tow e  —  i T ow arzystw o  do s ta teczn ie  na n ich  re p re z e n to w a n e  było —  

gdy  praw ie  wszyscy członkow ie  do se jm u  n a le ż e l i , lub na leżeć

mieli prawo.  —  Dziś czasy in n e  ; s e jm y  w ychodzą  z w yborów  •  

Toż  za złe poczytać  n ie  m ożna  Towarzystwu —  ani k o m i t e to w i , że 

zach ęc a ł  c z ło n k ó w :  aby czynnym i byli i starali s i ę ,  iżby wybory  

w ypaść  m o g ły  dla Tow arzystw a p om yśln ie  , t. j. iżby T ow arzystw o 

choć  w części tak  św ie tn ie  ja k  dawniej ,  na  se jm ie  r e p re z e n to w a n e  
być  m ogło .

Po  tem  w yjaśn ien iu  p rzech o d z im y  do części Ilgiej,

II.

C zęść  d ru g a  p ro to k ó łu  o d n o s i  się  wyłącznie ,  do  sp o so b u  przyj­
m ow an ia  no w y ch  członków.

P o d n o s i  w niej  w ysoka  Komisya g ł ó w n i e , że T ow arzystw o 

przez  p rz ec ią g  dw u n as to le tn i  i s tn ien ia  s w e g o , liczyło zaledw ie  6 0 0  

c z łonków  ; a w os ta tn ich  d w ó ch  latach  w zm o g ło  s ię  nagle  o d r u ­

gie  tyle. Z tą d  c h ce  dopa trzyć  jak ichsić  n ie fo rm alnośc i  w przyj­

m o w a n iu  c z łonków  , op ie ra jąc  supozycyę  tę  na  u chy len iu  s ię  z k o -  

misyi ba lo tu jącej  dw óch  c z ło n k ó w ,  m ia n o w ic ie :  X iecia  Adam a S a ­

p iehy  i W .  Z ygm unta  K ozłow sk iego .  A rozpatrzyw szy  się  w s p i ­

sach  i n o ta tk ach  m n iem a  , iż dos trzeg ła  : że n iek tó re  osoby  ze 

wszech  m iar  do  przyjęcia u p ra w n io n e  nie p r z y j ę to : a z d rug iej  

s t ro n y  p rzy jm o w an o  t a k i c h , co  n ie  posiadają  p rzym io tów  ustaw am i
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ż ą d a n y c h  : że  z a t e m  ok ol ic zn oś c i  p r z e z  p o w y ż s z y c h  d w ó c h  c z ł o n ­
k ó w  p o d a n e , u g r u n t o w a n e  jej  się zdają.  —  W  k o ń c u  w z yw a ,  a by  
k o m i t e t  w y j a ś n i ł :  j a k i e  by ł o  j e g o  p o s t ę p o w a n i e  pr z y  w y b o r a c h  n o ­
w y c h  c z ł o n k ó w  d o t y c h c z a s ,  a m i a n o w i c i e  w c z a s a c h  o s t a t n i c h ?  j a ­
k ic h  s ię z a s a d  t r z y m a n o ?  i w jaki  s p o s ó b  p r z e k o n y w a n o  s i ę ,  o 
u p r a w n i e n i u  p r o p o n o w a n y c h  cz łonków'  ?

T ę  c z ę ś ć  os ta tn ią  p o d n i e s i e m y  n a j p i e r w e j ; p o  c z e m  z ko le i  
p r z e j d z i e m y  p o p r z e d n i e  —  a to w p o r z ą d k u  o d w r o t n y m .

Ja k i e  by ł o  p o s t ę p o w a n i e  ko mi t e t u ?  i w jak i  s p o s ó b  p r z y j m o ­
w a n o  c z ł o n k ó w  n o w y c h  d o t y c h c z a s  , a mi a n o w i c i e  w  c z a s a c h  o s t a ­
tn i ch  ? wy k a z u j e  d o s t a t e c z n i e  s p r a w o z d a n i e  c z ł o n k a  k o m i t e t u  P .  
L a s k o w s k i e g o ,  z a m i e s z c z o n e  w 2 8  t o mi e  R o z p r a w  T o w a r z y s t w a  g o ­
s p o d a r s k i e g o  st r.  6 7 ,  i u c h w a ł a  I t a m ż e  s t r .  6 8 ;  —  t ud z i eż  u c h w a ­
ły  V i VI z a m i e s z c z o n e  w  2 9  t o m i e  R o z p r a w  s t r .  4 9 ;  n i e m n i e j  
o d n o s z ą c e  s ię  do  t e g o  §§. 4 4 ,  4 5 ,  4 6 ,  4 7  i 4 8  r e g u l a m i n u .

Co  do  z a s a d  —  t a k o w e  p o d a j ą  n a m  n i e w ą t p l i w i e  §§. 1 ,  1 4 ,  
1 5 ,  1 7 ,  1 8  i 1 9  u s t a w ,  p r z e z  Na j j a śn i e j sz e go  P a n a  n a j ł as ka w i e j  
z a t w i e r d z o n y c h .

W  jak i  zaś  s p o s ó b  p r z e k o n y w a ć  s ię  m i a n o , o u p r a w n i e n i u  
p r o p o n o w a n y c h  c z ł o n k ó w  , p r ze mi l cz a j ą  s ta tu ta  —  p o z o s t a wi a j ą c  to  
opini i  i s ą d o w i  k a ż d e g o  —  i tylko j ak o  kr y t e r ja  n i e j ak o  s t awi a j ą  §g. 
1,  1 5 ,  tu d z i e ż  17 i 1 8  us taw.

T yc h  też  p a r a g r a f ó w  s t a t u t u ,  t a k i e g o  p o r z ą d k u  i s p o s o b u ,  
w p r z y j m o w a n i u  i o c e n i a n i u  t r z y m a n o  s ię  z a w s z e ,  a m o ż e m y  to  
z a r ę c z y ć  s u m i e n n i e  —  t r z y m a n o  s i ę  ści śle.

Dla t e g o  dz iwi  n a s  z a k w e s t y o n o w a n i e  z tej  s t r o n y  wy s o k ie j  
K o m i s y i ;  a dziwi  t e m  w i ę c e j ,  iż p o s ą d z e n i e  tak ie  o g ó l n i k o w e ,  
n i e  wy ka z u j ą c  n a m  o s ó b  i m i e n n i e ,  n i e  s tawia  n a s  w m o ż n o ś c i ,  
a b y ś m y  wy ka z a ć  mogl i  p o w o d y , k t ó r e  n a s  do  pr z y j ę c i a  l ub  n i e -  
przy jęcia  na kł on i ł y .

Co do  k r o k u  Xię c ia  A d a m a  S a p i e h y  i p.  K o z ł o w s k i e g o  , z d a ­
j e  n a m  s ię  —  iż s a m o  r o z p a t r z e n i e  się g ł ę b s z e  w z a mi e s z c z o n e j  
u w a d z e  , w y k a ż e  ich m o t y w o w a n i e  j a k o  b ł ę d n e  i n i e w ł a ś c i w e .  —  
Z a c y t o w a n e  b o w i e m  przez  n i c h  gg n i e  wykl uc z a j ą  b y n a j m n i e j  « c z ł o n -

R ozpr. Tow . gosp. t. 30. 11
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k ó w  g o s p o d a r s t w u  k r a j o w e m u  o b c y c h *  —  czyl i  n i e g o s p o d a r z y ; a 
m i a n o w i c i e  §. 1 ,  k t ó r y  o r z e k a :  iź « g a l i c y j s k i e  T o w a r z y s t w o  g o s p o -
• d a r s k i e ,  j e s t  t o  w o l n y  z w i ą z e k  g o r l i w y c h  przyjaciół g o s p o d a r s t w a  i
• n a u k  z n i e m  p o ł ą c z o n y c h *  —  p r z y j a c i ó ł  w i ę c ,  a n i e  g o s p o d a r z y ;  
§.  1 6 ,  l i t .  b. m ó w i :  iź • p r z y b i e r a ć  t a k ż e  b ę d z i e  T o w a r z y s t w o  m ę ż ó w
• b i e g ł y c h  w  r ó ż n y c h  g a ł ę z i a c h  n a u k  g o s p o d a r s k i c h *  —  a z a t e m  n i e  
k o n i e c z n i e  g o s p o d a r z y  ; §.  za ś  1 5 ,  o k t ó r y m  p r z e m i l c z a j ą  , o r z e k a  
t o  j e s z c z e  w y r a ź n i e j  i w  s p o s ó b  n i e w ą t p l i w y — m ó w i  b o w i e m  : « S w i ą -  
« tli g o s p o d a r z e  lub innego powołania mężowie e t c .  e t c .  m o g ą  b e z
• r ó ż n i c y  n a r o d u ,  w y z n a n i a  i s t a n u  z o s t a ć  c z y n n y m i  c z ł o n k a m i  T o ­
w a r z y s t w a . *  —  C o  za ś  d o  c z ł o n k ó w  h o n o r o w y c h ,  n i e  ż ą d a  t e ż  z a ­
c y t o w a n y  p r z e z  n i c h  §.  1 7  p o m i e n i o n e j  k wa l i f i ka cy i  k o n i e c z n i e  —  
l e c z  p r z y p u s z c z a  i t a k i e  o s o b y ,  « k t ó r e  w  k r a j u . . . .  z n a k o m i t e  p o -
• ł o ż y ł y  z a s ł ug i . *

P o d o b n i e ż  f a ł s z y w e m  j e s t  i ch  t w i e r d z e n i e ,  j a k o  « p r z e z  w p r o -
• w a d z e n i e  i w z m a g a n i e  s i ę  ż y w i o ł u ,  s t o j ą c e g o  p o  za  o b r ę b e m  r o l -
• n i c t w a  i n a u k  z n i e m  w  z w i ą z k u  b ę d ą c y c h ,  ce l  T o w a r z y s t w a , k t ó -
• r y m  j e s t  p r a k t y c z n e  p o p a r c i e  i p o m o c  w s p r a w a c h  i w y m a g a n i a c h
• g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o ,  u n i e m o ż e b n i o n y m  z o s t a j e . *  —  K t ó ż  b o ­
w i e m  z a p r z e c z y ć  m o ż e ,  źe  l i t e r a t  l u b  i n n e g o  z a w o d u  c z ł o w i e k ,  
k t ó r y  w y ż s z e  w y k s z t a ł c e n i e  o d e b r a ł ,  a z a t e m  z m a t e m a t y k ą  , c h e ­
m i ą  , f i z y k ą ,  b u d o w n i c t w e m ,  m i e r n i c t w e m ,  b o t a n i k ą ,  z o o l o g i ą ,  
m i n e r a l o g i ą  l u b  i n n e m i  n a u k a m i  , w  z a k r e s  g o s p o d a r s t w a  j a k o  p o ­
m o c n i c z e  u m i e j ę t n o ś c i  w c h o d z ą c e m i ,  o b z n a j o m i o n y  j e s t ,  r z e c z y w i ­
s t e  p r z y s ł u g i  T o w a r z y s t w u  o d d a ć  m o ż e  ? n i e  m ó w i ą c  j u ż  n i c  o  t y c h  
w y s ł u g a c h  , j a k i e  l i t e ra c i  p r z y  w y d a w n i c t w i e  p r a c  n a s z y c h  c z ł o n ­
k ó w  , l u b  t ł ó m a c z e n i u  o b c y c h  n a  j ę z y k  n a r o d o w y ,  p r z y  p r z e s t r z e ­
g a n i u  w  n i c h  czystości i poprawności m ow y, c o  n a m  w s z y s t k o  §. 4 6  
u s t a w  z a l e c a ,  o d d a w a ć  m o g ą :  n i e  m ó w i ą c  n i c  o p r a w n i k a c h ,  k t ó ­
r z y  w  z a g m a t w a n y c h  s t o s u n k a c h  n a s z y c h  —  t y c h  o p ł a k a n y c h  p o ­
z o s t a ł o ś c i a c h  s t o s u n k u  p o d d a ń c z e g o  —  s z c z e g ó l n i e  p r z y d a t n i  , a 
n a w e t  p o ż ą d a n i  n a m  są .  K t ó ż  da le j  z a p r z e c z y ć  m o ż e  , ż e  r ę k o ­
d z i e l n i k ,  k t ó r y  w y r o b a m i  s w e m i  z a o p a t r z a  r o l n i k ó w  w  m a c h i n y ,  n a ­
r z ę d z i a  i s p r z ę t y  p o t r z e b n e :  ż e  p o s i a d a c z  o g r o d u ,  k t ó r y  z z a m i ­
ł o w a n i e m  i w z o r o w o  h o d u j e  o w o c e  i k w i a t y ,  s ą  p o ż ą d a n y m i  w  g r o ­
n i e  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a .  Dl a  t e g o  m ą d r z e  §.  1 u s t a w  o r z e k ł :
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iż .T o w arzy s tw o  ma być związkiem gorliw ych 'przyjaciół g o s p o d a r ­
s t w a  i nauk  z n iem  połączonych*  —  i dla tego  m ądrze  §. 15  
us taw  wszystkie stany, wyznania i pow ołan ia  przypuszcza.

Z tych tedy p o w o d ó w ,  gdy p rzy toczone  g raw am ina  jako  n ie­
uzasadn ione  się okazały, a innych  prócz powyższych rzeczeni cz łon ­
kow ie nie przytoczyli —  kom ite t  i ogólne  Z grom adzen ie  nie ty lko 
ich zdania podzielać  n ie  m o g l i ,  ale n aw e t  p rzec iw nem i im być 
musieli . I tylko że §. 13  us taw  w olne zdanie dla każdego  z cz łon ­
ków  w a r u je ,  uw aga ich przyję ta i w Rozpraw ach  zam ieszczona zo ­

stała.
Zresz tą  zauw ażać tu jeszcze  n a leż y :  źe na  2 5  zasiadających 

w k o m is y i , dwaj tylko cz łonkow ie jakichsić  n ieform alności dostrzedz 
m niem ali  ; że za tem  sam ten  s to su nek  n u m e ry c z n y ,  już  ich p ro ­
tes tow i wszelką w agę odejm uje .

P ozosta je  nam  już tylko pod n ie ść  tę  o ko liczność ,  iż w ysoka  
Komisya bacząc na  nagły  w zrost  T ow arzystw a w dw óch  latach o s ta ­
t n i c h , podnos i  to w ten  s p o s ó b ,  jak  gdyby nam  ten  nagły  w z ro s t  
za p rzew inę  nie jako p o c z y ty w a ła ; wykazuje bo w iem  z szczególn ie j­
szym n a c isk iem ,  że w jednym  roku  1861  przyjęto 4 0 0  cz łonków ,;  
że każdy obw ód  liczy po 1 0 0  cz ło n k ó w — a sam L w ów  1 5 0  p rze ­
szło.

P opa trzm y  w tej m ierze  na d ucha  i b rzm ien ie  ustaw, najw y­
żej sankcyonow anych .

P a rag ra f  14  ustaw  brzmi wyraźnie: iL iczba  członków je s t nieogra- 
.n iczona. —  Będzie się ona stosować do okoliczności i potrzeb  T o -  
«w arzy s tw a .»

Nie ogranicza ł tedy  najwyższy P r a w o d a w c a , k tóry  s ta tu tom  
tym sankcyi swojej u d z i e la ł , liczbę cz łonków  —  ani liczbą rocznych  
m ia n o w a ń ,  ani liczbą w o g ó l e ,  ani czasem , ani m ie jsc o w ośc ią ;  
lecz za osta teczną  m iarę, wskazał sam «okoliczności i  po trzeby» T o ­
warzystwa.

1 aby to p raw o  rozszerzania s ię  wedle potrzeby  i lluzyjnem n ie  
b y ł o ,  zezwolił także na g. 1 ustaw, k tóry w cz łonkach  m ieć  c h c e :  
ty lk o  • gorliw ych przy jació ł g o sp oda rs tw a  i nauk  z n ie m  p o łą c z o -
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«n y c h » ; na §§. 15 i 19, z których pierwszy przypuszcza do T o­

warzystwa jako czynnych członków n ietylko gospodarzy, ale i «m-

• nego powołania mężów, bez różnicy na rodu , wyznania i stanu* __

drugi zaś nadaje każdemu członkow i p ra w o , podać do wyboru 

osoby godne przyjęcia ; wreszcie na j). 23, którym  nakłada na ka­

żdego członka obow iązek, do osiągnienia zamiarów Towarzystwa 

«dobro powszechne na celu mających, go rliw ie  i czynnie się p rz y -
• kładać.*

Liczba tedy członków stosować się m ia ła — wedle w oli N a j­
wyższej—  «do okoliczności i potrzeb Towarzystwa*. —  A gdy po­

trzeby te rosnąc z każdym rokiem , w czasach ostatnich, przez za­

kupienie Dublan i założenie tamże szkoły rolniczej, n iepospolicie się 

wzm ogły —  brzemię bowiem utrzymania tej szko ły , dla niedosta­

tecznej subwencyi rządow e j, na Towarzystwo głównie spadło —  i ta­

kowe niedobór k ilku  tysięcy corocznie z własnych funduszów po­

krywać m usia ło : gdy nadto Towarzystwo prawie innych fundu­

szów nie m a , nad w kładk i corocznie przez członków opłacane : 

należało tedy dla przysporzenia funduszów , i liczbę członków po­

m nożyć; a należało tem bardziej , że i ta skromna subwencya, na 

la t ty lko  10 przez Hząd przyzw olona, niebawem się skończyć ma.—  

W  tej mierze członek k o m ite tu , p. Kornel Krzeczunowicz, wypraco­

w a ł i przedłożył na posiedzeniu kom ite tu dnia 21 stycznia 1860 

siln ie um otywowany wniosek , celem przedłożenia go ogólnemu 

Zgromadzeniu (patrz akt 1. 59 z r. I8 6 0 ). —  W niosek ten na 

ogólnem Zgromadzeniu dnia 15 lutego 1860 wniesiono (pa trz 26 
tom  Rozpraw str. 3 5 -3 8 )  —  w skutek czego zapadła uchwała  X X V III 

tamże str. 0 8 ) tej treśc i: «Wezwać im ieniem  ogólnego Z gro­

m adzen ia  mianowanych na ostatniem posiedzeniu członków kores­

p o n d e n tó w  , aby obywateli mogących należeć do Towarzystwa g o - 

«spodarskiego, objaśnili dokładnie o położeniu onego i do tyeh-

• czasowych jego pracach , i o potrzebie wsp ierania go jak najpo­

w szechn ie jszym  przez wszystkich obywateli udziałem , i ażeby prze-

• to nie należących jeszcze do Towarzystwa w ezw ali, iżby do niego

• przystąpić zechcie li.* Stosownie też do wzmiankowanej uchw a ły , 

w ydał kom ite t odezwę (patrz 1. 241 z roku 1860) do panów ko ­

respondentów. •—  A  środek ten poskutkow ał; i dzięki go rliw o-
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ści tychże i gorącemu ich przedstawieniu, obudził się żywy współ­

udział w całym kraju dla Towarzystwa , które tak pożyteczny za­

kład w życie wprowadziło —  i każdy spieszył i starał s ię , aby 
wejść w «związek gorliwych przyjació ł gospodarstwa i nauk z niem

• połączonych, którzy jednoczą swoje usiłowania, a b y  przez rozsze-

• rżenie pożytecznych wiadomości przyczynić się do podniesienia

• w kraju gospodarstwa, a tern samem wesprzeć ( jakby  się spo-

• dziewać wypadało) dobroczynne zamiary Rządu» (§. 1 ustaw).

III.

Część trzecia tyczy się wydawnictwa dziełek dla ludu.

Nie będziemy powtarzać całego wywodu wysokiej Kom isy i;  

ale przystąpimy od razu do rzeczy, a względnie do zarzutów.

Po rok 18G1 — tak utrzymuje wysoka Komisya —  nie w y ­

kroczyło Towarzystwo z drogi £§. 2, 4, 5, 0 ustaw ograniczonej. —  

Dopiero w styczniu 1861 uchwalono stałą komisyę z Sciu, do w y ­

dawania i rozpowszechniania dziełek dla ludu treści gospodarskiej 

i m o ra lne j ; komite towi nadano prawo osądzania i wyznaczania 

tychże ; a komitet przedkładać mia ł sprawozdanie ogólnemu Zgro­

madzeniu.

W  czerwcu tegoż roku 1861, złożyła komisya sprawozdanie 

i przedłożyła program na przyszłość , trzymając się tej — jak wyso­

ka Komisya utrzymuje— statutom przeciwnej zasady, że jest zada­

niem Towarzystwa, zajać się oświatą ludu. —  Wydane odtąd dzie­

ła , jak broszura «0  czem to u nas wiedzieć należv,» tudzież trzy 

inne , których ty tu ły  om ijam y, traktują o przedmiotach nie nale­

żących «bezpośrednio» do zakresu działania Towarzystwa; są za­

t e m ,  zdaniem wysokiej Komisy i,  ustawom p rzec iw ne .—  I to jest 

zarzut pierwszy.

Drugi zaś ten ; że komite t stosownie do wspomnionej uchwa 

ły ,  winien by ł sam oznaczać dzieła wydawać się mające —  a akta
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tego  n ie  w ykazu ją ;  o w s z e m ,  źe wnosić n aw e t  n a leż y ,  iż k o m i-  
sya sam oistn ie  działała. Żąda więc w ysoka Komisya i z tej s t ro ­
ny wyjaśnienia.

W  odpow iedzi na zarzut pierwszy zauważymy p rzed ew szy -  
s tk iem :

a) że w ysoka Komisya cytując powyższe §§ u s ta w ,  p o m in ę ­
ła  milczeniem n iek tóre  in n e ,  tutaj się o d n o sz ąc e ,  k tó re  po le  dz ia ­
ła ń  Tow arzystwa wielce rozprzes trzen ia ją ;  a mianow icie  § 3  —  
który  przykazuje Tow arzystwu « poznać dokładnie  w łasności p rzy ro -
• d z o n e ,  bogactw o i s tan g o spo da rs tw a  kraju sw o je g o • —  «o p i-
• syw ać po jedyńcze  części i okolice Galicyi we względzie fizycznym, 
«historyi na tura lne j i g ospo da rsk im  , —  co rok d on os ić  o toku  i
• po s tę p ac h  gospodars tw a , a to celem u łożenia  z czasem dokładnej
• topografii  gospodarsk ie j  kraju naszego* ; n iemniej § . 7  —  który  
przykazuje T o w arzy s tw u ,  mieć «ciągły wzgląd na praw dziw e  i naj- 
•p ierw sze  po trzeby  k r a j u . »

b) zauważymy : że wsystkie te  §§ n ie  ograniczają bynajmniej,  
aby s ię  Towarzystwo za jm ow ać miało g osp o d a rs tw e m  li tylko b ez ­
pośred n io  ; 2  bow iem  stanowi w praw dz ie :  iż • zajmie się T ow a­
r z y s t w o  g o spo da rs tw em  w iejskiem, i to za jed yny  swój przedm io t
• uważać będzie* —  ale orzekając  to w o g ó le ,  n ie  wyklucza by­
najm nie j  p rzedm io tó w  p o ś redn io  do gospo da rs tw a  na leżących ;  a to 
tern b a r d z i e j , że już  nas tępu jący  §. 3  ustaw  w ym ienia  n iek tó re  
p rz e d m io ty ,  k tó re  tylko pośredn io  do gospodars tw a n a l e ż ą : jak b a ­
dan ie  w łasności przyrodzonych  i bogatwa kraju s w o je g o ; jak o p i ­
syw anie  Galicyi w e względzie fizycznym i historyi na tura lne j ,  a n a ­
w e t  sam o u ło ż en ie  topografii .  —  P o le  więc tutaj nie je s t  byn a j­
mniej tak  o g r a n i c z o n e , jak  to w ysoka Komisya m ieć  chce.

Aby zaś odpow iedz ieć  w yczerp u jąco  na te n że  zarzu t pierwszy, 
zastanow im y się na jp rzód  : dla czego Tow arzystw o w w ydaw ni­
ctwie sw ojem  tę  zm ianę zaprow adziło?  p o w tó r e :  czy do tego  u p r a -  
w n io nem  było ?

Tu  na jp ierw  m usim y  zw rócić  u w ag ę  wysokiej K o m isy i , iż 
s tan  g o s p o d a r s tw a ,  k tó rego  zbadanie  nam  §. 3  ustaw za leca ,  j e s t
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dzisiaj zupełnie odmienny, od tego jaki byl jeszcze w niedalekiej 
przeszłości —  a odnośnie w czasie zawiązania się Towarzystwa go­
spodarskiego, źe zatem i d rog i, czy środki, mogące ulepszyć 
gospodarstwo, a które wynajdywać i «chwytać» § 10 ustaw nam 
przykazuje, są inne, i do zmian jakie zaszły zastosowane być mu­
sza.  VV wyjaśnieniu punktu tego wyjść musim od nieszczęśliwych
wypadków roku 1846; których przyczyn bynajmniej tykać nie 
chcemy, lecz które w skutkach, dziś jeszcze czuć się nam dąją. —  
Wypadki te zachwiały do reszty posady i tak słabej moralności, i 
religijności ludu naszego; odjęły mu do reszty niewielką chęć 
do pracy i uczciwego zarobkowania , okazując mu inny, łatwiejszy 
i prędszy, a nawet pewniejszy zbogacenia się sposób. —  Wszakze 
pracować jeszcze m us ia ł, bo był pod opieką i stosunkiem pod- 

dańczym.
W tern nadszedł rok 1848. — Z tak zamąconemi pojęciami 

o własności, o prawie i bezprawiu —  z tak zachwianą moral­
nością i religijnością— będąc zatem jeszcze stosunkowo ciemniej­
szym niż był przedtem, przyszedł lud nasz do uwłaszczenia i 
usamowolnienia , t. j. do użycia w całej pełni praw obywatelskich. 
Czując sie wolnym i niezawisłym, a mając juz z natury pochóp 
ku lenistwu, sądził w swej ciemnocie, że mu już wcale robić nie 
potrzeba ; a to tern bardziej , że miał w niedalekiej przeszłości 
przykład, jako bez pracy więcej zyskiwać można. Samo nawet 
uwłaszczenie, którego zrozumieć ani pojąć nie m óg ł, mąciło mu 
pojęcie do reszty; sądził bowiem przez dziwacznie pojętą analogię, 
że podobnie jak do posiadania gruntów , przyjdzie z kolei do po­
siadania łanów, łąk i pastwisk dworskich, wreszcie i do lasów —  
że zatem on i bez pracy nigdy ubogim już być nie może. —  I na­
stały czasy smutne , jakich kraj dotąd nie pamiętał. —  Z jednej 
strony tamowały gospodarstwo i zadawały mu dotkliwe rany, le­
nistwo i brak robotnika— bo dla braku rąk opadało ziarno z kłosa, 
niszczał plon na p n iu , a w wielu miejscach nawet zimował —• 
dla braku rąk leżały najurodzajniejsze pola odłogiem lub nie mo­
gły w czas być uprawione i zasiane; z drugiej strony upadało go­
spodarstwo przez to, że obałamucony w swych pojęciach lud , po j­
mując wolność jako swawolę, dopuszczał się rozmaitych gwałtów
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i bezprawi , wynajdywał i mnożył procesa i pretensye bez końca , 

w czem tem mniej miary zachować um ia ł ,  źe będąc sam ciemnym 

a do tego poduszczanym przez pokątnych pisarzy i innych podże­

gaczy, tudzież protegowanym jeżeli nie zachęcanym przez dawny sy­

stem pana Ministra Bacha, sam już naprawdę nie wiedział,  co je ­

go a co nie jego —  co być może, a co być nie może —  co do­

zwolone prawami boskiemi i ludzkiemi , a co niemi wzbronione.

W  jaki sposób zarysował się ten stan rzeczy w bistoryi go ­

spodarstwa naszego, dość spojrzeć na liczbę sprzedanych, lub ob- 
dłużonych odtąd majątków. —  A stan ten z niewielkiemi odmiana­

mi istnieje aż dotąd; bo choć gwałtowna kryzys przeminęła, czuć 

się jeszcze zawsze daje brak s i ł  roboczych, i brak uczciwości i su­

mienności w pracy — a pojęcia ludu o własności i m ora lnośc i, 

jak były tak są zamącone. —  Ile przez to gospodarstwo cierpieć 

m u s i , pojmie każdy kto baczy, że w gospodarstwie lud był,  jest i 

będzie zawsze czynnikiem ważnym ; źe w skutek zmian zaszłych 

w roku 18 4 8 ,  stosunek zawisłości zm ienił s ię , a raczej ułożył 

w sposób zupełnie odwrotny, t. j. iż dzisiejsi właściciele posiadłości 
większych są niejako w tej samej zawisłości od ludu w jak ie j by ł tenże 

od nich przed rokiem 1 8 4 8 ;  że zatem li  od dobrego lub złe­

go usposobienia lu d u ,  od jego dobrej lub złej w o l i ,  a szczegól­

nie od mniejszej lub większej oświaty i moralności,  postęp lub 
upadek gospodarstwa zależy.

Ale jeżeli już położenie obecne gospodarstwa jest więcej niż 
krytyczne, o ileż bardziej zatrważać musi pogląd na przyszłość, gdy 

się rozważy dzisiejsze nieszczęśliwe usposobienie ludu —  którego 

ilus trac ję  niejako i przykład w miniaturze, w przemowach n iek tó ­

rych posłów naszych włościańskich na sejmie w idz ie l iśmy; a 

które nie tylko się nie zmniejsza, ale podsycane pewnem metnem 

źródłem , z każdym dniem się wzmaga -  i jeźli sie temu mądrze 

w  czas nie zaradzi , nietylko upadek gospodarstwa, ale na jsmutnie j­

szą przyszłość dla k ra ju ,  a zatem i dla Rządu w perspektywie 
stawia.

Bacząc na to Towarzystwo, a to z mocy obowiązków 5,

7 i 10 ustaw nań w łożonych, przemyśliwało i radziło już oddawna,
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w  j a k i b y  s p o s ó b  z ł e m u  z a r a d z i ć .  —  W s z y s t k i e  w s z a k ż e  p r ó b y ,  
b a d a n i a  i d o ś w i a d c z e n i a  p r z e z  p o j e d y n c z y c h  c z ł o n k ó w  d o k o n a n e ,  
n i e  d o p r o w a d z i ł y  d o  s k u t e c z n e g o  r e z u l t a t u  —  i po.  d ł u g o l e t n i e m  , 
p r a c o w i t e m  b a d a n i u  p rz ys z l i  c z ł o n k o w i e  d o  o s t a t e c z n e g o  p r z e k o -  
k o n a n i a :  że  j a k  p r z y c z y n ą  g ł ó w n ą  t y c h  n i e p r z y c h y l n y c h  dla g o s p o ­
d a r s t w a  p o j a w ó w ,  j e s t  n i e m o r a l n o ś ć  i c i e m n o t a  l u d u  —  t ak  u s u w a j ą c  
j e ,  t. j.  o ś w i e c a j ą c  l u d  i u z a c n i a j ą c  go  m o r a l n i e ,  u s u n i e  s i ę  n a j g ł ó w n i e j ­
s z e  z a w a d y  w  r o z w i j a n i u  s i ę  g o s p o d a r s t w a .  Z t ą  m y ś l ą  nos i l i  s i ę  
c z ł o n k o w i e  j u ż  d ł u g o ; a l e  ze  w z g l ę d u  n a  p a n u j ą c y  p o d ó w c z a s  
s y s t e m  a b s o l u t n y ,  k t ó r y b y  myś l i  t ej  w  ca ł e j  p e ł n i  r o z w i n ą ć  s i ę  
n i e  d a ł  —  uz n a l i  za s t o s o w n e  w s t r z y m a ć  s i ę  d o  c z a s u  o d p o w i e d n i e j ­
s z e g o .  —  G d y  t e d y  P a ń s t w o  w  n o w ą  e r ę ,  e r ę  k o n s t y t u c y j n ą  p r z e j ś ć  
m i a ł o  , a w r a c a j ą c a  z W i e d n i a  d e p u t a c y a  n a s z a  n a m  z a p e w n i e n i e  
ze  s t r o n y  J .  E.  p a n a  Mi n i s t r a  S t a n u  p r z y w i o z ł a :  « ż e  k a ż d y  o b j a w  
« p o w a ż n y  p o t r z e b  k r a j o w y c h  u w z g l ę d n i o n y m  b ę d z i e ,  » p a m i ę t n e  
t y c h  s ł ó w  Z g r o m a d z e n i e  o g ó l n e  , i n i e  p r z y p u s z c z a j ą c  a b y  p o w r ó t  
d o  r e a k c y i  i s y s t e m u  a b s o l u t n e g o  b y ł  j u ż  m o ż l i w y m , u c h w a l i ł o  
za r a z  w  s t y c z n i u  1 8 6 1  j e d n o g ł o ś n i e  w y d a w n i c t w o  d z i e ł e k  l u d o ­
w y c h  ( p a t r z  t o m  2 8  R o z p r a w  T o w a r z y s t w a  s t r .  9 5  u c h w a ł a  X X  t u ­
d z i e ż  X X I )  , p e w n e m  b ę d ą c  , że  t ak  p o w a ż n y  o b j a w  p o t r z e b  k r a j o ­
w y c h  u w z g l ę d n i o n y m  b ę d z i e  —  i ż e  t ak  p i ę k n y  z a m i a r  n i e t y l k o  na  
u z n a n i e ,  a l e  i n a  p o p a r c i e  ze  s t r o n y  R z ą d u  r a c h o w a ć  m o ż e .

W y k a z a l i ś m y ,  j a k o  T o w a r z y s t w o  d l a  c e l ó w  g o s p o d a r s k i c h  t ę  
z m i a n ę  w  w y d a w n i c t w i e  s w o j e m  w p r o w a d z i ć  m u s i a ł o ; p o z o s t a j e  
n a m  j u ż  t y l ko  w y k a z a ć , cz y  d o  t e g o  u p r a w n i o n e  b y ł o  ?

§. 1 u s t a w  s t a w i a  j a k o  z a d a n i e  T o w a r z y s t w a :  « a b y  przez, roz- 
tszerzanie pożytecznych wiadomości p r z y c z y n i ć  s i ę  d o  p o d n i e s i e n i a  
« w  k r a j u  g o s p o d a r s t w a . #

§ 7 u s t a w  p r z y k a z u j e  T o w a r z y s t w u :  m i e ć  •ciągiy wzląd na 
prawdziwe i najpierwsze potrzeby k r a j u . #

Z b r z m i e n i a  t y c h  d w ó c h  p a r a g r a f ó w  d o w i e ś ć b y  s i ę  j u ż  d a ł o  , 
u p r a w n i e n i e  T o w a r z y s t w a  n i e t y l k o  d o  w y d a w n i c t w a  d z i e ł e k  l u d o ­
w y c h ,  a l e  i d o  w i e l u  i n n y c h  c z y n n o ś c i  w  c e l a c h  g o s p o d a r s k i c h .  — 
G d y  w s z a k ż e  j e s z c z e b y  n a m  k t o  z a r z u c i ć  m ó g ł ,  ż e  n a s t ę p n e  p a r a ­
g ra fy ,  p r z e p r o w a d z a j ą c  m y ś l  §.  1 s z c z e g ó ł o w o ,  ś c i e ś n i a j ą  j ą  o w i e l e :

Rozp. Tow . gosp. u 30. 12
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o d w o ł u j e m y  s ię  o s t a te c z n ie  na  g 1 0  u s t a w ,  k t ó r y  b rzm i  ja k  n a ­
s t ę p u j e  :

« W  ogólności Towarzystwo usilnie starać się będzie, chwytać się 
«każdego środka mogącego ulepszyć gospodarstwo. »

N a p o d s ta w ie  §. t e g o ,  n ie  m a  ju z  w ą tp l iw o śc i  ż a d n e j ,  iż T o ­
w a rz y s tw u  p rz y s łu ż ą  to p r a w o , a n a w e t  ob o w ią z ek .  —  A lb o w ie m  
§. t e n  dozw ala  w ogólności, —  a z a te m  bez  w y j ą t k u , chwytać 
się każdego środka —  a z a te m  i w y d a w n ic tw a  dz ie łe k  lu d o w y c h  —  
i to u s i ln ie  n a w e t ,  je ś l i  to ty lko  m o ż e  u le p s z y ć  g o s p o d a r s t w o ;  
a że  tak  j e s t ,  w ykaza l iśm y  ju ż  p o p r z e d n io .  —  O p ró c z  te g o  n ie  
m a  re s t ry k c y i  ż a d n e j ; j e d n a  r e s t r y k c y a  p r z y p u sz c z a ln a  j e s t  ta , 
iżby t e n  ś r o d e k  b y ł  l e g a ln y ,  t. j. n ie  s p rz e c iw ia ł  s ię  u s t a w o m  
w P a ń s tw ie  a u s t ry a c k ie m  o b o w ią z u ją c y m .  —  N ad to  § ten  lO ty  o z n a ­
c z o n y  cy f rą  7,  j e s t  b e z s p r z e c z n ie  r o z p r o w a d z e n i e m  s z c z e g ó ło w e m  
m yśli  w  |  1 z a w a r t e j ; t a k  s a m o  , j a k  p a ra g ra fy  o z n a c z o n e  z n a ­
k am i  §. 3. 2 )  —  g. 4. 3) —  g. 7. 4) —  g. 8 .  5 )  i §. 9 .  6) —  i j e s t  
ich  d o p e łn i e n i e m .  —  Nie p r z e s ą d z a ł  też  n a jw y ższy  P r a w o d a w c a ,  
k tó r y  s t a tu to m  ty m  s a n k c y i  sw o je j  u d z i e l a ł , ś r o d k a  ż a d n e g o  n a ­
p r z ó d  ; bo  d o z w o l i ł  na  w y ra ż e n ia  tkażdy» \ w  «ogólności»— a t e m  
s a m e m  d e c y z y ę  o s ta t e c z n ą  w  te j  m ie rz e ,  s a m e m u  T o w a r z y s tw u  p o ­
z os taw i ł .

J e ż e l ib y  t e d y  w y s o k a  K o m isy a  za w y d a w n ic tw o  d z ie łe k  l u d o ­
w y c h  o p r z e k r o c z e n i e  z a k r e s u  dz ia łan ia ,  T o w a rz y s tw u  d o z w o lo n e g o ,  
w in ić  n a s  ch c ia ła  —  n i e c h ż e  w y m az a ć  ra c z y  ze  s t a tu tó w  T o w a ­
rz y s tw a  , na jw y że j  s a n k e y o n o w a n y c h , p o w y ższ e  u s tę p y  g. i  i g. 7 ; 
n i e c h  w p ie r w  w y m a z a ć  r aczy  p r z y to c z o n y  p rzez  n a s  g. 4 0 ;  albo 
n i e c h  n a m  w y k a z a ć  raczy , że  r a k i e m  to c z ą c y m  g o s p o d a r s tw o  u  n a s  
i n a jw ię k sz ą  t a m ą  d o  p o le p s z e n ia  t e g o ż , n ie  j e s t  l e n i s tw o  i o w e  
n ie s z c zę ś l iw e  u s p o s o b i e n i e  a ra cz e j  o b a ł a m u c e n i e  l u d u ,  k tó r e  
z c i e m n o ty  i m o r a ln e g o  u p a d k u  j e g o  p o c h o d z i ; lub  n ie c h  u d o ­
w o d n i ,  że  p o d n o s z ą c  i u z a c n ia ją c  lu d  , a p r o s tu ją c  w n im  b ł ę ­
d n e  p o j ę c i a ,  n ie  p rz y c z y n ia m y  s ię  do  p o d n i e s i e n i a  g o s p o d a r s tw a  
k r a ju  n a s z e g o  i n i e  z a p e w n ia m y  m u  p rz y sz ło śc i  lepsze j .

W  o d p o w ie d z i  n a  ż ą d a n e  w y ja ś n ie n ie  co  do  p u n k t u  d r u g i e ­
g o  —  p o w o łu j e  s ię  n a j p r z ó d  k o m i te t  n a  a k t  sw ó j  do  1. 2 6 1  z r o -
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ku 1 8 6 1 ,  tudzież na  sp raw ozdan ie  komisyi w ydaw nic tw a , zam ie­
szczone w 2 4  tom ie Rozpraw  Tow arzystwa str. 2 1 ’; z k tórych  to 
ak tów  w ysoka Komisya tę  w iadom ość  powziąść r a c z y , i e  kom ite t  
w łon ie  komisyi aż przez trzech  cz łonków  rep rezen tow any m  b y ł—  
a mianow icie:  przez P P .  P io tra  W as ilew sk iego  jako  re fe ren ta  i 
p rze w o d n iczą ce g o ,  L udw ika  K om arnick iego  jako jego  z a s tę p c ę ,  i 
Michała Mrozowickiego. —  P rzez  n ich  n ad zo ro w a ł  k om ite t  i p o ­
c h w a la ł ,  lub anihilował czynności k o m isy i ;  oni też trzymając 
się ściśle u ch w a ł  ogólnego  Zgrom adzen ia  , paragrafów',  s ta tu tów  i 
• po rządku  czynności* , w kw estyach  wątpliwych odnosil i  się zawsze 
albo do k o m i t e t u , albo do Prezesa .

N ies łusznym nam  się p rze to  widzi zarzut wysokiej Komisyi 
jako by  komisya wydaw nic tw a sam ois tn ie  działała —  a to tern bardziej* 
że każdy niem al akt tutaj s ię  odnoszący, albo od  kom ite tu  w ycho ­
dzi ,  albo s to sunek  jej zawisłości od kom ite tu  jak  najwyraźniej w y­
k azu je ;  tak  na p rzykład  akt 1. 2 8 3  zawiera po lecen ie  kom itetu ,  
aby komisya zajęła się w ykonan iem  uchw ały  kom ite tu  t z dnia 9  
l u t e g o ;  akta 1. 4 1 3  i 4 1 4  w y k az u ją ,  iż n ie  komisya ale k om i­
te t  zno s i ł  s ię  w rzeczach wydaw nic tw a na z e w n ą t r z ; akt 1. 4 3 8  
zaw iera  sp raw ozdan ie  ko m ite tu  z czynnośc i k o m is y i , a nad to  w y­
kazuje , że kom isya  wnioski sw e kom itetow i p r z e d k ła d a ; 1. 4 9 9  
zawiera znow u p o le ce n ie  kom ite tu  i t. d. i t. d. i t. d.

R easum u jąc  rzecz całą, spodziew am y s ię ,  żeśm y wykazali —  i że 
w ysoka Komisya wraz z nam i uzna p ło n n o ść  zarzutów, w pro tokóle  
śledczym  nam  zrob ionych; że przyzna— iż jeśli były jakie uchyb ie ­
n ia ,  to tylko n ie fo rm a lno śc i ,  lub jak ieś  d ro b n e  us te rk i bez w'agi i 
znaczen ia ,  n ie  naruszające  ani s ta tu tów  ani «porządku  czynnośc i*—  i 
n ie sprzeciwiające się p raw o m  i s tn ie j ą c y m ; dalej —  że n ie fo rm a l­
nośc i te n ie przez Tow arzystwo ani przez kom ite t ,  ale przez p o je ­
dynczych cz łonków  p o p e łn io n e  z o s t a ł y ; że zatem oni tylko jako 
tacy tłóm aczyć się z nich mogą.

A te  d ro b n e  nieform alności zmniejszą się o w ie le ,  —  jeżeli 
w ysoka Komisya epok ę  w której  się to dz ia ło ,  tudzież wszystkie
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pr z e z  n a s  p r z y t o c z o n e  o k ol ic zn oś c i  u w z g l ę d n i ć  i w  r a c h u n e k  wc i ą ­
g n ą ć  raczy  —  a m i a n o w i c i e : w s p o m n i a n y  we w s t ę p i e  r e s k r y p t  
N a mie s tn ic tw a ,  k t ó r y  w s a m ą  c hwi lę  p o s i e d z e ń  o g ó l n y c h  p r z y p a d ł ; 
dalej  r o z b u d z o n y  p r ą d  życ ia  p u b l i c z n e g o  w s k u t e k  nadz ie i ,  że Mo­
n a r ch ia  rzec zywi śc i e  w e j d z i e  na  d r o g ę  k o n s t y t u c y j n ą .

P r z y p o m i n a m y  p r z y t e m ,  że  dzia ło s ię  to w  ow e j  ch wi l i ,  k i e ­
dy  wys ok i  R z ą d ,  a w z g l ę d n i e  J. Exc .  p.  Mini s t e r  S t a n u ,  do  w y m a ­
g a ń  śc i s łe j  l eg a l no ś c i  b e z w g l ę d n i e  s ię  s t o s o w a ć ,  za d o b r e  n i e  u z n a -  
w a l ;  g d y  na  d e p u t a c y e  i n a  wie le  i n n y c h  p o d o b n y c h  o b j a w ó w ,  n i e -  
tylko w G a l i c y i , ale w e  ws z ys t k i c h  p r o w i n c y a c h  z e z w a l a n o ; że 
da le j  —  te  dzisiaj  za tak wie l k i e  p r z e w i n i e n i a  p o c z y t a n e  n i e f o r m a l n o ­
ś c i —  w chwi l i  k ie dy  s ię dz i a ł y ,  a n a w e t  n i m s ię  działy,  n a j d o k ł a ­
dnie j  Rz ą d o wi  by ły  z n a n e m i ;  a że  t r u d n o  ż ą d a ć ,  t ak  od  p o j e d y ń -  
czych  c z ł o n k ó w  j a k  od  k o m i t e t u  , ab y  byli  miel i  tyle  d u c h a  w i e ­
s z c z e g o  , ab y  p r z e w i d z i e ć ^  iż to co Rz ą d  w t e n c z a s  widz ąc  t o l e r o w a ł , 
p r z y  z m i a n i e  okol ic znoś c i  z u p e ł n i e  inaczej  u w a ż a n e m  b ę d z i e ;  i że 
u c h w a ł y  i d y s k u s y e ,  p r z e p r o w a d z a n e  p o d  d o z o r e m  p a n ó w  K o m i s a ­
rzy  r z ą d o w y c h ,  s t a n ą  s ię p o  ki lku  m i e s i ą c a c h  p o w o d e m  do tak iego  
p o s t ę p o w a n i a  z T o w a r z y s t w e m ,  k t ó r e  jeżeli  s ię n i e  r ó w n a  r o z w i ą ­
z a n i u  , to p r z y n a j m n i e j  n ie  o wie le  s ię  od  p i e g o  różni .

Z go dz i  s ię  wr e s z c i e  wy s o k a  Kom i sy a  z n a m i  z a p e w n e  i na 
t o :  ze  wid zą c  co s ię w Monarchi i  działo o d  pa ź dz i e r n i k a  I 8 6 0 ,  
b e z  zby t  wy buj a ł e j  i m a g i n a c y i , m o ż n a  by ło  c h o ć b y  c h w i l o w o  u w i e -  
r z y ć ,  ze rz e c z ywi śc ie  P a ń s t w o  a u s t r y a c k i e  na  d r o g ę  k o n s t y t u c y j n ą  
p r z e sz ło .  My też  wyz na j e my ,  że  wi e r z y l i śm y  w to pr ze jś c i e  , i m i e ­
l i ś my n a d z i e j ę  —  iż na d a l  już s t a r a n i a  m a j ą c e  na  ce l u  tylko d o b r o  
kr a j u  i T o w a r z y s t w a ,  c hoc ia ż  n ie  p o c h o d z ą c e  od  R z ą d u ,  za w y ­
s t ę p e k  ani  za z b r o d n i e  p o c z y t a n e  n ie  b ę d ą .

K om isya  w y z n a c z o n a  do u ło żen ia  o d p o w i e d z i :
K a i. hr. K rasick i

P io tr  W a silew sk i.

M au rycy  Kabat.

A . ks. S a p i e h a  —  R e f e r e n t .
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P R ZY PO M M EM E

od komitetu do Wysokiego Prezydyum Namiestnictwa

1. 591 .

W ysokie  c. k. N am iestn ic tw o!

Dziewiąty już  m iesiąc  m ija ,  jak  sp raw a  T ow arzystw a g o s p o ­

d a rsk ieg o  —  sp raw a  tak p ro s ta  i jasna  , a do teg o  w yśw iecona  ty ­

lu p ism am i naszem i —  z ak w es ty o n o w an a  przez  w ysokie  N am ies tn i ­

c two , o s ta teczn eg o  uk o ń ćzen ia  wygląda.

Gdyby nam  sz ło  tylko o o t rzym an ie  rezolucyi  , czekalibyśmy 

dale j  c ie rp l iw ie ;  p ew n i  b ę d ą c ,  że p ręd ze j  czy później sp raw ied l i ­

w ość  w ym ierzoną  n am  zostanie.  L ecz  ze ró w n o c ze śn ie  z z a k w e -  

s ty o n o w an iam i  sp o tk a ły  nas  o b o s t r z e n ia , ob o s trzen ia  tak srog ie ,  

ze się  na jc ięższym  karom  ró w n a ją — i to w chwili  w łaśn ie  gdy się  

T ow arzystw o  bez P rezesa  i W ic ep re z esa  z n a jd u je ,  co już  sam o  

T ow arzystw o  do dezorganizacyi  dopro w ad za  : gdy  nad to  o b o s t rz e ­

nia te paraliżują  czynności  T ow arzystw a  na jw ażn ie jsze  — i jeże l i ­

by dłużej p o t rw a ły ,  T ow arzystw o do rozprzężen ia  i u p a d k u  d o p r o ­

wadzić  m u s z ą : p rzeto  k o m ite t  w idząc  zag ro żo n e  w bycie sw o ­

im T ow arzystw o  , jako  r e p re z e n ta n t  i ob ro ń ca  tegoż, dopom ina  się 

z całą d o n o sn o śc ią  s łu sz n e g o  żądania,  lub  przyspieszenia  w yroku  —  

albo cofnięcia zakazu  Z g ro m ad zeń  ogólnych.
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P rz e c ią g a n ie  zaś jednego i  drugiego razem , ta k  —  ja k  to  
w y s o k ie  N a m ie s tn ic tw o  d o tą d  czyni  —  n ie  w idzi n a m  s ię  z g o d n e  
an i  ze  s p r a w ie d l iw o ś c ią ,  an i  też  z g o d n o ś c ią  w y s o k ie g o  R ządu .

Sprawiedliwość' b o w ie m  w y m a g a ,  ab y  k a ra  ty lk o  w in n e g o  d o t y ­
k a ł a ,  i to  n ie  p i e r w e j ,  aż m u  ta w ina  u d o w o d n i o n ą  b ę d z ie .  Z a ­
w ie s z e n ie  zaś o g ó ln y c h  Z g r o m a d z e ń  i i n n e  o b o s t r z e n ia  czyli kary ,  
s p o tk a ły  T o w a r z y s tw o  r ó w n o c z e ś n i e  z z a rz u ta m i ;  a z a te m  n ie  na  
p o d s t a w ie  p r a w n e g o  u d o w o d n ie n i a  i p r z e k o n a n i a , ale na  p o d s t a ­
w ie  p ro s te j  sup o z y c y i  lub  co n a jw ięc e j  p o z o r ó w  , i j a k o  a n ty c y -  
p a c y a  n ie ja k o  za w i n ę ,  k tó r ą  n a m  pó źn ie j  u d o w o d n ić  m i a n o ,  lecz  
k tó r e j  n a m  p o t ą d  n ie  u d o w o d n io n o .

Sprawiedliwość w y m a g a  n a d t o  , aby  k a ra  d o  w in y  z a s to s o w a ­
n ą  była .  •—  Nas sp o tk a ły  ka ry  n a js r o ż s z e  —  bo  ró w n a ją c e  się 
n ie m a ]  r o z w ią z a n iu  T o w a r z y s tw a .  1 za c ó ż ?  za n i e f o r m a l n o ś c i ! !  
(U n r e g e lm a s s ig k e i t e n )  —  bo  o to ty lko  ta k  w y so k ie  N a m ie s tn ic tw o  
ja k  i w y so k a  K om isya  ś le d c z a  n a s  w i n i ą ;  t. j .  za n a j lż e jsz e  p r z e ­
w in i e n i e ,  j a k ie g o  s ię  d o p u ś c ić  m o ż n a ,  w y m ie r z o n o  n a m  k a r ę  n a j -  
s ro ż sz ą .

P y ta m y  z a te m  , czy ta k  w  p ie r w s z y m  ja k  w d r u g im  w z g lę ­
dzie s p r a w ie d l iw o ś ć  n a r u s z o n ą  n ie  j e s t ?

P o d o b n i e ż  i z godnos'ciq r z ą d u  s i ln e g o  i s p r a w ie d l iw e g o  p o ­
s t ę p o w a n ie  ta k ie  p o g o d z ić  s ię  n ie  da .  Ma o n o  b o w ie m  p o z o r y ,  
j a k o b y  w y so k i  R z ą d ,  l ę k a ją c  s ię  n a ś l a d o w n ic tw a  P a ń s tw  i n n y c h ,  
k tó r e  s ię  d o p u ś c i ły  ro z w ią z a n ia  T o w a rz y s tw a  głośnego, c h c ia ł  j e  
o s i ą g n ą ć  n a  d r o d z e  ta jne j  i c ic h e j  —  lecz  n ie m n ie j  s k u te c z n e j  —  a 
t o :  p rz e z  znękanie ,  i w y c ie ń c z e n ie  T o w a rz y s tw a  m o r a l n e ;  p rzez  
u ję c ie  m u  p o la  do  d z ia ła n ia ,  i s y s te m a ty c z n e  p a ra l iż o w a n ie  o r g a ­
n ó w  n a j c e l n i e j s z y c h ;  tak  iżby w k o ń c u  dla b r a k u  si ł  ży w o tn y c h  
n a  s u c h o ty  i w y c ie ń c z e n ie  s k o ń c z y ł o ,  i s a m o  s ię  ro z c h w ia ło  lub  
obaliło .

My da lecy  j e s t e ś m y  o d  te g o  m n ie m a n ia .  —  L e cz  za p rz e c z y ć  
s ię  n ie  d a ,  że  sk u te k  j e s t  j e d e n ;  że  jeże l i  ro z w ią z an ie  T o w a rz y ­
s tw a  p u b l ic z n ie  w y rz e c z o n e  n ie  j e s t ,  fak ty c z n ie  z ano s i  s ię  na  t o :  
gdy  T o w a rz y s tw o  an i  n o w y c h  o rg a n ó w  u s t a n a w i a ć , ani u b y tk u  sił 
sw o ic h  n o w e m i  z a s t ą p i ć ,  an i  ż a d n y c h  w a ż n ie j s z y c h  u c h w a ł  i r o z -
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porządzeń, przez wzbronienie Zgromadzeń ogólnych w życie wpro­

wadzać nie może.

1 dla tego  odwołujem y się do uczucia sprawiedliwości i siły 

w ysokiego  R z ą d u ; odwołujem y się do tej opieki i uw zględnie­

n ia ,  których każde pojedyńcze indywiduum i korporacya w p ań­
stwie legalnie uk o nsty tuo w a n em , a tern bardziej konstytucyjnem , do­

magać się  ma p r a w o ; dla tego domagamy się w ydania  osta­

tecznego w yro ku ,  lub cofnięcia zakazu Zgrom adzeń ogólnych ; dom a­

gamy się wreszcie cofnięcia owej zm iany statutów  w  przyjęciu  no­

w ych członków , którą nam wysokie  Namiestnictwo zagroz iło ;  a co  

nietylko jest  zboczeniem od statutów w ię k s z e m , niż to o które nas 

wysokie  Namiestnictwo wini —  ale nawet jest ich p o g w a łc e n iem ,  
a tem samem wyraźnem przeciwko woli Najwyższej wykroczeniem —  

gdy wbrew statutom przez najwyższego Prawodawcę san kcyonow a-  

n y m , wysokie  Namiestnictwo nam inne w tym względzie  obowią­

zujące warunki sam ow olnie  na rzu ca — bez względu: ie  co N a jw yż­

sza wola postanow iła lub za tw ierd ziła , to tylko znow uż N ajw yższa  

wola znieść może.

L w ó w ,  2 0  czerwca 1 8 6 2 .

Referował  

A.  S a p i e h a .



XVII I.

P I S M O
Wysokiego Prezydyum Namiestnictwa 1. 5380,

otrzymane  dnia 1 lipca 1862 do  1. kom. 637.

P o d a n i e  z d n ia  2 0  b. m. do  1. 5 9 1  w z g lę d e m  zw o ła n ia  o g ó l ­
n e g o  Z g r o m a d z e n ia ,  p r z e d k ła d a  s ię  w y s o k ie m u  M in is te rs tw u  S t a n u ;  
o  c z e m  c .  k. P r e z y d y u m  N a m ie s tn ic tw a  m a z aszczy t  z a w ia d o m ić  
s z a n o w n y  ko m ite t .

W e  L w o w i e ,  d n ia  2  l ipca  1 8 6 2  rok u .

W  n ie o b e c n o s 'c i  J e g o  E x c e le n c y i  p. N a m ie s tn ik a  
c. k. W ic e p r e z e s  N a m ie s tn ic tw a

(podpisano) M o s c h.

Do
S z a n o w n e g o  K o m ite tu  

T o w a rz y s tw a  r o ln ic z e g o  
w

miejscu.

Na tem kończy się nasza ko re spondencya  dotychczasowa z c. k. Namie­
s tn ic tw em . Kezultatu nie  mamy do tąd  żadnego.  Ciąg dalszy —  jakiby  b y t — p o ­

damy w swoim czasie ; bądź  to w  pismach o s o b n y c h ,  bądź  też w  następnym 

tomie  Rozpraw. Nateraz dołączamy jeszcze nas tępu jące  dwa p i s m a , p oś re  - 

dnio tutaj się o dnoszące  :



A.

ODEZWA KOMITETU

do J. Exc. Hr. Ag. Gołuchowskiego

Pioleklora Towarzystwa gosp. gal. 

do liczby 545 .

Exceleneyo!

W  p i ś m i e , k tó rem  W asza  Exce lencya  do JW .  Hr. Kazimierza 

K ras ick iego  W icep re z esa  T ow arzystw a g o sp o d a rsk ie g o  ga licyjskiego 

w  sp raw ach  tego  T ow arzystw a  raczy łeś  się  z g ło s ić ,  i k tó reg o  

t re ść  kom ite tow i Tow arzystw a g o sp o d a rsk ie g o  uprze jm ie  u d z ie ­

lo n ą  została  —  u p a tru je  ten ż e  z w dz ięcznością  now y  d o w ó d  o b y ­

watelskiej  t ro sk l iw o śc i ,  k tó rą  W asza  Exce lencya  jako  P ro te k to r  

T ow arzys tw a  g o sp o d a rsk ie g o  galicyjskiego tę  naszą  k ra jow ą i n -  

s ty tucyę  o taczać n ie  p rzes ta jesz .

W y n u rza jąc  p rzed ew szy s tk iem  swoją  g o to w o ść  w zadośćczy- 

n ien iu  w yrażonym  przez W aszą  E x ce le n c y e  ż y c z e n io m , by przez 

o trzym yw an ie  re g u la rn y ch  s p r a w o z d a ń , W asza  Exce lencya  miał 

n ie p rz e rw an ą  w iad o m o ść  o b ieg u  sp raw  T ow arzystw a  tego  się  d o ­

tyczących  —  i p rzesy ła jąc  w tym celu p ro to k ó ły  u c h w a ł ,  tudzież 

ważnie jsze  z czasów osta tn ich  a k ta :  k o m ite t  T ow arzystw a  g o s p o ­

d a rsk ieg o  korzysta  zarazem  skw apliw ie  z tej o k o l ic z n o ś c i , ażeby 

W asze j  E xcelency i  rzete lny  obraz  sw ojego  p o s tę p o w a n ia  p r z e d ło ­

ż y ć ,  i w ra ż e n ie ,  k tó re  z p o w o d u  o b e c n e g o  po łożen ia  Tow arzystw a 

g o sp o d a rsk ie g o  ga licyjskiego w y w o ła n em  być  m o g ło ,  uchylić .
Rozpr. Tow. goep. t. 30. 13
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Ju ż  z sam ych  załączonych tu  w odpis ie  re sk ry p tó w  n a m ie -  

s tn iczych ,  i z odpow iedzi  na  n ie  przez  k om ite t  Tow arzystw a g o sp o ­

d a r s k i e g o , w ysok iem u c. k.  N a m ies tn ic tw u  z a k o m u n ik o w a n y c h ,  p o ­

wziąć m ożesz  W asza  E x ce len cy a  p r z e k o n a n ie : jak  d a lece  p r z e s a d n e -  

mi są o w e  z a r z u ty , k tó re  tak  na  k o m ite t  jak  i na całe T o w arzy ­

s tw o dziś godzą.

W p ra w d z ie  zaprzeczyć  s ię  n ie  d a , iż w czynnośc iach  T o w a ­

rzystwa g o sp o d a rsk ie g o  i je g o  k o m ite tu  d os trzedz  m o żn a  nie jakie  

u s t e r k i ; lecz ileż to zarazem  p rzeds taw ia  s ię  o k o l ic z n o śc i , ile 

w zg lęd ó w  p o ło ż e n ia  i c h w i l i ,  k tó re  u s te rk i  te  t łóm aczyć  i zgoła  

u n iew in n ić  je  mogą.

Pozbaw ien i  blizko od w ieku  wsze lk iego  p u b l iczn eg o  życia —  

p ow ściągan i  w  sam o is tn em  p rzep ro w ad zan iu  choćby  na jdrobn ie jszych  

s p ra w  w sp ó ln y ch  —  n ieu ro b ien i  zatem  w n iez b ęd n ą  w takich 

rzeczach  p e w n y ch  fo rm alnośc i  r u ty n ę  —  cóż d z iw n e g o , jeżeli  przy 

s ła b y ch  zwłaszcza  s iłach  m ate rya lnych  T o w a rz y s tw a , zaszła gdzieś 

n ie d o k ła d n o ś ć  ? albo jeżeli  ten  lub ów cz ło n ek  T o w a rz y s tw a , lub 

k o r e s p o n d e n t , nie w yrozum iaw szy  na leżyc ie  sw o je g o  zadania  , j a k o -  

wąś n ies to so w n o śc ią  da ł  po zó r  z a m i a r u , p rzek roczen ia  p rzep isa ­

n y c h  m u  g ra n ic  ? Czyliż z p o jedyńczych  t a k i c h , n ieśw iadom ośc ią  

ra cz e j  niż rozm yś lną  wolą da jących się  t łóm aczyć  z b o c z e ń ,  w n o ­

sić m o żn a  na p o tęp ie n ie  c a łego  T o w a rz y s tw a ?  Czyliż p rócz  t eg o  

n ie  na leży  m ie ć  w zględu  i na t o , że g d y  s ta tu t  Tow arzystw a g o ­

s p o d a r sk ie g o  u ło żo n y m  b y ł  pod  z u p e łn ie  o d m ie n n y m  sys tem em  
rządow ym  , okazu je  się  on  tem  sa m em  z wielu m ia r  w o bec  n o ­

w eg o  wolą  N ajjaśn ie jszego  P a n a  u św ię c o n eg o  s ta n u  rzeczy, ca łk iem  

n ie s to so w n y m .  A jeżeli  p o d  n ac isk iem  tych  okoliczności  p rz eo ­

braża ją  s i ę ,  lub dążą ku  t e m u  w sze lk ie  in s ty tucye  i n n e ,  s ł u -  

sznaż j e s t  n ie  uwzględn ia jąc  t eg o ,  tylko Tow arzystw o  nasze  za u l e ­

gan ie  t e m u  u p r a w n io n e m u  prądowo p o d  zarzut  n ie lega lnośc i  p o d ­
ciągać  ?

Zwraca jąc  się  na  o s ta tek  do kwesty i  k o re s p o n d e n tó w ,  k tó ra  

o ile s ię  z d a je ,  śc iąg n ę ła  g łó w n ie  na T ow arzystw o  g o sp o d a rsk ie  

p o d e jr z e n ie  w ładz  rządow ych  —  trafnie  o k reś l i łe ś  W asza  E x c e le n ­

cya w sw em  p iśm ie ,  myśl pod  tym  w zględem  T ow arzystw u  g o s p o -
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d a rsk iem u  p rz ew o d n ic zą cą ;  k tó ra  w rzeczy sam ej n ie  była  i n n ą ,  

jak  ty lk o ,  aby dający się  n ieu s ta n n ie  u czuw ać  n ied o s ta tek  filij T o ­

w arzys tw a g o sp o d a rsk ieg o ,  k tó rych  zap row adzen ie  zdoła łoby jedynie  

te  in s ty tucyą  na rze te lny  poży tek  k ra ju  rozw inąć  —  ażeby m ó w i­

my ten  brak  k rę p u ją c y  wszelką T o w a rz j s tw a  d z ia ła ln o ść ,  p rzynaj­

m niej w jak o w ejś  części k o re sp o n d e n ta m i  zastąpić.

W szak że  do śc iś le jszego  ich u r z ą d z e n ia , znalazło T ow arzy­

stwo g o sp o d a rsk ie  p o e b ó p  w rezolucyi sam egoż  wys. c. k. Mini­

s te rs tw a  S ta n u .  Gdy b o w ie m  na jed n o m y ś ln e  żądanie  o g ó lnego  

Z grom adzen ia  w m iesiącu  s tyczniu  r. 1861  , k o m ite t  im ien iem  t e ­

goż Z grom adzen ia  p o n o w i ł  do wys. c. k. M m isteryum  p rośbę ,  o d o ­

zwolen ie  u tw orzen ia  filij Tow arzystw a g o sp o d a rsk ie g o  : wys. c. k.

Ministers two S tan u  w odpow iedzi  swej z dnia 2 4  stycznia 186 1  

1. 1 8 0 6  d ro g ą  te legraf iczną  n ad es łan e j  , jak  na jprzychyln ie j  polecić  

raczyło , ażeby m a  istnie jący już  p ro jek t  s ta tu tów  dla tych s to w a ­

rzyszeń p rzed łożyć  , która to w iad o m o ść  z p o w sze ch n ą  przez o g ó l ­

ne  Z grom adzen ie  radością  przyję tą  została.  Nie dziw z a t e m , iz 

w p rz ed e d n iu  jak  się  wów czas z d a w a ł o , z ap row adzen ia  fo rm a l­

nych  filij, ty m czasow e  urządzen ie  k o re sp o n d e n tó w  m e  bez s ł u ­

szności u w ażan em  było ,  jako  w s tęp n y  tylko przygo tow aw czy  ś r o d e k ;  

a T ow arzys tw o  g o sp o d a rsk ie  n ie  m o g ło  się  z ap raw d ę  s p o d z ie w a ć ,  

iżby mu to o b e c n i e ,  po n o w e m  b ezsk u te cz n e m  zapowiedzianych  

filij o c z e k iw a n iu , za tyle  ważne  u chyb ien ie  i zgoła  za p rzew in ę  p o -  

czy tanem  być  miało.

Bacząc też na  w szystk ie  te  w yłuszczone  tu w z g lę d y ,  k o m i ­

te t  Tow arzystw a gosp.  gal. odda je  s ię  n a d z i e i : iż kom isya ś l e d ­

cza, w osob ie  J W .  c. k. R adzcy  n a d w o rn e g o  V ukasow icza  do zba­
dania  czynności  Tow arzystw a  g o sp o d a rsk ie g o  u s t a n o w io n a ,  p o w e ­

źmie w o sta tecznym  rezu ltac ie  p rz e k o n a n ie ,  tak o p ło n n o śc i  o b u ­

dzonych  przec iw ko tem u ż  p o d e jrz eń  , jak i o m ałow ażnośc i  za rzu ­

canych  mu zboczeń  i uchybień .

W  każdym  zaś razie k o m ite t  T ow arzystw a  gosp.  gal. m oże  

W aszą  Exce lencye  z ap e w n ić ,  iż dalekim będąc  od rozm yś lnego  

p rzek ro c ze n ia  obow iązu jących  go s ta tu tem  p rz e p i só w ,  stale  t rzym ał 

s ię  zawsze i trzym a d rog i  l e g a l n e j , na k tórej jedyn ie  p o w o d z en ie
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tej pożytecznej dla kraju instytucyi uznaje być m oźebnem ; a 
przeświadczony o takiemźe usposobieniu ogółu Towarzystwa gosp. 
gal., ma zaszczyt przedłożyć Waszej Excelencyi następujące p ro ś b y : 

1 Byś Wasza Excelencya jako jego P ro te k to r ,  przyczynić się 
raczył swym w pływ em , do rychłego ukończenia ciążącego na niem 
obecnie śledztwa; które przeciągając zbyt długo wyjątkowe p o ło ­
żen ie ,  w jakiem się Towarzystwo gosp. gal. po dziś dzień znajdu­
je , tamuje i ścieśnia zakres jego działania—  i bez tego już nader 
ograniczony.

2. Byś Wasza Excelencya raczył skutecznie poprzeć w zno­
wione p od an ie ,  które komitet Towarzystwa gospodarsk iego , idąc 
w tern za życzliwą radą i zdaniem Waszej Excelencyi, 'do ’ wys. 
e. k. Ministerstwa Stanu o niezbędnej potrzebie zaprowadzenie fi- 
lij Towarzystwa gospodarskiego wystosować zamierzył; a które to 
podanie wraz z wyrobionym projektem organizacyi tych f i l i j , ko ­

mitet Towarzystwa gospodarskiego będzie miał wkrótce zaszczyt 
Waszej Excelencyi zakomunikować.

Z komitetu Towarzystwa gosp. gal.

Lw ów , 3 kwietnia 1862.

Referował Wasilewski.



B.

P O D A N IE

W i c e p r e z e s a  T o w a r z y s t w a

do 1. 1 5 3 8 .

Wysokie Namiestnictwo!

Zostaw szy  zaszczycony  w y b o re m  w spó łobyw ate l i  na  W ic e ­

p rezesa  gal. T o w arzy s tw a  g o sp o d a r sk ie g o  z począ tk iem  ro k u  186 0 ,  

niżej podp isan y  p ro w ad ząc  p raw ie  n iep rz e rw an ie  k ie ro w n ic tw o  tegoż  

T o w arzy s tw a  , z przyczyny zwykłej n ieo b e cn o śc i  w k ra ju  Prezesa  

X i fc ia  L eo n a  Sapiehy ,  sp o s trz e g ł  s ię :  że  p rzy  l icznych czynnościach ,  

k tó re  z p o w ie rzo n e m  m u  k ie ro w n ic tw em  dw óch  innych  jeszcze  za­

kładów  k ra jo w y ch  są p o łąc zo n e  , i przy  wzm agających  się  coraz 

ba rdzie j  w y m ag an iach  do T ow arzystw a  g o sp o d a rsk ie g o  s taw ianych  , 

siły jego  a n a w e t  fizyczny czas tak  ró ż n o ro d n y m  m n o g im  p ra co m  

nie  podoła ją .  Z t eg o  p o w o d u  widział s ię  p o d p isan y  zm uszonym , 

m a n d a t  swój w r ę c e  o d by tego  w cze rw cu  t. r. o g ó ln eg o  Z g ro m a ­

dzen ia  złożyć. Toż sam o uczyni ł  n a s tęp n ie  Xiążę L e o n  Sapieha, 

ja k o  P re z e s  tegoż  Towarzystwa.

W  sk u te k  tego  nas tąp iły  wybory , a m ian o w ic ie :  P a n a  F ra n c i ­

szka S m olk i  na  P r e z e s a ,  a , P a n a  S e w e ra  S m a rze w sk ie g o  na W ic e ­

p r e z e s a ;  k tó rych  w y b ó r  re lacyą  z d. 3 0  lipca 1 8 6 1  do 1. 1 0 1 1 ,  

dla uzyskan ia  na jw yższe j  sankcy i  w y so k iem u  N am ies tn ic tw u  p r z e ­

d ło żo n y  został.
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ż  p o w o d u  że X iążę  Sap ieha  z u p e łn ie  s ię  o d s u n ą ł  od  sp raw  

T o w a rz y s tw a ,  w y b ó r  zaś no w y ch  k ie ro w n ik ó w  na jw yższego  do tąd  

jeszcze  wygląda p o tw ie r d z e n ia ,  zna jd u je  się p o d p isa n y  w n iem iłem  

i uc iąźhw em  p o łożen iu ,  dźwigania  p racow ite j  odpow iedzia lnośc i  z k ie ­

ro w n ic tw em  Tow arzystw a  p o ł ą c z o n e j ,  p o m im o  że przyczyny  k tóre  

go do ustąp ien ia  p rz y m u s i ły ,  n ieus ta ły .  Z m u szo n y  j e s t ' d o  tego  

t e m  b a rd z ie j ,  że Pan  Fe licyan  L a s k o w s k i ,  k tó re m u  jak o  n a js ta r ­

sz e m u  cz łonkow i k o m ite tu ,  p rzysłużą  p o d łu g  §fu 7 reg u lam in u  

p raw o  p rzew o d n iczen ia  w razie p rzeszk o d y  P re z esa  i W ic e p r e z e ­
sa , od  tegoż  k ierow nic tw a  się  wymawia.

W  tak o w em  prze to  u w zg lęd n ien iu  w ykazanego  tu p rzykrego  
i w y ją tkow ego  p o ł o ż e n i a , w k tó rem  się  p o d p isa n y  znajdu je  raczy 

wysokie  P rezydyum  po tężnym  w p ły w em  sw oim  przyczynić  się  do 

tego ,  aby przez uzyskan ie  na jw yższego  p o tw ierdzen ia  dla now o  w y b ra ­

n ych  p rzew o d n ik ó w ,  p o d p isa n y  jak  na jrych le j  m ó g ł  się  z o n eg o  w y ­

c o fać ;  gdyż n ie  b rak  ch ęc i  do p r a c y ,  ale brak  f izycznego czasu i 

s i ł  po  części już  w u s łu d z e  k ra jow ej  s t a rg an y ch  , n ie  dozwalają  m u  

d łuże j  p ias tow ać  k ierow nic tw a  T owarzystwa gospo d a rsk ieg o .

W e  L w o w ie ,  1 9  g ru d n ia  1 8 6 1 .

(p o d p isan o )  Kazimierz hr. Krasicki.



ZAMKNIĘCIE RACHUNKU
C. K. GALICYJSKIEGO

T O W A R Z Y S T W A  G O S P O D A R S K I E G O

z dniem 31 Grudnia 1861 r.
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I.

Stan  Członków Tow arzystw a i  obrachunek  
należytości ratalnych.

S ta n  C z łonków  T ow arzys tw a  z k o ń c em  roku  1 8 6 0  b y ł :

ho n o r . koresp . czynnych .

13 91 8 1 8

W  ro k u  1 8 6 1  przybyło  przez  wybory  1 7 3 6 3

P rz e z  p o w ro t  w y k reś lo n eg o  . . . .  — — 1

razem  . . .  14 9 8 1 1 8 2

Z tego  ubyło  w ro k u  186 1  p r z e z :

1) śm ie rć  kor.  1 czyn. 11

2) w y s tąp ien ie  « —  * 5

3) n ieprzy jęc ie  w y b o ru  « —  » 1 — 1 17

S ta n  z k o ń c em  ro k u  1 8 6 1  14 97 1 1 6 5

Z a l e g ł o ś ć  r a t a l n a  wynosiła z ko ń cem ro k u  1 8 6 0

og ó łem  ..................................................................... ra t  4 2 6

Do tego  przybyło  przez  w s tąp ien ie  na p o w ró t w y k re ś lo -

nych  C złonków  ......................................... ra t  7

razem ra t  4 3 3

N a l e ż  y t o ś ć  b i e ż ą c a :

1 .  P o d łu g  p o w yższego  s ta n u  C z łonków  p rzy p ad a  na

ro k  1 8 6 1  ........................................................ ra t  1 1 6 5

Z tych w olnych  od  op łaty  było w r. 1 8 6 0  1 4 5

W  r. 1 8 6 1  u m ar ło  w o lnych  2

N a to m ias t  u w o ln io n o  2 ra t  1 4 5

P o z o s ta je  do o p ła t  zobow iązanych ra t  1 0 2 0

2 .  Od uby łych  w ciągu ro k u  1 8 6 1  w p ły n ę ło 3 ra t  1 0 2 3

Do p rzen ies ien ia  . r a t  1 4 5 6
fi . .

R ozpr. Tow. gosp. t. 30. 14
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Z przeniesienia

U i s z c z e n i e .
1 W pł yn ęł o  do kasy : 

fi) W  r. I 8C0  z góry rat 10

b) W  r. 1861 . . 8 4 2  rat 8 5 2

ra li 456

2 . O d p a dł o  :
a) przez ś r e i e r e  « 15

b) « wystąpienie « 4
rj « nieprzyjecie wyboru « 1
d) « uwolnienie  zaległych « 4 rat 2 4 rat 8 7 6

Zalega przeto z końcem r. 1 80 1  rat 5 8 0

mianowicie  :

za rok 1 8 5 5 rat 5
« a 1 8 5 6 (1 9
a « 1 8 5 7 a 1 4

« c 1 8 5 8 « 2 0
a « 1 8 5 9 0 2 5
« « 1 8 6 0 c 5 9
* « 186 1 a 4 4 8

Razem 5 8 0

Z tego okazuje się i i  : 5 Członków winno po rat 7 razem rat 35
4 « « 6 « a 2 4
5 I  « 5 « « 2 5
6 « a 4 a 9 24
5 « a 5 « 9 15

5 4 « « 2 C tf 6 8
5 8 9 « a 1 « ff 5 8 9

4 4 8 Członków wi nno .  . rat 5 8 0



4 0 7

II.

Sumaryusz
p r z y ch o d ó w  i w y d a t k ó w  kasy Towa rz .  gosp.  w r. 1 8 G 1 .

W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółowo

zlr kr.

Frzyeh ź i .

i. Rzeczywisty.

1. R a t y :

a) Zalegle od r. 1854  do I8 6 0  
rat 2 77  =  4001 zł. 2 0  kr.

b) Bieżące za
r. 1861 rat 5 6 5 = 8 4 6 5  « 80 «

c) Naprzód na 
rok 1862 

wniesione rat 1 5 =  2 2 d  « *

Razem rat 857 . . . . 12602

2. D a r ..................................................... 13 20

5. W ł a s n e ,  e f e k t a :

a) Przy kupnie 150  old. ind. zy ­
skano na różnicy między w ar­
tością nominalną a kursem 63 24

b) Odsetki od własnych efektów 261 87

4. Profesor Czerniaóski 2e? ratę 50 —
5. Sprzedaż druków własnego n a ­

kładu . . • • ’ ■ 1 59
i4'

6. Czysty dochód z Dublan za 
rok 1 8 6% ,  . ...................... 1904 185

Do przeniesienia i

Ogółem

złr. | kr.

15044 63

15044 63
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W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółowo

zlr. kr.

Ogółem

zlr. kr.

Z przeniesienia

II. Zwrot awansów.
1. Sól bydlęca —  zapłacili nabywcy 

za cetnarów 760  . . . .
2. Nasiona . . . .  zaległe
3. Ucznie szkoły rolniczej zaległą 

n a le ź y to ś ó ....................................... 4

III. Pożyczki.
Wzięto na zastaw w Towarz. 

kredyt, na 3 0 0 0  fl. obi. indem.

IV. Pobrano do kasy na 
rachunek różnych.

1. Na rachunek szkoły rolniczej
2. « stypendyów dla

uczniów . . .
3. Na rachunek wydawnictwa dzie­

łek ludowych . . . .
4. Na rachunek depozytów . .

Razem
Do tego reszta kasowa z prze­

szłego r o k u .........................

Ogółem .

Rozchód.

A. Bieżący.

/ .  K o sz ta  za rzą d u .

1. Płace u rz ę d n ik ó w ,  pisarzy i 
s * u g ....................................

2. Pomoc kancelaryjna —  tłóma- 
czenie i przepisywanie

Do przeniesienia

2793
13

315

15044 63

12

18855

1281

2 4 7 0
5 4 6 4

83

53
42

5 2 7 9

30

3 309

21

67

3121

1500

26071

45737

5 6 3 9

12 y,

51377

78

5 3 7 ,

91
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W y s z c z e g ó l n i e n i e .

Z przeniesienia

3. Najęcie lokalu :
aj Wyporządzenie 5 5  zlr. 90  kr.
b) Czynsz za kwartał 87 « 50  «
c) Opal . . . 18 « 2 0  «

4. Poczesne i różne z powodu 
ogólnych Zgromadzeń i t. p.

5. Sprzęty drobne . . . .
6. Rekwizyta kancelaryjne . .
7. Druki i korespondencye z urzędu
8. I n t r o l i g a t o r ................................
9. Koszta pocztowe . . . .

10. « telegramów . . .
U .  « stemplowe . . . .
12. « dyplomów:

a) Napisanie sztuk
337  . . 35 3  zlr. 85 kr.

b) Litografia sztuk
3 0 0  . . .  85 zlr. 50  kr.

c) Futerałów sztuk
3 3 6  . .  . 84  zlr. —  kr.

d) Papier do prze­
kładania . 5 zlr. 47 kr.

e) Papier do pako­
wania . 6 zlr. —  «

13. Koszta wydania Rozpraw Tow.
a) Tom XXVII opra-

. wa . . . . 49  zlr. 12 kr.
b) Tom XXVIII druk

40 4  zlr.
Oprawa 44  « 76 4 4 8  zlr. 76 kr.

e) Tom XXIX druk 591  « —  «

14. Biblioteka:
aj Książki za gotówkę 3 zlr. 30  kr.
b) Prenumerata pism

czasów. . . • 60  « d0 «
c) Mapy t'Galicyi) . 6 «- 75 «
d) Introligator . . 11 « 63  «

Do przeniesienia

Szczegółowo Ogółem.

złr.

35 0 9

161 60

198 68
3 10

120 82
514 37

34 24
258 64

16 50
9 89

kr.

5 34

82

611 3

82

88

18

60“

złr. kr.



W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółowo Ogółem

złr. | kr. złr. kr.

Z przeniesienia

/ / .  Z asiłk i.

1. Subweneya szkoły roi. 1260  złr. kr.
2. Tytzowi na wydanie

dzieła o drenach . 100  «

III. S p ła ta  p o d łu g  planów  
um orzenia, długów  cią  
zących  na D ukłanach  
i  op ła ta  odsetków od  
funduszów  Towarz. p o ­

wierzonych.
1. Spłata częściowa pożyczek w To­

warzystwie kredytowem , kasie 
oszczędności, i dziesięciny zrelu- 
owanej . . 3 5 4  złr. 82 kr.

2. Prowizya od n ie ­
spłaconego jeszcze
kapitału . . 5 5 8  « 21 «

3. Prowizya od lega­
tów stypendyjnych 231 « —  «

4. Prowizya od wzię­
tych na zastaw w
Tow. kredytowem 6 « 67 «

B. Przedpłaty do zwrotu.
Liwerantowi za dostawionych na 

rzecz czł. Tow. soli bydlęcej
cetnarów 750

C. Zwrot powierzonych To­
warzystwu funduszów.

Subwencyę wydziału stanowego 
na budynek szkolny , wydano 
funduszowi szkolnemu

6 1 1 3

1560

60

1150

D o przen ies ien ia  | —

70 86 2 4 30

270 3

12938

24 26 5

52

86 ~



W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółowo

złr kr.

O gółem

lir. kr.

Z przen ies ien ia

D. Przedpłata do w yracho­
wania.

Zakładow i n aukow .  w D ublanach

JE. W ydano z pobranych do 
kasy na rachunek_róźnych.

1. Szkoły  r o l n i c z e j ............................
2 . S ty p en d y ó w  dla uczn iów  szkoły  

ro ln iczej   ..................................
3. W y d aw n ic tw a  dzie łek  ludow ych
4. D e p o z y t ó w ...................................

R azem  . .

Zestawienie.

P r z y c h ó d  ...........................
W y d a t e k ............................

Resz ta  kasowa .

m ia n o w ic ie :
1. Gotowizną ...................................
2.  W  książeczkach kasy oszczędnośc i  

*)5. W  obi. indem , wartości im ie n ­
nej 4 8 3 0  z ł r .  czyli W . A-

4. W  iis tach zas taw nych  wartości
im ien n e j  1 0 0  złr. czyli W . A.

5.  W  obi. poż. na ró d ,  wartości  im ien ­
nej 3 0  złr. czyli W . A.

R azem  jak  wyżej .

5 6 4 7

1 0 5 0
1 6 2 0
2 5 2 7

5 1 3 7 7
4 5 1 8 2

4 4  %  
9 4 'A

6 1 9 4 5 0

3 7 6 2 5
5 6 8 2 5

5 0 9 2 5 0

1 0 5 —

5 2 5 0

6 1 9 4 5 0

72

3 4
1

2 4 2 6 5 86-A

1 0 0 7 2

1 0 8 4 5

4 5 1 8 2 9 4 -A

•) Z tych  3 0 0 0  złr. w  zastaw ie.
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III.

Zestawienie pojedynczych rachunków.

W y  s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółow o O gółem

złr. | kr. złr. 1 kr.

I.

Raty. Z końcem r. 1 8 6 0  wynosiła 
zaległość na Członkach

rat zł. kr, 
4 2 6  6 0 5 9  60

W  r. 1861 należało od 
Członków 1030  15 43 5  60

razem rat . . 1456 21 47 5 20

Na to w p łyn ę ło :

W  r. i 8 6 0  z góry
rat 10 złr. kr. 

W  r. 1861 8 42  rat 852  =  12617  —

Odpadło :
Przez wystąpienie, 
wykreślenie i uwol­
nienie zaległych rat 2 4 =  3 1 9  20  

Przez nadesłanie 
do kasy nie w
pełnej kwocie rat — =  14 20

razem rat . . 876  
Wierzytelność Towarzystwa 

z końcem roku 1861 rat . 580

12 95 0 4 0

85 2 4 80

II .

Wydawnictwo dzie l Z końcem r. 
1 8 6 0  wynosiła wierzytelność T o ­
warzystwa ...................................... 7173 51

Do przeniesienia 7173 51



4 4 3

W y s z c z e g ó l n i e n i  e.
S z c z e g ó ło w o  I Ogółem

z łr .  | k r. | z ł r . k r .

Z przeniesienia 717 3 51

W roku 1861 wpłynęło ze sprzeda­
ży . . . .  59  złr. 47 kr.

Odpadło z należytości 
zeszłorocznej, w sku­
tek uchwały ogólne­
go Zgromadzenia, 
rozsyłania bezpła­
tnie Rozpraw człon­
kom Towarz. 8 1 9  złr. 1 kr. 878 48 '

i
Wierzytelność z końcem r. 1881 62 95 3

III . j

Biblioteka. Od zawiązania Towarzy­
stwa do końca r. 1861 wydano 
na książki,  pisma czasow e, m a­
py etc. i urządzenie 5 0 5 9 5 8 ' / ,

IV . -
Księgarze. Z końcem r. 1860  w y­

nosił stan d ługu  za książki na
rachunek w z i ę t e ..........................

W  roku 1861 wzięto za . . .
98

100
90
74

Dług z końcem roku 1861 . . — — 199 64

V.

Sól bydlęca. Z końcem r. 1 8 6 0  wy­
nosiła przewyżka ze sprzedaży: 

W  r. 1861 sprze­
dano ct. 7 6 0  za 2 7 9 3  zł. 

Zapłacano zaś 
liwerantowi za

ct. 750  
Było na
składzie ct. 8 ct. 758 za 2 7 0 3  z ł . 4 ' / 2

233

89

78

95  */,

Przewyżka z końcem r. 1861 
Na to winno się nabywcom ctr. 2

Rezpr, Tow . gosp. L 30.

323

i

73*/a
7 35

13
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W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegó łow o

złr. k r

O gółem  

zlr. | kr.

VI .

Nasiona. Z końcem r. 1860 zalega­
ło na nabywcach . . . .

W  roku 1861 uiścili . . . .

Wierzytelność Towarz. z końcem 
roku 1861 ................................

V II .

licznie szkoły rolniczej. Z końcem 
r. 18 6 0  wynosiła zaległość w opła­
cie szkolnej z kasy Tow. fundu­
szowi szkolnemu awansowana .

Do tego wpłynęło z odpisanej jako 
przepadłej należytości . .

razem
W  roku 1861 uiszczono . .

Zalega przeto  ..........................

V III .

S. p. Micewski został winien z ro­
ku 185 4  . . . . . . .

IX .

Dłuy na zastaw. W Towarzystwie 
kredytowem w r. 1861 wzięto

X.

Pożyczka bezprocentowa z kasy rzą­
dowej, otrzymana tytułem subw en- 
cyi zwrócić się mającej

X I .

Fundusz na gospodarstwo Dublańskie 
wynosił z końcem r. 18 60

w pożyczce 
w darze

W  r. 1861 wpłynęło w darze

Ogół funduszu .

29
13

66
315
315

89
127,

52 ya 

47*/a

17272 
13 67 9  

4 3 0

3 1 3 8 2

50
51
20
21

1 6 1 7 6 7 ,

78

150 0

4 0 0 0

42
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W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółow o 

zlr. I kr.

O gółem  

złr I k r.

X II .
Dług na akcye Tow. gospodarskiego

X I I I .
Fundusze szkoły rolniczej:

1. Do funduszu zebranego na za­
łożenie i urządzenie szkoły d o ­
dano do końca 1860  roku

W  r. 1861 wydano podług rachun­
ku 11. szkoły rolniczej za r. 1 8 60/61

razem .
W płynęło  z a ś ................................

Pozostaje funduszu .
2. Fundusz utrzymania szkoły wi­

nien był z końcem r. 1860
W  r. 1861 wynosi przewyżka w do ­

chodach utrzymania szkoły

Pozostaje funduszu .
5. Na utrzymanie szkoły na rok 

186l/62 wpłynęło od 1 paźdź. do 
końca grud. 1861 . . . .

Z tego wydano . . - . • • ■ 
Pozostaje

X IV .
Fundusz na budowę gmachu szkol­

nego wynosił z końcem r. 18 6 0  
w kapitale 
w odsetkach

razem
W  r. 1861 wydano go funduszowi 

szkolnemu na rozszerzenie gmachu.

X V .
Legat stypendyjny ś. p. Stanisława 

hr. Borkowskiego wynosił z koń­
cem roku I8 6 0  ............................

W roku 1861 wpłynęła p row i-  
zva 5 %  od 4 2 0 0  złr

16 98 3 75

7711! 9 7 '/3

5 7 3 0

13 44 2
15 39 4

120

13 06

12
9'A

16

93

16*/,

4651
27 1 9

14

10 50 0
2 4 3 8

12938

Ogół funduszu

4 5 5 3

210

52

52~

46 >A

1952

118 5

6 7 *

237,
1932

4 7 6 3  4 6 7 ,
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W y s z c z e g ó l n i e n i e .
S zczegó łow o I  O gółem

złr. kr. z łr. I kr.

mianowicie :
w kapitale w list. zastawn. 
w odsetkach gotowizna

X V I.

Legat stypendyjny ś. p. x. kan. Ż m i­
grodzkiego wynosił z końcem ro ­
ku 1860  

W  roku 1861 wpłynęła p row i- 
zya 4°/0 od 5 2 5  złr.

Ogół funduszu .
m ianowicie:

w kapitale w list. zastawn. 
w odsetkach gotowizną

X V II .

Pożyczka Tow. kredyt, na Dublanach: 
Stan długu wynosił z końcem r. 1860  
W  roku 1861  umorzono . . .

Stan długu z końcem r. 1861

X V II I .

Pożyczka gal. kasy oszczędności na Du­
blanach.

Stan długu wynosił z końcem ro ­
ku 1861 '. . . . . . . .

W  roku 1861 umorzono . . .

Stan długu z końcem r. 1861 

X IX .

Reluicya dziesięciny z Dublan.
Stan długu wynosił z końcem ro ­

ku 1 8 6 0  .......................................
W  roku 1861 umorzono .

Stan d ługu z końeem r. 1861

4 2 0 0
5 6 5

606

525
102

8275
195

4 6  V,

31 '/ ,

31 %

40
91

5998
119 54

1299
39

37
57

627  5 1 %

8 0 7 9  49

3 8 7 8  7 4 %

1260
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W  y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółow o 

zlr. | kr

Ogółem  

złr. I kr.

X X .

Fundusz wydawnictwa dziełek dla 
ludu.

W  r 1861 w p ł y n ę ł o  :

1. Ze składek 1 9 6 0  zł. 98
2. Ze sprzedaży k s iąże k :
a) • 0  czem wie­

dzieć# ex. 1418 260 « 85
b) • Złota księga# • 6 06 188 « 54
c) • Ludzie z pod

słom. strz » » 184 32 « 78
d) • Czytanie św .» « 88 17 a 61

e) •Zabawy# • « 70 6 « 57

f> • 0  7 boleś.
Najświęt. P . » « 56 3 « 20

W y d a n o  z a ś :  
1 . N a  wydanie dziełek : 
a) «O czem wiedzieć# 

druk 228  zł.
oprawa 3 9  « 96

porto rozsyłając 106  « 29  :

b) * Złota księ­
ga# druk . 3 5 9  « 75

honorar. au tor­
ce . . 2 0 0  « _t

c) • Ludzie z pod
strz.# druk a
conto 198 « 99

honorarium a u ­
torowi 5 0  •

75

d) • Nowiny z sejmu# druk
i honorarium . • . 148 «

e) Na przygotowanie textu 
do wydać się mającej 
książki do nabożeństwa 100 «

20

Do przeniesienia 1431 « 19

2 4 7 0 53

2 4 7 0 53



m

W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółow o O gótem

złr. kr. ztr. kr.

Z przen iesien ia  1451  zł. 19 2 4 7 0 5 3

f) P orto  rozsyłając książki 3 2  « 78
g) D ruk  « now in ze świata# 5 0  • —
2. Na dodatek  do • Dzwonka# 

geografii i...................... 5 0  « —
3. Druki i k o re sp o n d e n cy e  5 6  « 37 1 6 2 0 3 4

Pozosta je  funduszu  . — — 8 5 0 19

X X I .
D u b 1 a n y.

1. Kapitał zakładowy w ynosi ł  z k o ń ­
cem  ro ku  1 8 6 0  ......................

W  r. 1861  w ydano pod ług  rach unk u  
Nr. 11. folwar. D ublańsk iego  z r o ­
ku 1 8 60/ 61 ...........................

5 1 6 7 6

5 7 5 4

4 2

29
Stan kapitału  tego  z końcem  r. 18 61  
2. Kapitał ob ro tow y w ynos i ł  z k o ń ­

cem  ro k u  1 8 6 0  ......................
W  r. 1861  w ydano po d ług  powyżej 

p rzy toczonego  rac h u n k u  . .

6 2 5 0

148 7

9 0

4

5 7 4 3 0 71

Stan kapitału  tego z k o ńce m  r. 1861  
3. P rzedpła ta .

ą) P rzew yżka w w ydatkach  na 
wkłady od 1 lipca do 51 g r u ­
dnia 1 8 6 1 ...........................

b) Przewyżka w wydatkach na p r o ­
w adzenie  gospoda rs tw a w tym 
czasie ................................

3 6 2 9

2 4 5

67

97

7 7 1 7 9 4

D odano przeto  razem . • — — 3 8 7 5 6 4

X X I I .
D e p o z y t  a.

1. P rzeznaczone  na nadgrodę. za n a j ­
lepszą rozpraw ę o podn ie s ien iu  
chow u bydła hr. Tytusa Dziedu- 
szyckiego i A. Mysłowskiego . 4 2 0

Do p rzen ies ien ia 4 2 0 —
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W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegó łow o

złr. kr.

4-20 —

1 0 3

4 4 2 5

1 0 5

8 8 4 6

11 6 5

2 71

1 3 0 81

9 5 6 4

i

O gółem

złr, kr.

9

10.

Z przeni es ieni a

Na p rz edr uk  dziełka o rolnic twie  
od  ś. p. L eo na  Augus tynowicza

Na zb iór  geologiczny

Na n a d g r o d ę  za p l ug  od E Dul -  
s k i e g o ................................................

Ze  sprzedaży dziełka Chłapowsk.

Wi er zy t e ln oś ć  Tow.  gosp.  krak.  
za dzieła w komis  n a de s ł a n e  .

Wi er zy te ln oś ć  takaż sama  Tow.  
n a u k o w e g o  k r akowski ego

W i e r z y t e l n o ś ć  redakcyi  r oczn i ­
k ów gospod .  z War sz awy

F u n d u s z  w ys t a w :

a) Lwowskie j  . 4 8 6  zlr.  6 0  kr.
b) Brzeżańskiej  . 1 5 9  » 11 «
c) Przemyskie j  . 5 1 0  « 5 3  «

Księgarnia  Pel lara w Rzeszowi e  
nades ła ła  za dzieła w komis  
wziete  bez r a ch un k u  w r. 1 8 6 0  

2 4  złr.  7 2  kr. 
W  r ok u  1 8 6 1  . 13  « 12  .

11.  Księgarnia  Mil ikowskiego na de s ła ­
ła bez r a ch u n k u  za dzieła w ko ­
mis  wzięte  w r. 18 6 1  1 złr. 17 kr.

w r. 1 8 6 1  4 « 5  «

12.  Pr of esor a  Z e l kows kie go  wierzy­
t elność  za sp r ze da n e  dzieło “ N o ­
wy E k o n o m  #
W  r. 1 8 6 0  Ex. 9  18 złr. 9 0  kr.
W  r. 1 86 1  « 2  4  « 2 0  .

r azem Ex.  11 . . .
13.  S t y p e n d y u m  ś. p.  Michała hr.  Sta-

Do przenies ienia

57 i 84

5!  2 2

2 3 10

2 3 2 7 ; 86
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W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółowo Ogółem

złr. kr. złr. J kr.

Z przeniesienia 2327 86
|

rzeńskiego dla ucznia szkoły du-  
blańskiej na wyjazd za granicę

14. Stypendyum takież same X awe- 
rego Abancourta . . . .

15. Legat stypendyjny ś. p. Jana 
Maciąga :

a) Dla szkoły dublańskiej —

Pozostałość z r. 1 8 6 0  193 złr. 75 k.
W  r. 1861 wpłynęła pro- 

wizya kolei żelaznej 1017 « 50  «

105

52 50

razem 1211 « 25 « 
Z tego rozdano uczniom 85 0  « —  »

Pozostaje . . .

b) Dla uczniów szkoły czerniecho- 
wskiej —

W  r. 1861 podniesiono prowizyę od 
akcyi kolei żelażnej 61 0  złr. 50  k. 

Posłano do komitetu Tow.
roi. krakowskiego . 6 1 0  * 5 0  «

561 25

16. W niesione przez różnych na ra­
chunek rat w r. 18 6 0  21 złr. —  k. 

W roku 1861 . • 10 « —  *
razem 51 « —  * 

Z tego przeprowadzono 21 « — «

Pozostaje  . . •

17. Dyrekcya Zakładu nauk. Dubl. 
złożyła w depozyt pobrane od 
uczniów na ich utrzymanie

1 8 0 0  złr. — k. 
Z tego zwrócono 1 0 0 0  » —  «

10

Pozostaje . . • 8 0 0 —

Ogółem 

Do przeniesienia

3 6 5 6

36 5 6

61

61
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W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółowo Ogółem

złr. | kr. złr. | kr.

Z przeniesienia 3 6 5 6 61

18. Sekcya jedwabnicza:

Wierzytelność Towarz. wynosiła 
z końcem r. 18 60  49 zł. 30  k.

W r 1861 wydano na 
ten rachunek 43  zł. 51 

Pobrano 5 « 5 40  « 46  «

Wierzytelność Towarzystwa z k o ń ­
cem roku 1861 . 89 76

Stan ostateczny depozytów 

'

— --- 3566 85

Kozpr. Tow. gosp. t. 30. 16



m

IV.

BILANS.

Nr. zesta ­
w ienia fun ­

duszów
W y s z c z e g ó l n i e n i e .

Szczegó łow o O gółem

złr. kr. złr. kr.

Stan czynny.

I.

II.
III. 
VI.

VIII.
XXI.

Zaległość ratalna na członkach T o­
warzystwa rat 58 0  . . . .  

Wydawnictwo dzieł winno 
Biblioteka —  koszt nabycia 
N asiona—  zalega na nabywcach 
Ś. p. Majewski został winien 
D u b 1 a n y.
1. W artość Dublan podług kosztów
2. « inwentarza żywego i 

martwego podług kosztów
3. Przedpłata do wyrachowania

Znajduje się w kasie: 
aj Gotowizną . . 5 7 6  zł. 25  k.
b) W książ, kasy oszcz. 5 68  « 25 »
c) W  obligac. indemn.

wartości imiennej 50 9 2  « 5 0  «
d) W  listach zastawn. 105  « —  «
e) W  obi. poż. naród. 52  « 5 0  «

852 4
6 2 9 5
5 0 5 9

16
78

5 7 4 3 0

7717
5 8 7 5

61 9 4

80
3

58>/a 
7 6 ' / ,  
42

71

94
64

50

Razem . — — 9 5 1 9 3 39

Stan dłużny.

IV.

V. 

IX.

Księgarzom za dzieła do biblioteki
w z i ę t e .......................................

Nabywcom soli bydlęcej winno się
cetnarów 2 .................................

Dług na zastaw w Towarz. kred.

199

7
1500

64

35

Do przeniesienia 1706 99 9 5 1 9 3 39
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Nr. zesta­
wienia fun­

duszów
W y s z c z e g ó l n i e n i e .

Szczegółowo I Ogółem

złr. | kr. | złr. | kr.

1706 39 95193 39

4 0 0 0 —

16983 75

1952
1185
1932

67*
2 3 %

1

4 7 6 3 4 6 %

627
8079
3878
1260

3 1 %
49
7 4 7a

85 0
35 6 6

19
85

— — 50786 1 0 %

— — 44407 2 8 %

____ ____ 33 7 2 5 3 8 %

10681 90

X.

XII.

XIII.

XV.

XVI.

XVII.
X V I I I .

XIX.
XX.

■ XXII.

Z przeniesienia

Pożyczka bezprocentow a z kasy rz ą ­
dowej .............................................

D ług na akcye Towarzystwa gosp. 
akcyi 647  . . . . . . .

Fundusze szkoły rolniczej.
1. Fundusz założenia i urządzenia szk.
2. « utrzym ania z r. 1861 «
3. « « na r. 1862  «
L egat stypendyjny ś. p. Stanisława

lir. B orkow skiego . ■
L egat stypendyjny ś. p. ks kano­

nika Żm igrodzkiego . . . .
Pożyczka Tow. kred. na Dublanach 

« gal. Kasy oszcz. «
Reluicya dziesięciny z Dublan .
Fundusz wydawnictwa dziełek ludo­

wych .............................................
Depozyta w y n o s z ą .........................

Razem .

Okazuje się w łasny fundusz Tow.
Fundusz ten  w ynosił z końcem  ro ­

ku 1860  ......................................

Pow iększył się przeto w r. 1861 o

Pow iększenie to wypływa w p o ­
łow ie z wzięcia do stanu czynnego 
biblioteki Tow., podług kosztów na 
nią w yłożonych—  a w drugiej po ło ­
wie z przewyżki w dochodach To­
warzystwa , która została użytą na 
am elioraeye w gospodarstw ie D u- 
b lańsk iem , przez co o tyle zw ię- 

j kszyła się w artość tej m ajętności.

Z w ydziału  rach u n k ow ego  T ow arz. gosp . gal.
W e L w o w ie ,f d .  31 grudnia 1861 r. ^  T ebinka.
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ZAMKNIĘCIE RACHUNKU
SZKOŁY R O L N I C Z E J  W D U B L A N A C H

z dniem 30 Września 1861 r.

(Za czas od 1 Października 1860 do 30 Września 1861).
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I.

Rachunek utrzymania szkoły

W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegó łow o

zjr. kr.

O gółem

złr. | kr.

Przychód.

I. O d  u c z n i ó w :

1.  Za I. pó łrocze  od 5 0  in te rnów
po 37  zJr. 5 0  kr. 1 8 7 5 —

od 3 ex te rn o w  « 4 0  « 5 0  » 31 5 0

2. Za 11. pó łro cze
od 4-3 in te rn ó w  ■ 3 7  • 5 0  « 1 6 1 2 5 0
od  3  e x te rn ó w  > 1 0  « 5 0  « 31 5 0

3. Za o so b n e  p o ­
mieszkania  od
9 u czn iów  « 1 0  « —  « 9 0 —

II. S u b w e n c y e :
1. Z kasy JO. Xięcia  P rezesa 2 0 0 0 —
2. « « R ządow ej  . . . . 1 5 7 5 —
3. « « Towarz.  gosp .  . . 1 2 6 0 —
4. « s u b s k r y b c y i ............................ 1071 8 0

R azem  . — —

Rozchód.

I. P ł a c e :

1. Dyrek tora  S tudz ińsk iego
4 8 9 0  złr. — kr.

2. P ro fe so ra  Zelko-
w sk iego  . . 1 2 6 0  « —  *

3. P ro fe so ra  P a n ­
k ow sk iego  . 6 0 0  t  —  «

Do p rzen ies ien ia  3 7 5 0  « —  « — —

3 6 4 0

5 9 0 6

9 5 4 7

5 0

8 0

3Ó~

9 5 4 7 3 0
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W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółow o 

złr. | kr.

O gółem  

złr | kr.

Z przeniesienia 3 7 5 0  zlr. —  kr. 9547 30

4. Profesora Ty­
nieckiego . 6 0 0  « —  «

5. Profesora S tru - %
siewicza za pięć 
miesięcy . 2 5 0  « —  « 

6. Profesora dojeż­
dżającego ze
Lwowa . . . 288  « —  «

7. Xiędza kapelana 
dojeżdżającego ze
Lwowa . . . 2 62  « 46  «

8. Lekarza dojeżdża­
jącego ze Lwowa 2 1 0  « —  « 53 6 0 46

II. Zwrot kosztów podróży za grani­
cę profes. ś. p. Niesiołowskiego:

III. Koszt przywozu dojeżdżającego 
pro feso ra ,  kapelana i lekarza:

IV. Potrzeby do wykładu i n a u k i :
1. Ingredyencye chemiczne i t. p.

59  złr. 3 kr.
2. Prenum erata  pism 

czasowych . 7 « 36  «
3. Narzędzia roln. 17 « —  «
4. Najęcie fur na ex-

kursye . . . 7 « —  «

2 0 0

473

90

3

39

V. Ogród botaniczny — wydatki 
b i e ż ą c e .......................................

VI. J e d w a b n i k i ................................
VII. Druki, s tem ple , i inseraty . 

VIII Potrzeby kancelaryjne . .
IX. Wydatki z powodu examinow
X. « na nabożeństwo

XI. Różne d r o b n e ..........................
XII. Oświetlenie; kamfiny 7 ’/2 ctr.,

gnoty i szkiełka . . . .

42
12
36
80
51
38

7

243

9 4 ’/,
20
37

45

80

39

Do przeniesienia 6 6 3 6 3 7 , 9547 30
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W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegó łow o I Ogółem

złr. 1

66 3 6 3 7 ,

4 86 80

711 72

141 88

11 35
35 92

20 4 -

13 43

— —

----1.*:

złr. | kr.

Z przeniesienia

XIII. O pal,  drzewa sagów 4 8 1/ ,  
z p o r ą b a n i e m .........................

XIV. Utrzymanie b u d y n k ó w :
4. Asekuracya 87 złr. —  kr.
2. Kominiarz 55  « 70 *
3. Stróże 115  * 40  «
4. Naprawa 4 5 3  « 62 «

XV. Dokupno i naprawa sprzętów, 
i n a c z y n i a ................................

XVI. Rogatki i posyłki w różnych 
interesach .........................

XVII. A p t e k a ..........................
XVIII. Drzewo dla traktyernika są -  

gów 3 6  ..........................
XIX. Napełnienie lodowni

Razem

Okazuje się przewyżka w dochodach

9547 30

8241

1306 16*/,

Rozpr. Tow. gosp. t. 30. 11
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II.

Rachunek urządzenia szkoły.

W y s z c z e g ó l n i e n i e .
S zczegó łow o

złr. kr.

O gółem

złr. I k r.

Przychód.
*

1. Subwencya byłego Wydziału Sta-- 
nowego z funduszu dom esty- 
k a ln e g o , na budowę gmachu
szkolnego ................................
Z odsetków przybyło . .

II. Z e  s k ł a d e k :
1. Legat ś. p. Michała hr,  S ta -  

rzeńskiego.— Obligacye indem, 
wartości imiennej 10 0 0  złr. 
sprzedane z a ..........................

2. Br. Hagen ofiarował oblig. 
indemn. wartości im. 1 5 0  zł. 
sprzedano z a ..........................

3. Ze sprzedaży weterynaryi h o ­
meopatycznej Dłużniewskie- 
go, exemplarz 1 . . . .

III. Rachunek cegielni zwraca awan­
sowane w r. 1 8 59/60

Razem .

Rozchód.

I. Stemple i taxy od  legatu ś. p. 
Michała hr. Starzeńskiego . .

II. Rozszerzenie gmachu szkolne­
go : (reszta)

1. Materyał drewny 111 zł 10 k.
2. Cegły szt. 109 .5 00  13 6 8  « 75 «

Do przeniesienia 1 4 7 9  « 85

10 50 0
245 8

665

94

1

74

74

52

26

84

60

60

12938 52

761

169 4

15 39 4

10

54

16"

1 53 94 16
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W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegó łow o 

z łr. | kr.

Ogóle 

zlr. |

m

kr.

Z przeniesienia 1 4 7 9  zlr. 85  k. 74 60 15394 16

3. Kamień na piece 5 . —  .
4. Cement . . 4 9  > •— «
5. Piasku fur 18 . 18 « —  «
6. Okucia i różne in­

ne żelaziwa . . 8 7 6  « 58 »
7. W ywóz ziemi i in­

ne  roboty ziemne 2 3 4  « 47 «
8. Szklarz . . . 142  « 87 «
9. Budowniczy 2 8 4  « 6 0  «

10. Mularz . . . 2 9 0  . 85  .
11. Stolarz . . . 107 « —  «
12. Blacharz . • . 2 8 9  « 82 .
13. Malarz i lakiernik 1 49  « —  «
14. Płótno na piece 8 « —  «
15. Lina do baryery 13 « —  «
16. W ikt rzemieśl, i t. p. 122  « 4 0  . 4 0 7 0 44

111. Studnia . . . 29 4 99
IV. Sztachety . . . 434 84
V. Urządzenie w ewnę­

trzne :
1. Rozszerzonego

gmachu . . 6 4 0  « 65 «
2. Kaplicy . . 24  « 60  « 665 .23

VI. Bryczka kryta . , . • 190

Razem . "5 7 3 0 12 15 39 4 16
Przewyżka w dochodach . 966 4 ; 4

Bilans 1 5 3 9 4 16I 15394 16

a g w S u g n —



III.

Rachunek funduszu na założenie szkoły
od otwarcia subskrypcyi do końca roku 1861.

W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółowo Ogółem

zlr. kr. złr. | kr.

Przychód.

I. Z e  s k ł a d e k :
1.  G o t o w i z n a ................................
2. W  efektach zredukowanych po­

dług kursu  . 5 3 9 6  złr. 6 k.
Po strąceniu taxy 

i stemplów od le- 
gowanych przez 
Ś. p. Michała hr.
Starzeńskiego obi.
indem, wartości
imien. 10 0 0  złr. 74-złr. 6 0  k

14 71 4

5521

37 ‘A 

46 2 0 0 3 5 83  y ,

II. Z odsetków przybyło . . . -- --- 663 9
III. Od JW . Józefa Jabłonowskiego, 

na budowę gmachu szkolnego 
p ie rw o tn ie , następnie zaś na 
rozszerzenie obeoncgo przezna­
czone :

1. Obi. pożyczki naród wartości 
im. 5 0 0 0  złr m k. sprzedane za

2. Z odsetków przybyło .
38 92

918
5 0
75 4811 25

IV. Od byłego Wydziału Stanowe­
go — subwencya z funduszu do- 
mestykalnego na budynek szkolny:

1. G o t o w i z n ą ................................
2. Z odsetków przybyło . .

10500
2438 52 12 93 8 52

Razem — — 3 8 4 4 8 69*/,
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W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółow o I  O gółem

złr. kr. złr. | kr.

Wydatek.
I. N a  b u d o w ę :

1. Gmachu szkolnego . . .
2. Na rozszerzenie tegoż . .

13359
11371

24
5 4 7 , 2 47 30 7 8 7 ,

11. 1. Za nabyte od folwarku dwa 
budynki

2. Na restauracyę, przebudowa­
nie i przerobienie tychże do 
użytku szkoły . . . .

3 1 5 0

1715 64 486 5 64

111. Na plantowanie i brukowanie 
koło budynków . . . . _ 126 82

IV. Na s z t a c h e t y .......................... — — 4 3 4 84
V. « s t u d n i ę ................................ — — 294 99

VI. « wewnętrzne urządzenie . — — 3591 48
VII. « restauracyę i urządzenie k a ­

plicy .......................................
VIII. « założenie ogrodu botaniczn.

478 7 0 %
— — 86 11

IX. i zbiór naukowy i urządzenie 
g a b i n e t u ................................ — 1213 56

X. • kupno dwóch bryczek do po­
syłek po profesorów dojeż­
dżających .......................... 3 7 0 -

XI. Różne przygotowawcze przed 
otwarciem szkoły _ — 735 44

Razem . — — 3 6 9 2 8 37

Zestawienie.
Przychód jak wyżej . . . .  
Do tego część przewyżki w do - 

chodach z utrzymania szkoły
w r. 1 8 s’/6 0 .........................

Razem .
Wydatek w y n o s i ..........................

Pozostaje funduszu .

3 8 4 1 8

431

3 8 8 8 0
3 6 9 2 8

1 9 5 2

69  7 j  

74

4 3 7 ,
37

6 7 .

W e L w ow ie , dnia 3 0  września 1861.
W  Tphinlrfl..
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ZAMKNIĘCIE RACHONKU
F O L W A R K U  D U B L A Ń S K I E G O

z dniem 30 Czerwca 1861 r.

(Za czas od 1 Lipca 1860 do 30 Czerwca 1861).
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1.

Rachunek czystej intraty.

W y s z c z e g ó l n i e n i e .
S z c z e g ó ło w o  I Ogółem

z ł r .  | kr. 1 z łr . 1 kr.

1

4 1 5

| 2 0 —

I 36 —

7
1 0

—
4 8 8

8 0 7 3 7 ' / ,

5 2 5 0

O  O

3 5 0 1 6 ' / ,

i 1
— 119 1 5 4

i 3 1 5  
9 6l 157

15
5 6 9 15

50
59

—

9 6 109 9 6

___ — 5C —

? — | -

21J —
— 2 4 8 2 | 1 5

Przychód.

I. P r o p i n a c y a ............................
II. C z y n s z e  :

1. Ze m łyna  
2  za pom ieszkan ia  od 

uczn iów  szkoły roln.
III. W y n a ję ty  po łów  ryb w s a ­

dzaw kach  ...................................
IV. Za p raw o  polowania

V. Z kasy  miejskiej  Lwowskie j  
na  o p ła tę  ro g a te k  . . .

VI. Za m leko  i śm ie tankę
VII. • c ie lą t  1 1 ...............................

VIII. « buh a jk ó w  o  . . .
IX. « p u szczen ie  buhaja  do c u ­

dzych k ró w  . . . .

X. » w y b ra k o w a n y c h  k rów  9
XI. ■ t rzo d ę  ch le w n ą  . •

XII. « skó ry  z owiec,  sz tuk 3
XIII. « w e łn ę ,  fun tów  1 1 0  .

XIV. « w yna ję ty  sad  ■ .
XV. * ja rzynę  z o g rodu

XVI. • chmiel,  fun tów  4 0  .
XVII. . m iodu  garn.  5  —  i kara  z;

z rob ioną  w pas iece  szkodi

Do przen ies ien ia  

R ezp r. Tow . gosp. t. 30. 18
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W y s z c z e g ó l n i e n i e ,
Szczegółowo OgóJem

zlr. [ kr. zJr. kr.

Z przeniesienia — 2482 15

XVIII. S p r z e d a ż  z b o ż a :
I.  Żyta korcy 78 . . . 419 —
2. Pszenicy ozimej korcy 156

garncy 24 . . . . 1425 18
3. Pszenicy jarej korcy 10

garncy 18 . . . . 105 48
4. Jęczmienia korcy 56 garn­

cy 15 .............................. 282 50
5. Owsa korcy 34 gar. 2 6 '/a 103 15
6. Hreczki • 51 « 2 255 32
7. Grochu « — « 8 */2 2 62
8. Fasoli « — > 1 6 6 —
9. Kartofli « 47 « — 118 57

10. Buraków « 8 « 24 8 75
11. Brukwi j 6 « 8 11 50
12. Kapusty « — * — 55 80
13. Koniczu « 1 « 28 52 50
14. Szkody w polu — kary 10 — 2856 37

XIX. Wynajęte laki . . . . — — 303 74
XX. Drzewa sagów 89 '/a 720 10

XXI. Slupy ............................... 12 —
XXII. Kara za zrobioną szkodę

w l e s i e .............................. 15 — 747 10

XXIII. Za sprzedane stare narzędzia — — 12 20
XXIV. « trzaski i płot stary — — 4 60
XXV. 1. S z k o ł a  p ł a c i :  za po­

syłki po profesorów . 424 10
2. Szkoła płaci za użycie za­

przęgów fol w. do budowy 140 10
o. Szkoła płaci za różne ro­

boty czeladzią folwarcz, 85 n y , 647 37 V,

XXVI. Wynajęte fornalki profesorom — — 3 —
XXVII. C e g i  e I n i a : Sprzedano

sztuk 121.580 . . . . 1520 85
Jest na składzie 87.000 . 1087 50 2608 35

XXVIII. Remanent zboża z końcem r. — — 91 —

Razem . . — — 9755 8 8 'A
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W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółowo OgóJern.

z lr kr. zlr. kr.

Rozchód.

1. P o d a t k i ............................. _ _ 632 i
II 1. Najem robotnika gotówką 

2. Wódka dla tychże
1603

31
4 ’ /*  /a

1634 n

III. P } a c e :
1. Ekonoma . . . .
2. Ogrodnika . . . .

283
85

5
90

3. Klucznicy i czeladzi fo l­
20warcznej ....................... 477 25 846

IV. Domowe; jako to : mięso, 
omasta , só l, mlewo zboża
i ś w ia t ło ............................. — — 316 U

V. Potrzeby kancelaryi eko­
57 45nomicznej ....................... — —

VI. Apteka ............................. — — 2 — •

VII. Rekwizyta stajenne i gospo­
178

16
93
20

darskie .............................
VIII. Rekwizyta domowe . . . 195 13

IX. Naprawa narzędzi i machin
X. Smarowidło do « «

129
33

70
162 70

XI. Kucie k o n i ....................... — — 92
XII. U t r z y m a n i e  b u d y n k ó w :

ł .  N a p ra w a .......................
2. Asekuracya . . . .

273
106

20
379 20

XIII. Asekuracya zboża . . . — — 47 72

XIV. Ogrodzenie (parkan) . . — — 162 22
XV. W y d a t k i  b i e ż ą c e  na 

i n w e n t a r z :
1. Transport owiec z Cho-

13
76

rostkowa . . . 
2. Inne drobne . . .

61
21 82 89

XVI. Podróże gospodarskie . . — — 16 46
fł A

XVII. Różne drobne w gospodarstwie — — 44 39

XVIII. Pasieka................................... — — *--
XIX. I n s p e k la ............................. — — 4 "

Do przeniesienia — — ” 4675 27 %
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W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółowo Ogółem

złr. kr. złr. kr.

przeniesienia

XX. Chraielarnia —  tyk kóp 13
XXI. Rogatki przy posyłkach szkoln.
XXII. K u p n o  p ł o d ó w :

1. Owsa korcy 8 garncy 16
Brzanki » —  « 8
Trawy różne . . . .  
Drzewa sągów 36 '/2 
Makuchów cetn. 125 .
Gipsu * 90 .

C e g i e l n i a :  wyrobienie i 
wypalenie sztuk 209.000 

XXIV. Wartość remanentów zbożo­
wych z początkiem roku 
p r z y ję t y c h .......................

2 .

3.
4.
5.
6.

XXIII.

Razem

B i l a n s .

P r z y c h ó d
R o z c h ó d

Czysty dochód

26
7

58
332
205

48

9755

51
50

3
79

69

7851 sy;

4675 27 %

170
84

89
26

678

2139

52

28

102 81

7851 3 ' A

1904 85
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II.

Rachunek wkładów.

W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółow o

z łr kr.

Ogółem  

złr. | kr.

Przychód.

I. Na owczarnię ze składek
« « pozostałość z wie­

czorów Tow. gosp.

Razem

Eozchód.

I. Na kapitał zakładowy:
1. Rowy .....................................
2. Nowe budynki:

aj Owczarnia— reszta 372 zł 32 
b) Stodoła i wozownia 5313 « 40

II. Kapitał obrotowy:
1. Narzędzia ; młockarnia z wialnią
2. Cegielnia ; wymurowanie pie­

ca , postawienie szopy etc. 
po strąceniu 2 0 %  za jedno­
roczne użycie tejże , . .

Razem
Na to wpłynęło jak wyżej 

Okazuje się przewyżka w wydatkach

265

165

68

5685

430

1057

20

57

72

430 20

5754 29

1487

7241
430

6811

4

33"
20
13“
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III.

O b rachu n ek
funduszu na gospodarstwo Dnblańskie,

od otw arcia  subskrypcy i do końca  roku  18 6 1 .

W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółow o

złr. I kr.

O gółem

złr. | kr.

Przychód.

I. Z e  s k ł a d e k :
1. Gotowizną . . . . .
2. W  efektach wartości imiennej
3. « zredukowanych 

podług kursu  8 4  za i  0 0  .

II. Przez procentowanie przybyło

Razem .

Wydatek.

I. Na kupno Dublan 4 2 0 0 0  zł. —  
Na to otrzymano 
wynagrodzenie za 
zniesione powin­
ności urbaryalne 1 3 5 0 3  « 70

II. Różne przy kupnie . . .
III. Na osuszenie bagien . .
IV. Reluicya dziesięciny w kapita­

le   1 5 7 5  zł. —
Zaległe renty . 62 8  « 7 1 ' / a

V. Na budynki gospodarskie;
Na wybudowanie:

1. Stajni i obory 731 5  zł. 31

2 7 6 4 0
25 72

84

52
5 0

28 4 9 6

747
1774

2203

Do przeniesienia 73 15  « 31 33 2 2 2

30

91- / ,
46

717,
39

30297

1085

3 1 3 8 2

2
19

2? "
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W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegófow o O gółem

zJr. kr. zJr. kr.

7315  zł. 31

737 4
1501

549 8
136

89
28
63

21 5

88
8 %

21
81
95

7
36
95

Z przeniesienia

2. Folwarku i sp i ­
chrza .

3. Owczarni
4. Stodoły i wo­

zowni
5. Studni
6. Lodowni
7. Pasieki
8. Inspektów
9. Gnojowni

10. Chałupy dla pa- 
chtarza . .

11. Na kupno cha­
łupy chłopskiej

Razem 2 2 3 1 5  « l5 4 ' /a 
Na to otrzymano:

1. Z funduszu szk.
za dwór 3 1 5 0  zł.—

2. Z Tow . ogniow. 
za spaloną kar­
czmę i chału­
pę 3 0 4  zł 2

68  « 74

21

3 4 5 4  . 20

VI. Na założenie ogrodu owocowego
VII. « « chmielami

VIII. k pokrycie niedoborów z g o ­
spodarstwa w latach zeszłych

IX. 1. Za inwentarz żywy, sprzęty
gospodarskie i domowe, i re ­
sztę krestencyi znajdującej 
się na gruncie przy kupnie 
Dublan, zapłacono 4 2 0 0  zł

N a t o  o t r z y m a n o :
a) Zaległe renty  in d e -  

mnizac. 2 4 2 3  zł. 9 2 ' / ,
b) Były wła­

ściciel zo­
stawił 105  « —  2 5 2 8  « 9 2 V,

Do przeniesienia

3 5 2 2 2

18859

199
42

5107

1671

1671

39

1 4 ‘/ a

60
30

2 7 ' /a 5 7 4 3 0 71

5 7 4 3 0 71
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W y s z c z e g ó l n i e n i e .
Szczegółowo 

zlr. I kr

Ogółem

złr. kr.

Z przeniesienia

aj Kupiono za

3. Na dokupno sprzętów i narze 
dzi gospodarskich :

Kupiono za 27 0 6  z ł. 7 2 ' /  
Sprzedano t 180  « —

4. Na dokupno płodów dawniej 
nie uprawianych

5. Na ceg ie ln ię : wymurowani*
pieca , postawienie szopy i t. d 
po strąceniu 2 0 %  za jedno­
roczne użycie tejże . . .

X. Przedpłata do wyrachowania :
1. Przewyżka w wydatkach ns 

wkłady od 1 lipca do końcj 
grudnia 1 8 6 1 ..........................

2. Przewyżka w wydatkach na

Razem
Na to wpłynęło jak wyżej

Okazuje się przeto iż To warz.
dopłaciło z innych funduszów 

Mianowicie:
1. G o t o w i z n ą ................................
2. Przez przyjęcie długu w Towa 

rzystwie kredytowem . .
3. Przez przyjęcie długu w Kasie 

o s z c z ę d n o ś c i ..........................
4. Przez przyjęcie długu w Kasie 

indemnizacyjnej za dziesięcinę

Razem jak wyżej

Z wydziału rachunkow ego Towarz. gosp. gal.
W e L wow ie , d. 31 grudnia 1861 r.

W. Tebinka

1671 7 ‘/, 574-5C !71

l 1892 55
i

2 5 2 6 7 2 %

5 7 0 55

1057 4 7717
94

3 6 2 9 67

245 97 5 8 7 5 64

— — 6 9 0 2 4
3 13 82

29
21

— 5 7 6 4 2 8

24 42 3

00

80 79 49

387 8

1260  j —

—  I 37642 8
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Żyto

Pszenica

Jęczmień
O w i e s
Hreczka
Proso
P.er
Groch
Spelta .
Fasola

Rachunek zboża w  snopie i ziarnie tudzież paszy.

d a t e kP r z y c h ó d Zostaje
inne

wydatkiordynarya J inwentarz r a z e mremanent
zeszłorie |  kupno |  pożyczka |

spiżarniasiewra zemw snopie I w ziarnie kor. | grkor. I gr.| korcy | grkor. | gar. |kor. | gar. §kor. | gr. |korcy | gar. |  korcy"kóp Isn. Ikorcy l gr-g korcy | gr. |  korcy lgr.|korcy | gar, j korcy | gar

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Zboże.

|  ozime —  posiano korcy 22  garncy 17 
V jare i . -i
| ozima 
\  -jara

23
4
9

58
10

24
13
17
12
21
22

* 7 ,

20

Razem

Okopowe.

Kartoile . . . .  posadzono korcy 8 9  garncy 12
Buraki .........................................................................................
Brukiew  ................................................................
K u k u r u d z a ...................................................................................

Razem .

Jasiona traw.

Konicz czerwony . . posiano korcy 2 garncy 10

Pasza.

Siano ................................................
Potraw ....................................................
Koniczyna ................................................ ..........................................

Razem fur 511  
które na utrzymanie inwentarza wydano.

zebrano fur 3 2 3  
. 21 
. 167

*

158 58 1 60 9
22 46 11 9

201 j 7 211 20
291 11 22 9
82 1 104 2

149 59 309 1
69 46 99 8

7 20 7 14
2 9 — 28

12 45 4 16
— 44 — 20

5 24

I T ó 46 “ 935 —

202 8
__ _ 517 8
__ _ 205 16
__ ___1 15wmmm
— -- -*926 15

16

17 25

8 16

1 16

3 24

6 8
4

2 8
2 --
1 27

--- --
9 29
1 8 %

— ---
— --
— --
— 12

24 /  2

— —
— —
— —

-—

_ _

168
11

213
24

103
319
109

1
13
28  

9
29
25  

5
22%  
28  
16 
20 

4

“TT T %

202
517
205

1

8 
8 

16  
13

9 2 6 i l 3

25

55 50

1

78 i

2 4 10 156! 24
9 18 10 18

10 6 56 15
61 4 3 4 j 2 6 ' /2
22 9 51 2

— 5 % ----- —

____ —- ----  . ----

1 7 ------

___ 7 , ------ —

— 10 — 16

165 4 3 s 8 14

56 8 47
___ _ — 8 24
.___ 6 8
— 1 6»/4 — —

—  56 1 4 % 62
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1 29 28

20 16 26 5 4 7 _
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8 — 21 18 50
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10 ____ 10 27 18 j13 —  !
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11 — 15 13 8 29 1—
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164, 26

|

3 7
8 27 2 18

211  j18 2 10
24; 9 — —

105 29 — —
516 17 3 8
108, 21 — 16
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00
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9 5 6 23 T a 1 7%

2 02 8 _ —
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205 16 — ---
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VI.

Przychód i Rozchód inwentarza żywego.

Trzoda chlew na OwceO s ł y

Jagnią-Przy-
cliowek

Przy­
chówek

P rzy­
chów ek

S iarę M łode SlareKrowyBuhaje W ołySlanowneM ł o d z i e żSlanowne

B y c z k iK l a c z k iK o n i k i

uo

40
R e m a n e n t  z p rzesz łeg o  r o k u .........................................

Z o ż reb ien ia ,  o c ie len ia ,  o p ro s ien ia  i o kocen ia  p rz y b y ło

Z d a ru  ..............................................................................................

Z przejśc ia  z ka tegoryi  niższej do  wyższej . . «

10
R azem

Zabito

S p rz e d a n o  . . ..................................

P rz e sz ło  z kategoryi niższej do  wyższej

R azem

Zostaje  z k o ń c e m  roku





W  drukarni Z ak ład u  naród. im . Ossolińskich,


